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Dziś i dn! następnych! 


Roztańczony fllm tryskający promiennym humorem i szaloną radością — 
Kunsztownie skomplikowana komedja pomyłek, groteska x naszych czasów 


CNOTLIWA ZUZANNA 


Lilian Harvey 


ZIELONA PAPUGA "oma 
Od godz. 1.30 do godz. 3-ej cena miejsc 50 gr. i 1 zł. 


Początek o godzinie 
1.30 po południu. - 


Spieszcie z ofertami 


KUPNO I SPRZEDAŻ DOMÓW 
w Berlinie. 


Udsielanie pożyczek hipotec czn. przez 


Nifienesalstha fir ino mi 


fwdbędiz Berlin W. 8 Mohrenstr 57. 
Telefon Merkur 5016 -17. 
Adres telegr.: Ahagrubes. 
Do definit ywnych petrakti b 
dzie GROKK SETA pod R 
Polskę p. Władysław Zipper. 


Fabryka „Sokół” w Warszawie. 
Całkowicie zabezpieczają ori psa pala- 
czy przed zatruciem nikotyną. 
Przedstawiciel na Łódź i powiat. 
ST. LEWANDOWSKI, p zkegicz 50, 

3-39, 


tel, 2 


Precyzyjny zegarek śwłatowej marki do 
nabycia w pierwszorzędnych magazy 
nach zegarmiat toaa) jubilerskich 


Partnerem jej jest znany zaszczytnie w Łodzi 
jeszcze z poprzednich kreacji - - - - - ----- _ 


RR IEIET KIE TT: VOTIT TE POTY R ESTEIRA WOT © | 
Pełna orkiestra i chór od godziny G-ej. 
IK CO ZY Ta OS 7 r 


Dziś i 


dni następnych! 


podług głośnej ope- 
retki J. GILBERTA. 


Główną rolę w tym iście chariestonowym obrazie gra ponętna mistrzyni block bottomu 


Willy Fritsch 


Orkiestra pod dyrekcją L. KANTORA wraz z chórem --- 


arje z popułarnej operetki „Cnotliwa Zuzanna” 


r 


uro dyskusja rad exposé wicepremiera Bartla. 


Zw. Lud. Nar. złoży wniosek o votum nieufności. 


Sejm zakończył 2-gie czytanie budżetu. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 12 lutego. 

Atmosfera wczoraj w sejmie była sil- 
nie podniecona. Odgrywało tu rolę nie- 
wątpliwie onegdajsze wystąpienie wice- 
premiera Bartla. 

Zebrany wczoraj w południe konwent 
seniorów określił czas, w jakim trwać bę- 
dzie dyskusia nad oświadczeniem rządo- 
wem, a mianowicie 3 godziny podczas 
poniedziałkowego posiedzenia sejmu, któ- 
re zostało zwołane na godzinę 3 po poł. 

Równocześnie obradowały zarządy 
lub prezyilja poszczególnych klubów: nad 


"sytuacją. Po obradach Piasta rozeszła się 


pogłoska, jakoby, Klub ten nosił się z za- 
miarem zgłoszenia wniosku o votum nieu- 
fności dia. wicepremiera Bartla. W ciągu 
wczorajszego posiedzenia wniosek taki 
nie wpłynął jednak. 

O ile chodzi o stanowisko klubu Z. L. 
N. to jest ono. powszechnie znane. Klub 
ten stoi na stanowisku bezwzględnej opo- 
zycji. Za wystąpienie p. Bartla czyni od- 
powiedzialnym cały rząd, a stosunek 
swój do rządu określi jasno głosując przy 
trzeciem czytaniu w poniedziałek przeciw 
ko budżetowi. 

Wczoraj sejm zakończył drugie czyta- 
nie budżetowe. 

Głosowanie ranne obfitowało w kilka 
montentów charakterystycznych, a poli- 
tycznie ważnych. Odrzucono wniosek po- 
sta Niedziałkowskiego o utrzymaniu de- 
legatury naszej przy Lidze Naródów. — 
Przypomina się, że żadne państwo nie u= 


trzymuje stałych delegatur przy Lidze, a 
tylko Polskę stać na taki lnksus. 

Pod względem politycznym jest bar- 
dzo ważnym momentem skreślenie 1 mil- 
łona 100 tysięcy złotych z funduszu dys- 
pozycyjnego Ministerstwa Spraw Wewnę 
trznych. Przeciwko temu wnioskowi gło- 
sowało Wyzwolenie, Związek Chłopski i 
Żydzi, którzy w głosowaniu wczorajszem 
stanowili stałą gwardię rządową, nieste- 
ty nieliczną. 

Bardzo klasyczne było słosowanie o 
kredyt dla Rady prawniczej. Wnioski rzą- 
dowe upadły fatalnie. Za jednym głoso- 
wał klub Ch. N., za innymi nie podniósł się 
ani jeden poseł. 

Wnioski o skreślenie z uposażeń po 
100 złotych z budżetu rolnictwa i przemy- 
słu i handlu były faktycznie skierowane 
przeciwko ministrowi Niezabytowskiemu 
i Kwiatkowskiemy. Za pierwszym głoso- 
wał klub NPR., Wyzwolenie, Związek 
Chłopski i PPS. Za drugim tylko P. P. 3. 
Obydwa wnioski upadły. 

Najcharakterystycznieiszem było gło- 
sowanie z racji Ministerstwa Poczt i Te- 
legrafu. Budżet generalnej dyrekcji poczt 
i telegrafu mieści się w ramach. budżetu 
„ministerstwa komunikacji. Rząd wystąpił 
z przedłożeniem, domagającem się wydzie 
lenia budżetu generalnej dyrekcji poczt ł 
telegrafu z budżetu ministerstwa komuni- 
kacji i ujęcia go w budżet ministerstwa 


poczt. 
Za tem głosowali Związek Chłopski, 


PPS. Wyzwolenie, wskutek czego walo- 


sek ten bostat odrzucony. Stanowi to za- 
powiedź, że i sama ustawa o utworz. te- 
go ministerstwa nie zyska aprobaty więk-. 
szości izby. 

Zgłoszono wiele poprawek. O ile ko- 
misja przedstawi budżet zrównoważony, 
to wskutek drugiego czytania równowaga 
zostanie zachowana. 

Wśród poprawek znajduje się zwięk= 
szenie kredytu na podniesienie rolnictwa 
o dwa i pół miljona, meljorację o jeden mil 
jomi o 15 milionów na uzupełnienie kapi- 
tatu- zakładowego: Banku Polskiego. Ra» 
zem podniesiono wydatki o 20 milionów 
205 tysięcy złotych, czyli, że deficyt wy- 
nosiłby 19 miljonów 5 tysięcy złotych. — 
Stało się to wskutek poddania się postula- 
tom demagogicznym. 

Rząd wczoraj zgłosił do trzeciego czy- 
tania wniosek o restytucję skreślonych 
pozycyj. Na poniedziałek została zwołana 
komisja budżetowa. 


GAZETOWYCH 
RZE PROSĘEKTÓW 
AYSUN grais y rege na 


EOG Wina Hin 
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ax „KURJER ŁÓDZKI. — Niedziela. 13 lutego 1927 tokn. 


Zerwanie rokowań przez Niemcy. 


Decyzja gabinetu Rzeszy. 


Wykrętny 


list dr. 


Lewalda. 


BERLIN, 12 lutego (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego). Na wczorajszem posied. je 
netu Rzeszy zapadła decyzja zerwania rokowań z Polską o traktat pca, o | 


Beriin, 12 lutego. 
Polska Agència Telegraficzna. 


Wyznaczone ha dziś posiedzenie Kò- 
misji taryfowo-celnej nie odbyło słę, gdyż 
zostało odwołane przez stronę niemiecką, 
tak samo, jak wtorkowe posiedzenie ko- 
misji w sprawie osób fizycznych f praw- 
nych, na godzinę przed wyznaczonym ter 
minem i bez podania powodu. 

Jednocześnie biuro Wolffa ogłosiło 
tekst pisma, które pełnomocnik niemiecki 
sekretarz stanu dr. Lewałd przesłał do de 
legacji polskiej na ręce pełnomocnika pol- 
skiego d-ra Prądzyńskiego, Pismo to 
brzmi, jak następuje: 

„Jak Pamu wiadomo, rząd niemiecki 
wystąpił w ostatnich tygodniach z przed- 
stawieniami do rządu polskiego z powodu 
wydalenia 4 wyższych urzędników górno- 
śląskich kolejek podjazdowych 'i elektro- 

LIU 

Rządowi niemieckiemu chodziło przy 
tych przedstawieniach nietylko o obronę 
interesów prywatnych powyższych oby- 
walłeli niemieckich, miarodajną bowiem 
hyła przedewszystkiem okoliczność, że 
(władze polskie, w szczególności na G. 
Śląsku, uprawiały w ostatnich czasach 
systemafycznie politykę wypierania oby- 
mateli niemieckich zatrudnionych w przed 
siębiorstwach gospodarczych, z ich stano- 
wisk, zapomocą nacisku administracyjne- 


gò na te przedsiębiorstwa, lub przez nieu- „ 


„dzielanie pozwoleń na pobyt. Wypadek, 
który mamy teraz przed sobą, jest tylko 
jednem ogniwem w całym łańcuchu po- 
dobrych wypadków. Dlatego też rząd nie 
miecki polecit już w dniu 22 stycznia r. b. 
poselsiwu swemu w Warszawie, aby za-* 
komtmikowato ono rządowi polskiemu, że 
to postępowanie władz polskich, nie może 
pozostać bez wpływu na rokowania o trak 
fat handlowy, ponieważ uregulowanie 
sprawy pobytu i osiedlenia obywateli nie 
mieckicii w Polsce í obywateli polskich w 
Nemczech stanow} doniosłą część tych ró 
kowań. Rząd polski wbrew przedstawie- 
niom niemieckim, zmusił wspomnianych 
obywateli niemieckich do opiszezenia ob- 
szara państwa polskiego. Prżeż to rząd 
polski dał do poznania, że nie jest sktoi- 
ay do przyjęcia propozycji niemieckich w 
sprawie pobytu i osłedlenia ( że raczej w 
przeciwieństwie do tych propozycyj i pð- 
mimo rozważań, będących w toku od wie 
tu miesięcy, próbuje stworzyć w daleko- 
idących rozmiarach takty dokonane. Rząd 
niemiecki jest zdania, że przy tym słanfe 
rzeczy rokowania w dotychczasowy spo- 
sób prowadzone, hłe mają widoków po- 
wodzenia, Mam zaszczył zatem, panie peł 
womocniku, zakómimikować Pant, że zda 
niem mego rząd, wskazane jest czasowe 
zawieszenie rokowań, prowadzonych w 
Berlinie. W międzyczasie musiałyby być 
przedsiewzięte próby uregułowamia tych 
zagadnień, które wytikają ż omawianych 
wydaleń i usiwań. Chciałbym przytem 
wskazać na to, że rząd miemiecki już przy 
podejmowaniu na nowo rokowań po Bo- 
żem Narodzeniu, uważał za celowe podjąć 
inicjatywę przeprowadzenia beżpośred- 
nich rokowań w sprawie wydalań, na dro 
dze dyplomatycznej. Poset niemiecki w 
Warszawie zgłosił odpowiedni wniosek 
rządowi polskiemie Mam nadzieję, że te 
ostatnie rokowania zastaną bezzwłocznie 
podjęte i że doprowadzą do wyniku, który 
zapobiegnie powtarzaniu się podobnych 
incydentów i umożliwi szybkie ponowne 
podjęcie całokształtu rokowań, co rząd 


_ „niemiecki powitałby z radością." 


POWRÓT DR. PRADZYŃSKIEGO DO 
BERLINA. 
Warszawa, 12 lutego. 

Bawiący od paru dnl w Warszawie, 
pełnomochik rządu polskiego do rokowań 
polsko-niemieckich, dr. Witold Prądzyń- 
ski, otrzymał polecenie nudanła się nie- 
zwłocznie do Berlina celem udzielenia 0d-% 
powiedzi na pismo pełuomochnika rządu 
niemieckiego p. Lewałda, podae prasie 
przez biuro Wolfia w dniu 12 b: m, oraz 
celem zlikwidowania agend delegacji pol- 
skiej na skutek decyzji rządu niemieckiego 
przerwania tóczących się rókówań. 


W ŚWETLE PRAWDY: 
Warszawa, 12 lutegó. 

W związku z treścią pisma, wystoso- 
wanego przez pełnomocnika rządu nie- 
mieckiego do rokowań handlowych pol- 
sko-niemieckich do pełnomocnika rządu 
polskiego w dniu 12 b, ifi. w sprawie prze 
rwanńia rokowań, dowiadujemy się z mla- 
rodajnej strony polskiej co następuje: 

1) Wiązanie decyzji rządu niemieckie- 


Problem rozbrojenia świata na morzu I lądzie. 


Paul Boncour o propozycji prez. Coolidge'a. 
Czy udział Rosji w konferencji jest Konieczny. 


Londyn, 12 lutego. 
Agencja telegraficzna „Express“. 

Specjalny korespondent „Daily News“ 
informuje o poszcególnych punktach pro- 
pozycji amerykańskiej w sprawie rozbro- 
ienia morskiego. które proponuia oddzielne 
ienia morsk.. które proponują: 1) oddzielne 
traktowanie rozbrojenia morskiezo od la- 
waszyntońskich rokować będzie w spra- 
wie rozbrojenia morskiego oddzielnie od 
pozostałych państw, 3) wcześnielsze od- 
cie konferecji morskiej od: zapowiedzia- 
nei ogólnej konferencji rozbroieniowej ; za- 
niechanie rozbrojenia jako całości. 

Ponadto korespondent informuie, iż nò- 
fa wysuwa poważńe zastrzeżenia w $pra- 
wie sposobu ttstanowienia konfereńcji wa- 
szyngtońskiej sposobem liczebnym dla 
krążowników, łodzi podwodnych. Sposób 
fen reprezentowałby stan siły morskiej 
Angli, Japonii I Ameryki w roku 1921 — 
lecz nie obeimowałby całej fłotv lecz tyle 
ko główne jednostki morskie. 


OŚWIADCZENIE P. BONCOURA. 
Genewa, 12 lutego, 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Podczas wywiadw udzielonego Kore- 
spondentów! Agenci Havasa w sprawie 
propozycji prez. Coólidye'a, dotyczącej 
zmniejszenia zbraień — Paul Boncour 0- 
świadczył, że propozycja ta dotyczy głó- 
wiiie dyplomacji i dotyka pewnych zaga- 
dnień z dziedziny polityki ozólmej, które 
rząd francuski należycie ocenia. 

+ Osobiście Paul Boncour uważa. że pro- 
wadzeńie rokowań w sprawie rozbrąje 
nia tylko w jednym Kierunku i jedynie 
przez wielkie mocarstwa ma wysoce ujem 
me strony. Wszystkie bowiem państwa 
ńiają jednakowe prawo brania udziału w 
dyskusji nad wszelkiemi zagadnieniami w 
dziedzinie rozbrojenia. 

W dalszym ciągu Paul Boncour oświad- 
czył, że przekonany jest, iż przedstawi- 
ciele każdego państwa  ntzedstawia 
wzmiiankowanej przygotowawczeń komisji 
rozbrojeniowel konkretne propozycje, jak 
to uczyni Francja, stanie się możliwe zwa 
łanie w najbliższym czasie konferencji — 


go w sprawie zerwania rokowań pólsko= 
niemieckich z Kwestią nieprzedłużenia po 
zwolenia na pobyt w Polsce 4-ch obywa- 
teli niemieckich nie może być uznane jako 
rzeczowe, ant z tytuł właściwego przed- 
miotu rokowań, ani z racji położefa praw 
fego wymienionych osób, które i uprze 
dnio zostało dostatecznie ze strony pöl- 
skiej wyświetlone; 

2) twierdzenie rządu niem. o masowym 
charakterze wydałeń stosowanych w Pots 
sce nie jest tnie może być poparte żadne- 
mi dowodami, jest więc zatem nieistotne. 
zważyć nateży natomiast, że przed nič- 
dawnym czasemi właśnie rząd niemiecki 
uie cofnął się przed zastosowaniem takty- 
kl masowego usuwania z terytorium Rze- 
szy robotników polskich, od dawna tam 
osiedlonych. Cyfra dotkniętych temi za- 
rządzeniami dostęga 25 tysięcy osób. 

3) wobec tego, że przedmiotem normal 
nego fraktatu handlówego jest m. in. u- 
regulowanie wiazdu, pobytu t osiedlenia 
obywateli jednej strony na terytorium dru- 
giej, zadziwiającą ze wszechmfar jest teza 


zdolnej do doprowadzenia przynajmniej do 
pierwszej międzynarodowej konwencji w 
sprawie zbrojeń morskich, ladowvch i po- 
wietrznych. . 

Kończąc. Paul Boncour wyraził żal, że 
w dyskusji nad sprawa rozbrojenia nie be- 
dzie brała udziału Rosja, sadzi on bowiem 
że współpraca jei jest konieczna dla osiąg- 
nięcia poważrych rezultatów. 

OSTROŻNOŚĆ ANGLII. 
Londyn. 12 lutego. 
„Daily Telegraph“ omawiając notę an= 


Fr, 43 


, 

Rzeszy niemieckiej, w myśl której SORI 
polska już przed zawarciem i przed wej. 
ściem w życie fraktatu ma być w tym 
względzie skrępowana specjalnemi zobo: 
wiązaniami względem Niemiec. Trudna 
jest również rozważyć w.iaki sposób 
przerwanie poświęcońych temu zagadnie 
fit rokowań może zakończyć i ułatwić je- 
go załatwienie; 

4) Nadntłenić należy, że rządowi nie 
jest zfana propozycja niemiecka podjęcia 
rozmów dyplomatycznych na temat wy- 
daleń, którą, jak wynikałoby z treści pi- 
sma p. Lewalda, miał jakoby zgłosić w i- 
M, rządu poseł niemiecki w Warsza* 

je. 


OPINJA PRASY ZAGRANICZNEJ. 
Gdańsk, 12 tutego. 

W związku z przerwaniem rokowań 
handlowych polsko-niemieckich, tiitejsže 
pisma niemieckie przytaczają głosy prasy 
szeregu pism zagranicznych, przypisujące 

Dzienniki niemiecko-gdańskie wyraża: 
ła z tego powodu wielkie oburzenie stwier 
dzając, że pisma te nie liczą się z istotnym 
stanem rzeczy: 

Poważne znaczenie pod tym wzglę- 
dem przypisać należy — według „Danzi- 
ger Volkszeitung" — wywodom londyf- 
skiego „Times'a“, omawiającym rolę no 
wego rządu niemieckiego w konflikcie gò- 
spodarczym polsko-nfemieckimi. 


A zz" 


zielską, oświadcza, iż Anglia jest w zgo 
dzie z zasadniczemi postanowieniami pro- 
pozycyj amerykańskich. Jednakowoż 1 
przyjęcie podobnych propożycyj przez na- 
ród wyśpiarski, znajdujący sie w niebez- 
pieczeństwie inwazii militarnej i ataków 
powietrznych. przedstawłałoby niemałą 
ofiarę. Flota jest gwarancja nienaruszal- 
ności wybrzeża angielskiego. 

l 


B. dyrekony Banku Przomysłownów w Krakowie 
uniewinnieni. 


Obrona przedmiotem gorących owacyj. 


Kraków. 12 lutego. 
Agencja Wschodnia. 

Głównym ewenementem dnia jest spra 
wa procesu przeciwko b, dyrektorom Ban- 
ku Przemysłowców. 

Rozprawy toczyły się dzislaj przy wy- 
pełnionej po brzegi sali sądowej. przyczem 
publiczność składała się głównie z przed- 
stawicielł palestry krakowskiej. sadowni- 
ctwa oraz reprezentantów sfer kupiec- 
kich i barfkowych. 

Oskarżonych bronił m. in. mecenas Pa- 
schalski, óry złożył dzisiał dowody 
świetnej i. jaka posiada w szerokich 
sferach społeczeństwa. Obrona iego by- 
ła doprowadzona do szczytu doskonałości 
tak pod względem rzeczowym. fak 1 sty- 
lizacii. z 


Mecenas Paschalski dowiódł pmikt pó 
punkcie, iż cały akt oskarżenia oparty był 
na fałszywych przesłankach. stwierdza- 
jących przedewszystkiem brak znajomo- 
ści zasad jakiemi operują sfery gospodar- 
cze i bankowe. 

Po półtoragodzinej naradzie sąd wydał 
wyrok uniewinniający wszystkich oskar- 
żonych. 

Mecenas Paschalski, jakkolwiek był o- 
brońcą jednego tylko b. dyrektora Filin- 
piego, wystapi? w imieniu wszystkich 0- 
skarżonych. 

Przy wiyściu z sali publiczność zgotó- 
wała meć. Paschalskiemit goracą owa- 
cie od której nie uchylił się również skłać 
sędziów i sami prokurator. 


Nowy zwolennik ks. Huszny. 


Katolicki kziądz, Piotr Komorowski, przeszedł na 
prawosławje. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 12 lutego. 

W soborze prawosławnym na Pradze 
odbyła się wezoraj przed południem wiel- 
ka dwngodzinna uroczystość przejścia na 
prawosławie księdza katolickiego z Sie- 
dlec. Piofra Komorowskiego. 

W mroczystości brał udział administra 
for wschodniego kościoła narodowego ks. 


Huszna w towarzystwie Księży Zacharja= 


 siewicza, Kocółówskiego i Fiłarskiego: 


Uroczystość celebrował prawosławny. 
piskup grodzieński i nowogródzki ks. Ale- 


SY. 

Sobór był rzęsiście oświetlony. Licz- 
nie zgromadziła się kołonia rosyjska i pra. 
wosławna młodzież akademicka. 


==" 
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Trwittnę yonały załamania psychicznego mi 
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ego pokolenia. 


Niezwykły zamach samobólczy w ogrodzie Sejmu. 


Dwóch wydalonych ze szkoły uczniów rozbiło się na saneczkach. 


U ” Warszawa. 12 lutego. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


W dniu wczorajszym prasa przyniosła 
wiadomość o zamachu samobójczym wy- 
dalonego ze szkóły kolejowej 18-letniego 
Michała Oszczędłowskiego, który prze- 
ciął sobie żyły ma rekach. 

Dziś znów nastąpiły dwa  mrożące 
krew w żyłach zamachy samobójcze. do- 
konane przez dwóch 17-letnich uczniów 
ANIE! Szkoły Budownictwa (Współ 
na nr. 81). 

Przed tygodniem uchwała radv peda- 
gogicznej usunięto z tej szkoły 105 ucz- 
niów, Wielu z nich jest słuchaczami wyż- 
szych kursów i przebywa w szkole «po 
dwa i trzy lata. 

Powodem wydalenia, wedłue informa- 
aii kierownictwa szkoły, były złe postę- 


py w nauce i nadmierna ilość oDuszczo- 
nych wykładów. Nie brano pod uwagę, 
że wielu z tych chłopców utrzymuje się 
własną pracą. studiując jednocześnie w 
szkole, 

Wydalono ich bez apelacji, 

W liczbie usuniętych znajdowali się 
również dwaj nieodłączni przyjaciele: Jó- 
zet Ciągadlak, syn urzędnika kolejowego 
(Emitii Plater 7) i Stanisław Sztaineel, któ- 
rego ojciec jest członkiem straży marszał- 
kowskiej w Seimie. i 

Obaj chłopcy przejęli sie bardzo uch- 
wałą rady pedagogicznej. Po dłuższej de- 
bącie rodzinnej Ciągadlaka postanowiono 
oddać do terminu. Chłopiec nie mógł się 
Za” z losen» miał wyższe aspira- 


W głowie jego powstał straszny plam, 
— Wiesz. Stasiu, ja się zabiie... ja nie 


Ciemne a niebezpieczne indywiduum. 


œ Aresztowanie podejrzanego osobnika. 


Warszawa, 12 lutego. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego“. 

Do tutejszych władz policii politycznej 
dostarczono bardzo ciemną figure, a- 
jaca się za Jana Dubanowicza. a zaaresz- 
towanego w Kutnie w związku z podejrze- 
niami o uprawianie agitacji wywrotowej. 
Poddany badaniom rzekomv Dubanowie: 
wkrótce musiał przyznać, że w rzeczywi- 
stości nazywa się zupełnie inaczeń, 

Podał się on jako 32-letni Jan Szałkie- 
wicz. oczywiście, że wyznanie ta było na- 
stępstwem stwierdzenia przez policje: że 
przedłożone przez niego dokumenty jako 
to książka wojskowa i dowód osobisty na 
nazwisko Dubanowicza sa sfałszowane. 


Po tem odkryciu policja śledcza, bada- 
iac przeszłość Szałkiewicza. ustaliła, że w 
roku 1925 był om aresztowany za aritacje 
komunistyczną fi przesiadywał 6 miesięcy 
w areszcie prewencyjn 

Szałkiewicz, posługiwanie sie fałszy= 
wemi dokumentami tłumaczy tem. że ory- 
zinalne mu zginęły, 

Policja polityczna nie ma watpliwości, 
iż działalność Szałkiewicza musiała być 
bardzo niebezpieczna, skoro uciekł się on 
do używania cudzego mazwiska. Dalsze 
śledztwo szczegółowiej wviaśni rolę. jaką 
w agitacji odgrywał ten ciemny tvn, 


Po wykryciu spisku w Wilnie. 
Stwierdzony współudział G. P. U. w akcji szpiegowskiej. 


Agencja Wschodnia. 
Wilno, 11 hego. 
Śledztwo w sprawie świeżo wykryte- 
go spisku zostało już zakończone, 
Stwierdzono, iż szefem spiskowców, 
ich rozkazodawcą i instruktorem, byt szef 
wywiadu G. P, U. w Mińsku, gen. Nowo- 


Ponadto stwierdzono udział w szajce 
urzędiika wileńskiej spółdzielni spożyw- 
Eu szeregu osób wojskowych i cywil- 
nyc 

Akta sprawy przesłane zostały proku 
ratorowi, dla nadania sprawie dalszego 


Katastrofalne zderzenie parowców na 


La Manche. 


Agencja Wschodnia. 
Londyn, 12 lutego. 
Przy gęstej mgle w północno - zachod- 
niej części kanału La Manche w drodze z 
wysp Kanadyjskich nastąpiło zderzenie 


Jeden z parowców zatonął. 


parowca duńskiego z włoskim. Uszkodze- 
nie parowca włoskiego było tak silne, że 
zatonął on w ciągu 15 minut, Mimo to u- 
dało się uratować załogę statku, znajdu- 
jącą się na nim w liczbie osób 30. 


Dyplomań hiis na usługa rzadu kantońieg. 


s Sensacyjna. wiadomość z Genewy. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Londyn, 12 lutego. 

„Morningpost* od swego koresponden 
ta zenewskiego otrzymał sensacyjną wia- 
dommość, iż dyplomaci chińscy, reprezen- 
tujący przy rządach europejskich rząd pe- 
kiński — zdecydowali wszyscy razem o- 
fiarować swe usługi rządowi kantońskie- 
mu. 

Liga Narodów podobno skłania się do 
oficjalnego uznania rządu kantońskiego, 
pod warunkiem, aby Kanton wysłał swe- 
go przedstawiciela do Genewy. 


NA WODACH CHIŃSKICH.. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Londyn, 12 iutego. 

Według planów admiralicji angielskiej 
na wody chińskie wysłane będzie w nai- 
bliższym czasie 15 nowych jednostek bo- 
jowych floty, złożonych z dwu krążow= 
ników, jednego torpedowca, trzech kontr- 
torpedowców, jednej łodzi podwodnej i 
trzech kanonierek. 


Krwawe pokłosie rewolty. 


Bilans wojny domowej w Portugalji. 


Lizbona, 12 lutego. 
Ogólne straty spowodowane przez woj 
nę domową w Portugalji, obliczają na 480 
zabitych i przeszło tysiąc rannych. 
W samej Lizbonie było 250 zabitych i 
'600 rannych, w Oporto 180 zabitych i da 


300 rannych w szpitalach. p 
Wśród zabitych znajduje się b. prem- 
jer Santos i obaj przywódcy rewolucji Mo 
rales i Carpezza. 
Wojska rządowe wzięły do niewoli 
przywódcę powstania generała Diaza. 


przeżyję tego... — zwierzył sie swemu 
naiserdeczniejszemu przyjacielowi. 

— Ja z tobą — bez chwili namysłu o- 
świadczył Sztainęel. 

Obaj chłopcy po krótkim namyśle wy< 
brali straszny rodzaj śmierci. Postanowili 
upozorować samobójstwo wypadkiem. 

Wczoraj wieczorem Ciągadlak oświad- 
czył ojcu, że idzie do swego przyjaciela 
Sztaingela na saneczki w ogrodzie sei- 
mowym. 
Na sfromiaj górce, obficie u dotu za- 
drzewionej. postawili sanki. Padli sobie 
w objęcia, a potem z błyskawiczną szyb- 
kością zaczęli zjeżdżać ze stromejszóry 
wprost na drzewo. z 

Jekì rannych sprowadziły stróżów. 

Późnym wieczorem młodocianych sa- 
mobójców odwieziono do dom 

EDR 


Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 


MARSZAŁEK RATAJ CHORY. 


Marszałek Rataj od kilku dni niedomaga. — 
Wczoraj przybył jednak na posiedzenie Sejmu, ale 
nie przewodniczył | wkrótce powrócił do swego 
mieszkania, 


WICEPREMJER W NIEDYSPOZYCJI. 

Wice-premjer Bartel zachorował wczoraj i nie 
przyjmuje żadnych stron. Jeżeli wyzdrowieje do 
jutra, zabierze głos w dyskusji politycznej w Sej- 
mie, 


MIN. MIEDZIŃSKI W BELWEDERZE. 
W kołach politycznych zwróciło uwagę wez- 
wanie wczoraj po głosowaniu w Sejmie ministra 
Miedzińskiego do Belwederu gdzie był na dłuż- 
szem posłuchaniu, 


Z SENATU. 

Posiedzenie senatu zostało zwołane na środę, 
dnia 16 b. m. Na porządku dziennym znajduje się 
ratyfikacja traktatów, ustawa o komitecie floty 
narodowej 1 ustawa sanacyjna. 


MIN. SKŁADKOWSKI NA INSPEKCJI. 

Wczoraj w godzinach rannych p. minister spr. 
wewnętrznych gen. Składkowski wyjechał autem 
na inspekcję w niewładomym kierunku. 


l NA ZAMKU, 

O godz. 12 w południe p. Prezydent Rzplitej 
przyjął listy uwierzytelniające od nowomianowa- 
nego posła holenderskiego p. Engelbrechta. Towa- 
rzyszył temu ustalony w tych wypadkach cere- 
monjał. P. Prezydent przyjął posła w towarzy= 
stwie ministra spr. zagr. Zalskiego, szefa proto- 
kółu p. Przeździeckiego, szefa kancelarii Dzięcio- 
łowskiego, adiutanta gen. pułk. Zahorskiego oraz 
adjutantów przybocznych. 


—+x+— 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA 
PRZEMYSŁU NIEMIECKIEGO. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 

Warszawa, 12 lutego. 

Rząd amerykański udzielił przemysło- 

wi niemieckiemu kredytu w sumie 23 mil- 
jonów dolarów. Ponadto przemysł nie- 
miecki prowadzi pertraktacje o pożyczkę 
„18 miljonów dolarów. 


OKRĘT Z KONAJĄCYMI Z GŁODU. 


» Atencja telezraficzna „Express“, 


Paryż, 12 lutego. 

Z Ajazzio donoszą, że francuski okręt 
pocztowy jadący z Marsylji napotkał o- 
kret włoski „Marengo“, który z powodu 
uszkodzenią przez burzę steru zdany był 
na łaskę fal. Załoga okrętu „Marengo“ 
która składała się już tylko z 4 osób, znaj- 
dowała się w stanie wielkiego wyczerpa- 
nia z powodu głodu i doznanych przejść. 
Załogę przeniesiono na pokład okrętu fran 
cuskiego. 


HERBATA PERŁÓW 


WSZEGHŚWIATOWA. FIRMA ISTHIEJĄCA 


doskonała 
namiastka Rawy © 


Tabele urzędowe (wraz z wykazem 
stawek) obejrzeć można codziennie w 
kantorach największej kolektury 

Łodzi 


Ss. J A T K A ul. Piotrkowzka 22. 


ul. Piotrkowska 66. 


Wypłata wszelkich wygranych. 
Losy V-ej kl, tamże do nabycia, 


Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 


w Kantorze wymiany 
Samuela Weinberga 
58 Piotrkowska 58. 


Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast, 


Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 

V-ta klasa. 

Czwarty dzień ciągnienia. 


Główniejsze wygrane: 
. 2.000 Nr. 71278. 
. 1.000 Nr.: 1214, 8756, 35993, 38920, 
45230, 46181, 57928, 65019. 
ZA. 600 Nr.: 8985, 11499, 28763, 37727, 
42016, 50691. 
. 500 Nr:: 4122, 7918, 14081, 16575, 
42213, 56970, 63731, 70104, 78975. 
ZŁ, 400 Nr.: 1006, 4608, 8157, 
16668, 17502, 18366, 20910, 
24246, 25070, 26880, 28029, 30958, 
34474, 34740, 36393, 37771, 39677, 
40940, 40966, 42425, 43027, 44330, 
53142, 53564, 55212, 59688, 63638, 
69896, 71836, 72196, 72522, 73386, 
76014, 


Zł. 300 Nr.: 200, 240, 1230, 3215, 3300, 
3432, 4212, 5584, 6304, 7705, 8013, 8683, 
11292, 11340, 


9634, 9928, 10686, 11170, 
12766, 13813, 14435, 
18454, 18879, 19111, 
9668, 22140, 22171, 22303, 
26901, 27401, 27588, 
836, 28845, 28878, 28922, 
30196, 
38479, 2 
. 35438, 35 
38644, 

41704, 41798, i 
42820), 43324, 43654, 
44698, 45 


58502, 58852,,50407, 59834, 60391, 61622, 
62047,%62768, 63128, 63396, 636442, 
64508, 64719, 65760, 66354, 

„ 67607, 68241, 68250, 63808. 
70341, 70476, 70520, 71086, 
72765, 78050, 73403, 74082, 
75580, 75677, 76617, 76835, 
, 77910, 77988, 78226, 78883, 


Tabele urzędowe wraz z wykazem 
stawek obejrzeć można bezpłatnie 
w Najszczęśliwszej Kolekturze 


Łodzi 
B. Weinberg Piotrkowska 42. 
Tel. 7-87, 


Wypłacam wszelkie wygrane. Wy- 
grane stawki na życzenie zamieniam na 
inne losy lub wypłacam gotówkę. 


Komunikaty. 


Staraniem Komisji Kulturalno-Oświa- 
towej przy Związku Pracowników Miej- 
skich i Zakładów Użyteczności Publicz. 
nej Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, 
w dniu 19 lutego 1927 roku o godz. 7-ej 
wieczorem w sali Rady Okręgowej Z. Z.P, 
przy ul. Głównej L. 31 profesor L. Kul- 
czycki z Warszawy wygłosi odczyt ne 
temat: : 

„O kierunkach w europejskim ruchu 
robotniczym po wojnie europejskiej". 

Spodziewać się należy, że zarówno 
temat jak również osoba prelegenta po- 
winna wzbudzić należyte zainteresowa- 
nie, 


4 


Trudna, lecz Konieczna decyzja. 


Łódź, 12 lutego. 

Jako jedno z najważniejszych bieżą- 

cych zagadnień polityki na terenie Sejmu 
wyłania się obecnie kwestja ordynacji wy 
borczej i to tak do ciał samorządowych, 
jako też do Sejmu. W obu sprawach ście- 
rają się sprzeczne pogłądy. O ile jednak 
na terytorjum Polski rdzennej, etnografi- 
cznie jednolitej, rozbieżności nie są nle do 
wyrównania, o tyle na terytoriach miesza 
nych spór przybiera charakter ostry, któ- 
ry kompromisowo załatwiony być nieo- 
mal nie może. Co najwyżej rozstrzygnię- 
cie może zostać odroczone. 

Postawmy sprawę jasno, spójrzmy jej 
w oczy z odwagą ludzi, przed którymi 
stoi wielkie zasadnicze zagadnienie. — 
W sprawach tych chodzi o to, czy w sa- 
morządach Polacy będą mieli wpływ nd- 
powiedni ich stanowisku politycznemu, 
kulturalnemu, ekonomicznemu, historycz- 
nemu, czy też głos Polaka będzie równo- 
ważny głosowi człowieka, który nie zaw- 
sze nawet wie, do jakiej narodowości na- 
leży, Chodzi o to, czy w przyszłym Sei- 
mie będzie mogła powstać większość pol- 
ska, czy: nie, Są to bez kwestii sprawy o- 
gromnego znaczenia, ale są to tylko irag- 
menty, W istocie rzeczy chodzi o zasadni 
czą rozhieżność poglądów na ustrój, na 
kierunek przyszłego rozwoju Państwa. — 
Chodzi o to, czy Polska ma być państwem 
polskiem czy nie, czy ma być państwem 
narodowem, czy naredowościowem. 

Oba poglądy ścierają się z sobą od 
chwili powstanła Państwa Polskiego. Oba 
„stają swoją ideciogię, swoje przesłanki i 
swoje uzasadnienie. Oba wyznawane są 
przez ludzi, będących napewno dobrymi 
Polakami, dobrymi patriotami i niejedno- 
krotnie widzącymi dobro narodu w wiel- 
kości jego państwa. Oba wreszcie, nie- 
stety, mają nieontal równą ilość zwolenni- 
ków, co uniemożliwia zwycięstwo jedne 
go z nich i prowadzi państwo linją zygza- 
kowatą od chwili do chwili, do doraźnego 
chwilowego I połowicznego zwycięstwa 
jednego kierunku do równie doraźnego 
chwilowego i połowicznego zwyciestwa 
kierunku drugiego. Już to samo świadczy 
o tem, jak trudny jest wybór. Jeżeli nie 
można odmówić racji tym, którzy wska- 
zuja na wielką ilość innych narodowości 
w państwie, to z drugiej strony conajmniej 
taką samą słuszność mała ci, którzy po- 
wołują się na to, że granica vschodnia o- 
becna jest nieomal dokładną wypadkowa 
naszego gólnego (z uwzględnieniem tery- 
torjów dzisiaj rosyjskich) rozsiedienia na 
wschodzie, którzy wskazują na płerwszo- 
rzędne walory kulturalne Polaków na kre 
sach, którzy wskazują, że przesuwanie 
sle Polski etnograficznej posuwało się od 
wieków naprzód i choćby ze względu na 
gęstość zaludnienia tu i tam przesuwać się 
nadal musi, którzy wskazują na pomtiesza- 
nie narodowości uniemożliwiające prze- 
ciagnięcio jakiejkolwiek linji demarkacyj- 
nej. 

"leżeć z pewną słusznością można twier 
dzić, że Polska jest terytorialnie zbyt wiel 
ka, aby być państwem narodowem, to z 
daleko większą słusznościa odpowiedzieć 
wypada, że jest zbyt mała, aby być pań- 
stwem narodowościowem. Jeżeli jest zbyt 
wielka, aby być państwem narodowem, 
gdyż na jej ziemiach mieszka ponad 30 
proceni obcych narodowości, to jest zbyt 
mata, aby być państwem narodowościo- 
wem. gdyż w obrębie jej granic mieszka« 
ją niewielkie części tych narodowości, a 
sasiednie państwa — choćby SSSR. niogą 
| pozwolić sobie na danie większej autono- 
mii, nie narażając bynajmniej na szwank 
„całości państwa, niż możemy to zrobić my 
Nio jesteśmy w położeniu nieomal czysto 
francuskiej Francji, nieomał czysto hisz- 
pańskiej Hiszpanii, czy, nieomal czysto 


„KURIER ŁÓDZKT”. — Niedziela, 13 lutego 1927 rok. 


włoskich Włoch, ale też nie jesteśmy w 
sytuacji Czechosłowacji, mającej 46 proc. 
Czechów, ani w sytuacji SSSR, Stąd cięż 
ki i trudny wybór, ciężka i trudna decyzja 
narodu, Stąd stoimy na rubieży dwóch 
koncepcyj, z których każda konsekwent- 
fie przeprowadzena jest lepsza od ciągłe- 
go zbaczania w obie strony, ale jako ca- 
łość narodu nie możemy decydować sie 
w całości na żadną, choć życie szło 
dotychczas raczej po myśli wyznawców 
państwa narodowego. Politykom, marza- 
cym o Polsce Jagiellońskiej, obejmującej 
Litwę i Ukrainę, ludziom o wielkiej kon- 
cencji, na daleki dystans bodaj czy nie 
najpiękniejszą, staneła ta koncepcja w po- 
przek, kreśląc granice pokoju ryskiego. 
Na jedną czy na drugą drogę będzie- 
my musieli jednak wejść. Sprawa jest 
zbyt ważna, aby ją decydować na kola- 


nie, ale zdecydowana być musi, a potem 
przeprowadzona konsekwentnie. Dlatego 
zdecydować ia musi nie rząd, który dziś 
jest, a jutro go niema, który sprzyjać bę- 
dzie dzisłaj jednej, a jutro drugiej koncep- 
cji, ale społeczeństwo polskie, ten właśw 
ciwy gospodarz państwa. 

Dziś chodzi o szczegóły. Ale nie moż- 
na ich rozstrzygać nie zdecydowawszy 
zasady. Nie można mówić o samorządach, 
o ordynacjach, nie zdecydowawszy się w 
lakim kłerunku ma Iść ustrój Państwa. — 
Poczynania takie mogłyby być w następ- 
stwach swoich bardzo zgubne, gdyż iść za 
niemi musi cofanie się z obranej drogi i to 
w obliczu niebezpieczeństwa. Lepiej jest 
przemyśleć, lepiej raczej odczekać, raczej 
odroczyć te szczegóły. Jeżeli zaś chodzi o 
sprawy bezpośrednio najbliższe, © nasze 
dzielnice wschodnie, które pod względem 
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kuliuralnym I gospodarczym stoją szałe 
nie nisko, które o samorządzeniu się nie- 
omal pojęcia nie mają i nieprędko młeć. 
będą, to odczekanie jest tem ważniejsze, 
bo dochodzi niedojrzałość tych kresów do 
życia politycznego, Sprawa samorządu w 
kulturalnie zaawansowanych dzielnicach 
państwa može być zdecydowana dzisiaj, 
Sprawa samorządów w dzielnicach zaco- 
fanych może i must zostać odłożona. Mo- 
Żna nawet zasady jego ustalić, ale na 
wprowadzenie ich w życie jest jeszcze 
czas — duży czas. Najpierw trzeba spo- 
leczeństwa te wyćlować, potem będą mo 
gły się same rządzić, A przedewszystkiem 
musimy ustalić, w jakim kierunku mają 
iść 'losy państwa. 


St, Bryła. 


EETA SN RTO AWAY SAO ASEE I YI TYLK AAC KAY TES SOA ABT OPONA OPOWIADA NIECO 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Mowe plany i troski radu sowieckiego. `~ 


Kanał. Wołga — Don. 


Industrjalizacja Urału. 


Ostatnie wypadki polityczne zarówno 
w samej Rosji, jak i poza jei granicami 
sprawiły, że rząd sowiecki zaniedbał w 
wysokim stopniu cały szereg problemów 
gospodarczych, posiadających dla rozwoju 
kraju pierwszorzędne znaczenie. Obec- 
nie miarodajne czynniki zaczynaja stopnio- 
wo sprawom tym poświęcać znów bacz- 
ną uwage, opracowując najrozmaitsze pla- 
ny: które mają być w najbliższym czasie 
zrealizowane. Ą 

Nie znaczy fo jednak tynaimmiej, by 
Sowiety w tym kierunku potrafiły Rosję 
uszczęśliwić. Co do tego nie mają na} 
mniejszych wątpliwości zarówno niezam- 
teresowani obserwatorzy zagraniczni, jak 
i sami komuniści, którzy z własnego d40- 
świadczenia najlepiej wiedza. że bolsze- 
wicy są mistrzami w obietnicach 1 robie- 
niu planów, ale zupełnymi analfabetami w 
ich realizowaniu. Dlatego też społeczeń- 
stwo sowieckie sporlada dość sceptycz- 
nem okiem na ogłoszony niedawno szum- 
ny plan rozbudowy Rospodarczo - prze- 
mysłowej państwa, przewkdujący cały sze 
reg prac około indusfrializaci 1 elektryfi- 
kacji Rosji. 

Plan ten przewiduje w pierwszym Tze- 
dzie uprzemysłowienie Uralu. Przemysł 
uralski ma wszelkie dane rozwojn, ieśli 
więc pomimo to stoi na poziomie dość ni- 
skim. to przypisać to należy przedewszy- 
stkiem nieumiejętnej eksploałacił techni- 
cznei. Istotnie urządzenia techniczne ural- 
skich zakładów przemysłowych. iako też 
stosowane tam metody pracy sa stosun- 
kowo prymitywne, powodwiąc, iż produk- 
cja jest w porównaniu z podobnemi przed 
siębiorstwami zaranicznemi znikomo ma- 
ła i nieproporcionalnie droga. Przytem n- 
wzgłędnić należy iż na Uralw znajdują się 
bogate złoża złota, najrozmaitszych meta- 
li i węgła. 

Nie ulega więc najmniejszej wałpliwo= 
że przy umiejetnem stosowaniu naj- 
nowszych wymogów techniki nowocze- 
snei można byłoby w «uberniach `m 
skich stworzyć „rosviską Anglie“ — zie- 
mię kominów i fabryk. wazonów stali i 
wegla. zaopatrującą całe państwo w st- 
rowce i produkty przemysłowe. 

Według opracowanego przez rząd so- 
wiecki planu maia być na Uralu założone 
dwie nowe potężne fabryki, a mianowicie: 
fabryka maszyn w Swerdłowsku i fabry- 
ka wagonów w Niżnim Tasiln. Znane za- 
kłady Bogomołowskie maja być zmoder- 
nizowańe. ` r 

W prowincji pieczorsko - zaozierskiej 
założona zostanie stacja geoloziczno - ba 
dawcza. której zakres działania Tozsze- 
rzony ma być z biegiem czasu również ra 

Jral północny. 

Z miasta Kizel. gdzie znatduia się wiel- 
kie kopalnie wegla. przeprowadzona be- 
dzie nowa linia kolejowa do Biseru, a do- 
tychczasowa kolej kisełska ma być ele- 


Kolej syberyjska. 
wego dworca kolejowego w Kijowie. 


ktryfikowana. Ponadto projektowana jest 
budowa liini kolejowej Troick-Orsk, 

W stadjtrm realizacji wejdzie już w 
czasie najbliższym również sorawa budo- 
wy kolel turkiestańsko - syberyjskiej. — 
Wszystkie republiki e. przez 
które linia ta będzie prowadzić. domaga- 
ją się, aby z pracami około budowy kolet 
furkiestańsko - syberyjskiai zbytecznie nie 
zwiekano. 

Na posiedzeniu republik środkowo - 
azjatyckich, które niedawno odbvło się w 
Taszkiencie, przedstawiciel rzadu oświad- 
czył, że budowa kolei tei bedzie trwać 
3 — 4 fata: Przy budowie pracować be- 
dzie 50,000 robotników. Narazie jeszcze 
nie rozstrzygnieto sprawy zakubu mater- 
jatów budowlanych, wobec czexo dotych- 
czas nie wiadomo, czy materiały te będą 
pochodzenia krajowego, czy też sprowa- 
dzone zostana z zagranicy, 

Następnym doniosłym problemem go- 


Budowa no- 


spodarczym rządu sowieckiego. jest wed. 
lig planu urzędowego, budowa kanalu mię 
dzy Donem a Wolą. Specialny komitet 
obywatelski prowadz! obecnie żywą kaim- 

panje wśród ludności na rzecz projekto- 

wanego kanalu, starając sie równocześnie 

zbierać droga zbiórek środki pienieżne, ko- 
nieczne dla zrealizowania tego planu. 

W Kijowie rozpoczęte zostana w mie- 
siącu czerwcu prace około budowy dwor- 
ca kolejowego. Oprócz tego ma bvć prze- 
budowany dworzec towarowy. 

Ograniezyliśmy se tu jedynie do wy- 
szczególnienią naiważniejszvch projektów 
rządu sowieckiego w` dziedzinie uprze- 
mysłowienia kraji. Są to wszystko plany 
bardzo poważne: których realizacia mogła 
by przynieść Rosii wielkie korzyści, Naj- 
bliższa przyszłość wykaże, czy rząd so- 
wiecki znajdzie dość siły i odwami, by 
sę częściowa swój program zrealiźo: 
wag. 


ET FAEERE TEZY SE TES ANY E ZZ ESSEE 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄ 


JESZCZE O WYWOŁANYM PRZEZ 
NIEMCY ZATARGU. 

Prasa stołeczna z duta 11 b. m. poświę- 
ciła wiele miejsca przerwaniu przez Niem- 
cy rokowań z Polska w przedmiocie za- 
wareia traktatu handlowego. Przytacza- 
my najbardziej charakterystyczne opinie: 

„Kurier Por,“ (F. Bierkiewicz): 


„Bezskuteczne, nie prowadzące do celu są tu 
próby uderzeń pięścią w Stół. 

Stanowisko Polski, jej zdecydowana, bez- 
zwelędna wola, odrzucająca cień myśli o jakim= 
kolwiek kompromisie w odniesieniu do Pomorza 
i Górnego Śląsku, znalazła pelny swój wyraz w 
zmanej mowie p. ministra Zaleskiego. Decydujący 
dziś w rządzie niemieckim hr. Westarp myłi się 
głęboko, jeśli przypuszcza, że gesty w rodzaju te- 
zó, co zaszło w tem stanowisku mogą coś. zmie- 
nić. 

Naród polski może i będzie czekał spokojnie, 
dopókąd w narodzie niemieckim nie dojrzeje osta- 
tecznie zrozumienie potrzeby współpracy pokojo- 
wej z sąsiadami na zasadach równości, chociażby 
sąsiadami tymi byli ci, których ziemię zagarnęło 
się drapieżnym procederem i których pragnęło 
się traktować jako naród drugiego rzędu, nadający 
się do rządzenia, naród niewolników. Czekanie 
to będzie niewątpliwie pod wielu względami Ko- 
rzystne. Pozwoli ono na ugruntowanie tych zdo- 
byczy w dziedzinie samodzielności gospodarczej, 
do poczynienia których zmusiła wojna zospodar- 
cza. 

Rozszerzyć będzie można jeszcze bardziej no- 
we stosunki handlowe, wzmocnić i utrwalić swe 
stanowisko na nowych rynkach zbytu, zyskać no- 
we źródła zakupów i rozbudowywać w dalszym 


D PRASY. 


ciagu nowe gałęzie przemysłu. Na czekanie to 
możemy sobie pozwolić tembardziei, że surow- 
cowy charakter naszego eksportu do Niemiec po- 
zwolił nam na wzzlędnie latwe przerzucenie się 
na nowe rynki zbyt. 

Nadto, jako dodatni skntek zerwania uznać mi- 
simy. otwierającą się dziś możliwość wycofania 
się z tych nadmiernych, wychodzących daleko 
poza granice dopuszczalne ustępstw, jakie już po- 
czyniła delegacja polska i powrót przy ewentual- 

-nem nawiązaniu rokowań na płaszczyznę podkre- 
éfanej przez p. ministra Kwiatkowskiego zasady 
równowartości ustępstw”. 


„Gaz, Warsz, Por,“: 


„Nie tracąc czasu, przystępują Niemcy do ak- 
cj, w myśl wyzwania, zawartego w ostatnich mo- 
wach Marxa i Westarpa. Przerwę układów han- 
dłowych z Polską należy rozumieć jako salwę z 
ciężkich bateryj, która wznawia miedzy obu kra: 
famt stan wojny gospodarczej 1 dyplomatycznej. 

Nafbardziej niepokoi Niemców ewentualne sta- 
newisko Anglii, przypisują jej bowiem zamiar pp- 
średniczeniz w pożyczce polskiej. Istotnie i dha 
Anglii wybiła godzina decyzji. Sojusz niemiecko 
sowiecki dał się Anglii we znaki tak dotkliwie w 
Chinach, że I ona musi ostatecznie, albo kapitulo- 
wać albo przyjąć wyawanie i przeforsować po- 
życzkę polską. 

My. Polacy, podejmujemy rzuconą rękawicę 
bez wahania i bez straci. Jałeśmy szczęśliwie 
wytrzymali pierwsze celne oblężenie niemieckie | 
odparli atak na korytarz, tak też przetrzymamy 
nadal i odpierać będziemy dyplomatyczne podko. 
py pod Wisłę, jak i pod Ren, Albowiem bezpie 
czeństwo Polski i Francji jest jedno. 
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„KURIER ŁÓDZKI”, — Niedzieła. 13 lutego 1927 roku. onn 


GŁOS DYKTATORA. 


Mussolini o wojnie i pokoju. 


W „głównej kwaterze”. 
ferencje”. 
powiedzialności. 


Dawno duż nie wywołał żaden „wy 
wiad“ dziennikarski takiego rozgłosu 
tyle polemiki, jak ostatnie oświadczenie 
Mussoliniego, który przyjął wybitnego 
dziennikarza Jerzego Sylwestra Vierecka 
i w kilkugodzinnej rozmowie odsłonił swe 
„brawdziwe oblicze”. 

Posfuchajmy, co opowiada p. Vierck, o 
rozmowie swej z dyktatorem Włoch. 
„Otrzymałem list od Mussoliniego. 
Dzień i i godzińa wyznaczona. Dawno już 
mie oczekiwałem w taklem napreżeniu — 
rozmowy z osobistością polityczną, List 
Mussoliniego — otworzył mi wszys 
bramy wiodące do „głównej kwatery”. 

Conajmniej trzydzieści osób czekało 
w ogronmej wspaniałemi średniowiecz- 
memi obrazami ozdobionej poczekalni. 

Mijała godzina za godzina. Wreszcie 
usłyszałem moje nazwisko.  Wstąpiłem 
do ogrommąj sali. W kącie ujrzałem cie- 
miną postać: Mussolini. 

Duce uśmiechnął się. Byd to uśmiech 
„komwencjonalny, przynmsowy. 

Uderzyła mię bladość twarzy Musso- 
limiego. Ma lat 40, a wyglada młodziej 
znacznie. Trawiąca go choroba nie od- 
"biera mu energil. | 

Snuły się błyskawicznie myśli: 

— Czy porównałbym go do Napoleo- 
ta, gdybym go nie był w tym wspaniałym 
pałacu ujrzał, a tylko w skromnej redak- 
<vinej izbie syndykalistycznego organu? 
'A može to nimb dyłctatora..? Nie wiem — 
‘wiem tylko, że ogarnęło mnie iakieś. dzi- 
wne, nieopisane wzruszenie, Wszystko 
znikało przedemną. Nie wiem nawet ja” 
kie ubranie mia? na sobie, nie umie opisać 
fotelu, na którym siedział. Widzałem tyl- 
ko płonące czarne oczy i blada twarz dyk- 
tatora. Mussolini iypnotyżnie swoim 
wzrokiem , 

— Aristide Briand pówiedziatť mi nie- 
dawno. że wojna jest jeszcze nieskończo- 
ną. Finansowo toczy się dala, Według 
jego mniemania, koniecznem jest zwoła- 
nie finansowej konferencji, pokotowej. — 
Czy pan także jest tego zdania? 

— Jak długo chce jeszcze świat cze- 
Kač na ten pokój finansowy — rzekł Mus- 
solini — Włochy nie czekaja. Porządek 
robimy w nas — bez żądnych konferen- 
cyi. Lepiej własnemi siłami, choć z tru- 
dem się ku rozkwitowi wydobyć, niż na 
obcą liczyć pomoc. Nie wierze w żadne 
"konferencje. Wierzę dedynie w pracę. 


GEORGE MEREDITH. (72 


Evan Harrington. 


huioryzowany przekład z anglelskiozo 
Zotfi Popławskiej. 
(Ciąg dalszy). 

Z górą dwanaście lat ubiegło od chwi- 
li, kiedy Luiza przybyła do żony piwowa- 
ra — okres dość długi, aby pan Jerzy 
zapomniał o każdej, która się w nim zja- 
wila, I Luiza stała, się zupełnie inną 
istotą. l ponieważ prawdą było, że pan 
Jerzy był tępy, usprawiedliwione były 
przypuszczenia Luizy, że prozenitura Me- 
la może pokazywać się bez obawy, po- 
znania wszędzie, za wyjątkiem Lymport 
(zwłaszcza po próbie, której poddała pana 
Jerzego. A więc hrabina zasiadła do 
stołu — pomimo, że pan Jerzy na nią 
patrzał — postanowiwszy jeść i być 
szczęśliwą. 

Nie jest rzeczą prawdopodobną, żeby 
mężczyzna o wykszłałceniu i zamiłowa- 
niach młodego sielskiego squire, rozumiał 
charakter kobiet, zaś o przedziwnej zdol- 
ności, z jaką kobiety rzucają zasłonę nie- 
pamięci między, siebie i to, 0 czem mie 
chcą pamiętać — wie niewielu męż- 
czyzn. Patrząc na panią Strike, pochy- 
loną nad Evanem i słysząc, że jest z domu 
Harrington, pan Jerzy pomyślał, że jest 
troche podobną do rodziny Lymportskiej, 
ale powtórne ziawienie się pani Strike, 
atencją okazywana jej przez księcia Bel- 
iield, oraz wspaniała taktyka hrabiny zga- 
siły  najlżejsze przypuszczenie przy- 
puszczenia, usuwając z myśli Lymport. 


pe 


Napoleon a Mussolini. 
Zwycięstwo i triumf pracy. Nowe hasła. 
Wola narodu. 
eksplozja. Mussolini o Niemcach. Polityka państw koalicyjnych. 


Pacvyfistyczne idee. 


Zbawienie narodów i jednostek leży w 
pracy. 

— Nie mamy teraz we Włoszech — 
mówił dalej Mussolini — żadnych walk 
i konfliktów socjalnych i klasowych. Kie- 
dy przychodzimy do przekonania. że ko- 
niecznem jest przedłużenie dnia pracy o 
godzinę lub dwie — wtedy wydajemy od- 
powiednie rozporzadzenie. Trduość cała 
jest posłuszna. bo wie, że chcemy dobra 
Włoch, Anglia straciła przez swoie straj- 
ki miliardy w gotówce i w zamówieniacji. 
Włochy wykreślity słowo: straik ze swe- 
go słownika. Faszyzm jest niezależny od 
kapitału ani od pracy. Głosimv nowe ha- 
sta. Wspólność interesów kapitału i pra- 
cy. W ciągłaj walce mie moga 
jaćl Między socjalistami a fas: 
jest zasadnicza różnica: socjaliści wie 
w wojnę klas — podczas Ban my glosi- 
my wspólną pracę i wspólny front klaso- 
wy, 

Faszyzm — mówił dalei Mussolini — 
nie korzy sie przed potęgą Mamona. Kto 

gardzi pieniądzem, mądrzej go zużytkuje, 

niźli ten, który się korzy przed iero pote- 

za Mamon i praca — fo nie w 
ale słudzy faszyzmu. Faşzyzm jest 
nak pierwszym stiga państwa. Pa 
musi być silne! 

— Czy jednak panowanie faszyzmu 
nie jest oparte na przemócy -— zapyta- 
łem szczerze. 

— Przemoc! Gwałt! Mówia o mnie, 
że rządzę temi metodami. Ale czy jest 
rząd jaki, któryby rządził inaczej? Gwałt? 
Przemoc? Siła? Tak — ale musi być 
wyrazicielką sprawiedliwości! Musi być 
z nią związana! Musi znaleźć zastosowa- 
ne dla ogólnego dobra. Musi być spra- 
wiedliwa. Człowiek, stojacy na czele 
rządu. ponosi ogromna odpowiedzialność. 
Są momenta w mojem gdv pocz- 
cie tej odpowiedzialności fak ciaży na 
mme. fakgdybym na barkach dźwigał naf- 
większą górę, Nie umiałbym jednak znieść 
tego ciężaru, gdyby mi do pracy nie do- 
dawała sity świadomość. że pracuję dla 
całego narodu. Rządze dziś Włochami, 
ale nie dzięki jednej partii. Rzadzę, bo 
tego chce wola narodu! Włochw sa zbyt 
biedne, by mogły sobie na zły rząd po- 
zwolić. P 

Bogate kraie — mówił dalei Mussoli- 
ni — mające żelazo, miedź. złoto. naftę — 
mogą sobie pozwolić na luksus złego rza- 
dzenia i rozrzutności. Aby kraj, iak Wło- 
chy. nie mający tych skarbów. może tylko 


Przy stole zasiadło parę osób zapro- 
szonych na obiad — ludzie z Fallowfield, 
Beckley i Bodley: hrabina miała po je- 
dnej stronie dyplomatę, po drugiej księ- 
cia. Karolina była pod opieką sir Franksa. 
Frabina, prawie ubawiona swoją pozycją 
naprzeciw pana Jerzego, wzięła za punkt 
ambicji poprowadzić RYŚ i zaczęła, 
uśmiechając się do Melvilla: 

— Polityka będzie nam dziś oszczę- 
dzoną? Zdaje mi się, że polityka i 
kuchmistrzostwo nie godzą się ze sobą?! 

— Obawiam się, że nie uda się. pani 
przekonać o tem prawdziwego Anglika — 
powiedział Melville, kiwając głową nad 
treścią, uwikłaną przez tę brytyjską 
skłonność. 

— Nie — powiedział Seymour — obia- 
dy wyborcze stanowią część konstytucji! 
— zaś Andrzej roześmiał się: — każą 
płacić zarówno radykałom jak Torysom, 
więc wszystko jest w porządku! 

Temat został podchwycony, wzniósł 
się opadł, podniesiono go na nowo. Po- 
czem Harry Jocelyn powiedział: 

— Przypominam — czy iłagi są już 
przygotowane? Wielki Mel musi mieć 
swoje flagi! 

Powiedziano mu, że troska o flagi spo- 
czywa w rękach pań i panie miały rów- 
nież zatroszczyć się o odznaki, 

Poczem dama, nazwiskiem Barrington 
uśmiechnęła się lekko, mówiąc: 

— Proszę cię, mój drogi Harry, nie 
nazywaj w czasie wyborów stryja „Wiel- 
kim Melem". 

— Dobrzę — ale dlaczego? — spytał 
Harry. 

— Naraziłbyś go na śmieszność — to 
wszystko! 


Wzrok dyktatora. 
Przemoc i pojęcie gwałtu. Poczucie od- 
Logika historji. 


„Nie wierzę w żadne kon- 


Rozkwit, rozwój lub— 
Krwawy wiek. Przyszła wojna. 


utrzymać się dzięki rozsądnej polityce ti 
gospodarce., +- 

Nie czuję zbyt wielkiego sentymenfu 
do frazesów humanitarno - pacyfistycz- 
nych. Wierze jednak ) licze sie z rzeczy- 
wistością; z faktami. Położenie międz 
narodowe — jest wprawdzie teraz po- 
ciesze“, Ale jest, Nie chciałbym być 
źle zrozumiany. Nie mówie, że Włochy 
maja zamiar napaść na jednego z sąsia* 
dów. Rozrastanie się jest zwiazane z 
rozwaiem. Musimy uzbroić sie w cier- 
pliwość. Musimy ją zdobyć — iak ją mi: 
la Anglia przez stulecia! Kiedy otrzynta- 
ła Anglja Gibraltar? A Malte? Dwa- 
dzieścia lat musiało się złożyć na to, by 
RIAA zajęła to stanowisko. jakie dziś po- 
siada, . 

Większe Włochy powstana same ze 
siebie! Wierzę w angielskie przysłowie: 
że temu Bóg pomaga, kto sobie sam po- 
maga, Dzięki logice historii — powiek- 
szą się Włochy. My zaś na drodze poko- 
jowej postaramy się o rozwój. 

Niemcy — mówił z sarkastvcznym u- 
śmiechem Mussolini — z fałszywego pun- 
ktu określiły swól stosmnek do Włoch, 
Nie dziw, że nie należy do najlepszych. 
Niemcy z Tyrolu, obeenie poddani włoscy 
muszą o tem pamiętać, Pierwszym ich 
obwiązkiem: uczenie się iezyka włoskie- 
zo. N prywatnych szkołach mocą się u- 
czyć niemieck 

ozmowa zeszła na temat przyłącze- 
nia Austrii do Niemiec. Na pytanie dzien- 
nikarza, jakie zdaniem jego stanowisko 
zajętyby wielkie mocarstwa wobec „An- 
schlussu*, odrzek! Mussolini: 

— Polityką państw koalicyjnych sta- 
ła się od chwili podpisania pokoju wer- 
salskiego, niejednolita. niekonsekwentna i 
pełną sprzeczności. W. przyszłości stanie 
sie jeszcze bardziej uiekonsekwentną! — 
Włociry wypełnią swe posłannictwo. Nie 
jesteśmy zbyt dummi — by pracować, ale 
też by walczyć. Pióro jest mocne, ale w 
okresie maszyn do pisania — wważam — 
że miecz prędzej į łatwiai zdola pewne 
kwestje rozwiązać. My chcemy rozwoju, 
ale chcemy też pokoju. 

— Czy uważa pan wojnę za koniecz- 

ność? 
— Wszystkie dotychczasowe wojny 
znajdują swoje wyjaśnienie historyczne. 
Od czasów Kaina do dni dzisiejszych 
Pay. krwawą drogą wojna przez 
wiat, 

Wojna ostatnia, w którai jako szere- 


— Och, w takim razie dam temu spo- 
kój! — powiedział Harry, którego uwagę 
przykuła twarz hrabiny. 

Pani Barrington zwróciła się do Sey- 
moura, swego sąsiada i podjęła: 

— Naprawdę wyśmianoby go! Był 
kiedyś krawiec — nazywano go „Wielki 
Melt — który próbował kandydować z 
Fallowfield. Zdaje mi się, że miał po- 
parcie squire Uplofta — stryja Jerzego — 
i paru innych. Musieli zrobić to na żarty. 
iście nie wyszedł po za mównicę, 
ale, zdaje mi się, że miał flagi, i zasady i 
wiele innych rzeczy, skleconych na po- 
czekaniu. Z pewnością intrygował pod- 
czas wyborów! 

— Krawiec — intrygował — do par- 
lamentu? — zauważyła wdowa po pew- 
nym znakomitym starcu, matka squire 
Coppinga. — Mój Boże! Do czegóż 
wreszcie dojdziemy?! 

— Zasłużył na to, żeby go wybrano 
— wtrąciła ciotka Bele — wykiwać czło- 
wieka po tem, jak się na poczekaniu skłe- 
ciło zasady — to nie godne! 

Zdumiona podkopem, na który się na- 
tknęła, hrabina wybrnęła z niego, ubole- 
wając nad klęską posiadania znakomitego 
ojca. Na szczęście Evan był nieobecny — 
w spokojnym, błogosławionym łożu! 

Skłoniwszy się jak i książę nad winem, 
poruszyła inny temat, podczas, gdy Wiel- 
ki Mel, jak uparty samochwał, bezustan- 
nie wynurzał się nad stołem. 

— Słyszałem, że będziemy mieli za- 
bawę na otwartem powietrzu. To pań- 
stwo nazywacie pik-nik. 

Książę przyznał, że słyszał o istnieniu 
podobnego projektu. 

— Jak przedziwnie umieją urządzać 


gowiec zwykły brałem udział — nie roza 
wiązała wszystkich problemów. nie wre- 
glowała wielu kwestyj. Nie nie przema- 
wia za tem, że wojna ta była ostatnią. 

Zarzucano Włochom, że zbroją się. Za= 
rzuty te powstały w chwili, gdyśmy przy- 
stąpili do wzmocnienia naszej floty mor- 
skiej i powietrznej. Ale — tu uśmiechnął 
się Mussolini — nie widzę nie złego w 
przygotowywaniu się narodu do wojny. 
Natomiast groźnemi są pewne hasła pa- 
cyflzmu. W pewnem pojęciu — iest wola 
narodu do życia i rozwoju — już przygo- 
fowaniem wolennem.  Elektryfikacja ko- 
lei, powiększenie środków komumikacyj- 
nych — to wszystko jest przyzotowa- 
niem wojęnnem. Pacyfiści mówia ò woj- 
nie, iakędyby znali istotę woiny. Do te- 
go jednak potrzebny jest wielki genitsz 1 
nieskazitelny, czysty charaktei 

Każdy naród musi być przygotowany 
do walki o swa egzystencje. Duch czło- 
wieka gra tu większą rolę. niż ' mecha- 
nizm! 

Dziennikarz wspomniał o rozbrojemin 
Niemiec. 

— Nie można narodu rozbroić — rzekł 
Mussolini — jak długo żyje w nim praw- 
dziwy ród męski, Woina stworzyła myl- 
ne przekonanie, że maszyny odgrywają 
większą rolę od człowieka. Tymczasem. 
tak nie jest. Ludzie mogą tworzyć ma- 
szyny — ale maszyny ludzi nie stworzą. 

— Faszyzni występuje — mówi ił dalej 
Mussolini przectwko wybulałemu mdywi- 
dualzmowi. Nie stwarza jednak w zasa- 
dzie samego pojęcia. Przeciwnie. wierzę 
w wielostronność, dyferencję. w różniee 
indywidualne jednostek. 

Jednostce każdej wolno żyć indywi- 
dualnie — tak długo jednak, jak długo pań 
stwo na fem nie cierpi, Pojecie wolności 
nie test absolutnem, jak wogóle żadnych 
absołutnych pojęć niema. Wolność zmie- 
nia często formy. mna jest wolność w 
czasach pokojowych. inna w okresie woj- 
ny. Wolność jest często walka między 
jednostką a państwem. Państwo chce 
centralizować. 

Demokracja nie wie czesto. czego 
właściwie chce. Wiek 18i 19 — ekspery- 
mentowat z demokracją. Dopiero w 20 
wieku dojrzeje demokracia. We Wio- 
szech stał sie faszyzm, urzeczywistnie- 
niem demokracji. 

W końcu wypowiedział Mussolini swe 
zdanie o współczesności. 

— Niektórzy twierdzą, że życie traci 
na swej „poeg“, Nie! Nowy gatimek 
jest poezi. Każdy wiek stwarza ħową 
szkołę poezji. Średniowieczna poezja ina- 
czej ukształtowała życie  małżeńsk 
Wiek 20-fy innych domaga sie form. Mo- 
że będzie życie twardem — ale na brak 
romantyznu: nikt się uskarżać nie będzie, 
Romantyzm pracy... 

(R. Hez.) 


—Xx— 


podobne rzeczy w Portugalji. Sądzę, że 
nie będzie nic skandalicznego, jeżeli opo- 
wiem coś państwu. Ostatecznie jesteśmy 
poza obrębem dworskiej jurysdykcji. 

— Skandal dworski! — zawołał jego 
miłość z udanem przerażeniem. 

— Ma pan prawo nie słuchać. Królo= 
wa w młodości była cudnie piękna! bosko 
zbudowana i miała zwyczaj uśmiechać 
się do każdego. Podejrzewam, że uśmie- 
chała się również do młodego Habrała, 
syna prezesa sądu w Lizbonie. Zupełnie 
niewinnie — mogłabym przysiąc! Ale to 
działało na niegodziwego niłokosa! Stra- 
cił cały majątek na kupno i urządzenie 
pięknej willi, położonej na skraju Valdes 
Rosas, gdzie dwór używał sielskich roż- 
rywek. Pewnego dnia burza! wszystkie 
damy nar"tv młodą władczynię do schro- 
nienia się w domu, w którym FHabral ocze 
kiwał na nią od lat. Nikt nie dorównywał 
mu ogładą! Muzykańci występują, po- 
koje na piętrach przygotowane, przy 
każdym pochodnia!.. Obok, zastawa z 
wyborowych win i mięsiwa. Istne czary! 
Królewna była zachwycona! Raczyła 
przetańczyć z młodym Fabralem, poczem 
wszyscy zasiedli do stoła; w połowie ko- 
lacji rozległ się krzyk: „Ogień!“ Królew= 
na -"rvknęła, wokoło widać było płomie- 
nie, a gð- ramiona młodego Habrala 
otwarły się, by uratować ją lub zginąć, 
czy mogła była myśleć o swojej królew= 
skiej godności i odrzucić?.. Królewna 
ocalała, willa spłonęła, młody Habrał był 
zrujnowany; Ale, i znam Portugal- 
czyków — czuł si mierci szczęśliwy 
i dostatecznie nagrodzony! gdyż mógł do 
serca przycisnąć królewnę! To 
pik-nik (D. e. 
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Co dzień 

e a 
niesie? 
DZIŚ: Jana i Dobrosława 
TUTRO: Walentego Kapt. 

—— 

Wschód słońca 6.56 
Zachód słońca 16,43. 
Wschód księż. 14.56, 
Zachód księt. 3.58. 
Długość dnia 10.51. 
Przybyło dnia 1.56, 
10: 


DWA POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. 


6 i 7 (V sesji) specjalne posiedzenia Ra 
dy Miejskiej odbędą się w Środę i czwar- 
tek, t. į. w dniu 16 i 17 lutego 1927 roku, 
a godz. 19 i pół w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej przy ulicy Pomorskiej 16. 


WYKŁADY POWSZECHNE. 


Staraniem Wydziału Oświaty i Kultu- 
ry — w. poniedziałek, dnia 14 lutego r. b., 
o godz. 7 wieczorem w sali odczytowej 
Miejskiego. Kinematografu Oświatowego 
ławnik Wydziału Oświaty i Kultury — p. 
£. FHajkowski wygłosi odczyt p. t „Quo 
Vadis?“ — H. Sienkiewicza. 
„, Wejście na odczyt wynosi 10 groszy, 
ula bezrobotnych — bezpłatne. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


W dniu wczorajszym o godzinie 5 po 
południu w obecności przedstawicieli 
władz państwowych i komunalnych, sfer 
artystycznych, prasy I t. d. odbyło się w 
Miejskiej Galerji Sztuki otwarcie pierw- 
szej ogólno - polskiej wystawy fotografii 
artystycznej. 

W wystawie tei, urządzonej z okazji 
jubileuszu 10-letniego istnienia Łódzkiego 
Klubu Miłośników Fotografji — biorą u- 
dział najwybitniejsi przedstawiciele sztu- 
ki fotografji artystycznej z całego krajn, 
to też przedstawia się ona nader okazałe 
i wzbudziła bardzo żywe zainteresowanie 
wśród obecnych na otwarciu gości. 


Z WYDZ. ZDROWOTNOŚCI PUBL. 


W poniedziałek, dnia 14 b. m. odbędzie 

się posiedzenie komisji do ustalenia opłat 
szpitalnych, która obradować będzie m. 
in. nad sprawą ustalenia stawki dziennej 
za leczenie członków Kasy Chorych m. 
Łodzi w szpitalach miejskich w grudniu 
roku ub, . 
". Tegoż dnia odbędzie się posiedzenie 
komisji do zwalniania z opłat szpitalnych 
ubogich mieszkańców m. Łodzi, która roz 
patrzy 290 podań o zwolnienie. 

Również w poniedziałek odbędzie się 
posiedzenie delegacji Wydziału Zdrowot- 
ności Publicznej, na którem rozpatrywane 
będą wnioski komisji lekarskiej i gospo- 
darczej, komisji dla ustalania opłat szpital 
nych oraz komisji dla zwalniania z opłat. 


SYSTEM NADAWANIA PRAW SZKO- 
ŁOM. 


Niedziela 
ZE SANLO 


Kuratorium Szkolne otrzymało zawia- 
domienie, iż w myśl zarządzenia Minister 
stwa W. R. i O. P. nadawanie praw gim- 
nazjów państwowych szkołom średnim 0- 
gólnokształcącym odbywać się będzie w 
miesiącach kwietniu i maju na następny 
rok szkolny. 

Ministerjum W. R. i O. P. przyznawać 
będzie prawa gimnazjów państwowych 
na podstawie wniosków kuratorjum, które 
będzie je przedstawiało przed 1-ym kwiet 
nia danego roku, dołączając do wniosku 
sprawozdanie, oparte na wizytacjach 
szkoły w danym roku szkolnym. 


CZTERY STACJE POSTOJU AUTOBU- 
SÓW. 


Urząd Ruchu Kołowego ostatecznie u- 
normuje w najbliższym czasie kwestie po- 
stoju w Łodzi autobusów, utrzymujących 
komunikację między Łodzia a miastami 
prowincjonalnemi. Projektowane jest u- 
rządzenie czterech stacyj postojw na któ- 
rych skoncentrowane będą wszystkie au- 
tobusy. 

Na stacjach tych umieszczone będą ta- 
blice, zawierające rozkłady jazdy. Po- 
rządku i wykonywania rozkładu strzec 


będą specjalne posterunki policji ruchu ko- 
łowego. 7 


TOR SANECZKOWY W PARKU IM. J. 
PONIATOWSKIEGO. 
Znajdujący się w parku im. J. Ponia- 
towskiego tor saneczkowy — z powodu 
odwilży — jest narazie nieczynny. 


-KURIER ŁÓDZKY" — Niedzieta. 13 lutego 1927 roku. 


MMO 
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Gra na zwłokę, czy woda na własny młyn? 
Co mówi prezes dr. Fichna o obecnej sytuacji w Radzie Miejskiej? 


Stery obywatelskie całej Łodzi są po- 
ruszone do żywego bezprzykładnym skan 
dalem, jaki obecnie rozgrywa się na fo- 
rum naszej Rady Miejskiej. Komisja budże 
towa ukończyła po długiej pracy budżet 
m. Łodzi, już przed kilkoma dniami został 
on w gotowej formie przedł ny przed- 
stawicielom samorządu do zatwierdzenia 
odbyły się już obrady plenarne, generalna 
dyskusja została również zakończona i 
przystąpiono już do dyskusji szczegóło= 
wej. I fu — nagle — sprawa utknęła na 
martwym punkcie... 

Kwestja zatwierdzenia budżefu nie po- 
suwa się naprzód, bo — dwaj radni: Holen 
derski z ramienia Poalej-Sjon i Milman z 
ramienia Bundu nie życzą sobię tego, 
uniemożliwiając wszelką pozytywną pra- 
cę fałowemi dyskusjami, które... tylko z 
formalnego punktu widzenia godzi się na- 
zwać: obstrukcją, dy zaś w rzeczywisto 
ści są niczem innem, iak: szkodliwem w 
wysokim stopniu war twe... 

O ciekawem tem skądinąd widowisku 
pisaliśmy już we wczorajszym K. Ł., obc- 
cnie zwróciliśmy się do prezesa R. M, d-ra 
Fichny z prośbą o udzielenie nam wywia 
du informacyjnego w tój charakterystycz- 
nej sprawie: 

— Radni Holender i 
formuje nas prezes Fiel p li 
obstrukkcję, opierając się na regulaminie, 
ł ale też — obliczońy 
na ludzi dobrej wo: Twórcy tego regu- 
Taminu nie liczyli stę z pewnością z tem, 
że ktokolwiek zechce wyzyskiwać prze- 
widziańe w niti możliwości dla celów, ma 
jących mało wspólnego z twórczą pracą 
dla dobra miasta, 

Oco chodzi obstrikcjonistom — nie 
wiem. Przypuszczam, że mają na widoku 
cele polityczne. Ponieważ mówi się coraz 
głośniej o nowych wyborach, więc mogę 
przypiszczać, że nie chcą dopuścić do 
uchwalenia budżetu w terminfe prekluzyj- 
nym, by w ten sposób zwrócić na siebie 
uwagę ogółu i wysunąć się ia światło 
opinii publicznej... 

n >” Jaka jest ma fo rada, panie preze- 
(3 

— Jako prezes Rady Miejskiej nle 
chcę nikomu podsuwa sposobów zwal- 
czania obstrukcji, konstatuję jedynie, że 
działalność radnych Holenderskiego i Mil- 
mana przynosi samorządowi miejskiemu 
oraz — demokracji niepowetowane szko- 
dy... Nieuchwalenie budżetu to — zahamo 
wanie całej gospodarki m |. 

Nadomiar muszę stwie: „ że poste- 
powanie obu radnych, p. Holenderskiego i 
Miimana stanowi zarazem znakomitą broń 
w rękach przeciwników obecnego demo- 
kratycznego systemu wyborczego. Prze- 
ciwnicy c! będą mogli w awy sposób 
wykazać, że samorządy, oparte na dekre 
cie z r. 1919, są niezdolne do twórczej pra 


CY... 
Skuteczny sposób na obstrukcję mu- 
szą znaleźć frakcje większościowe, które 


za obecną gospodarkę ponoszą faktyczną 
odpowiedzialność. 

Tyle prezes R. M. o obecnej sytuacji 
w naszym parlamencie miejskim. Jak wi- 
dzimy — przyczyny niesamowitego zja- 
wiska należy szukać raczej w dziedzinie 
osobistych interesów jednostek, czy też 
partyj, niż w dziedzinie interesów rzeczy 
"wistego dobra ogółii.... 


Łódź w 5-ą rocznicę koronacji Ojca Świętego. | 


Uroczyste nabożeństwo w Katedrze i Akademja 


Radni Holenderski i Milman postępo- 
waniem swojem rzucają również dziwne 
światło na swoje osoby, już choćby dlate- 
go, że jako przedstawiciele partyj politycz 
nych niewiadomo jakf obecnie kurs poli- 
tyki sami uprawiają: czy aby nie anty» 
państwowy? 
z, | 


w Filharmonii. 


Dziś o godz. 10 rano w katedrze, w 0- 
becności przedstawicieli władz państwo- 
wych i komunalnych oraz przedstawicieli 
wszystkich warstw społecznych, J. E. ks. 
biskup Wincenty Tymieniecki w otocze- 
niu kapituły odprawi uroczyste nabożeń- 
stwo z okazji piątej rocznicy koronacji 
Ojca Świętego Piusa XI. 

O godz. 5 po poł. w sali Filharmonii od 
będzie się Akademia Papieska, na którą 
złożą się przemówienia pp. inż. Folkier- 


Popularyzacja 


skiego, mec. Więckowskiego, śpiewy naj- 
lepszych chórórw naszego miasta, wystę- ` 
py orkiestry wojskowej I t. p. 

Komitet (ul. Wólczańska 55) dołożył 
starań, aby Akademia ta była istotnie ma- 
nifestacją uczuć katolickich naszego spo- 
łeczeństwa i pięknym hołdem, godnym u- 
miłowanego przez cały świat katolicki, w | 
szczególności przez naród polski Ojca: 
Chrześcijaństwa. x 

Wejście bezpłatne za biletami. 


idei lotnictwa. 


L. O. P. P, otwiera szkołę lotniczą w Łodzi. 


Zarząd Wojewódzki LOPP. w Łodzi 
rozwinął energiczną akcję w celu spopu- 
laryzowania idei lotnictwa i obrony po- 
wietrznej kraju wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa. W tym celu podjęte zosta- 
ły prace inwestycyjne na lotnisku łódz- 
kiem w celu doprowadzenia do wysokie- 
go poziómu technicznego oraz stanit, od- 
powiadającego wymogom współczesnej 
komunikacji lotniczej na wielkich linjach 
europejskich 1 międzynarodowych. Po u- 
kończeniu tych prac podjął zarząd LOPP. 
w Łodzi energiczne starania i propagan- 


dę na terenie zarządu głównego Ligi w 
kierunku stworzenia własnej szkoły pilo- 
tów tej instytucji. W wyniku tych starań 
zarząd główny powiadomił komitet łódz- 
ki, iż uchwalił utworzyć własną szkołę pi- 
lotów. Szkoła ta zostanie założoną na lot- 
nisku LOPP, w Łodzi. Do komitetu budo- 
wy gmachu szkoły zostali zaproszeni 
przedstawiciele wojewódzkiego komitetu 
LOPP. pp.: prezes Biłyk i wiceprezes Pas 
włowski oraz reprezóntanci zarządu głów 
nego Ligi i zainteresowanych minis- 
terstw. (e) 


Nowy system Kontroli rezerwistów. 


Uproszczenie ewidencji podlegających służbie woj- 
skowej. i 


Komisarjat Rządu wydał polecenie 
wszystkim komisarjatom policji założenia 
specjalnych kartotek kontrolnych, obej- 
mujących wszystkich mężczyzn w wieku 
wojskowym. 

Kartoteki te, ułożone alfabetycznie i 
według roczników, będą miały dopomóc 
do utrzymania w aktualnym stanie wszy- 
stkich ewidencyj mężczyzn, podlegają- 


cych obowiązkowi służby wojskowej, w 
czasie pokoju lub na wypadek mobiliza- 
cji. 


Pomoc opałowa dla bezrobotnych. 


Rozdawnictwo talonów w Urzędzie Zasiłkowym. 


Magistrat m. Łodzi — Urzad Zasiłko- 
wy dla bezrobotnych — podaje do publicz 
nej wiadomości, że dnia 14 lutego 1927 r. 
rozpocznie się w biurach obwodowych U- 
rzędu Zasiłkowego dla bezrobotnych, w 
godzinach popołudniowych od trzeciaj po 
poludniu do szóstej wieczorem. rozdaw- 
nictwo talonów opałowych bezrobotnym: 
posiadającym rodzine na utrzymaniu, A u- 
prawnionym przez biura obwodowe U- 
rzędu Zasiłkowego dla bezrobotnych przy 
Magistracie m. Łodzi do odbioru „talonu 
żywnościowego na małą, wzglednie dużą 
rodzinę. 

Samofni prawa do pomocy opałowej 
nie mają. 

Rozdawnictwo talonów opałowych od- 
będzić się wedlug następującego porząd- 


w; 
Poniedziałek. dnia 14 lutego 1927 r.: 
I Biuro Obwodowe U. Z. ul. Bazarna — 
(Rynkowa) 5; IV Biuro Obwodowe 
U. Z. ul. Rók ka 10-12: V Biuro Obwo- 
dowe U. Z, uł, Żeromskiego 74-76. : 
Wtorek, dnią 15 lutego 1927 r.: I Biu- 
ro Obwodowe U. Z. ul. Bazarna nr. 5 — 


(Rynkowa); VI Biuro Obwodowe U. Z. 
ul. Rokicińska nr. 10-12; VII Biuro Ob- 
wodowę U. Z. ul. Żeromskiego 74-76. 

Środa, dnia 16 lutego ł czwartek 17 lu- 
tego 1927 r.: II Biuro Obwodowe U. Z. ul. 
Bazarna (Rynkowa) nr. 5, oraz reklaman- 
ci z poprzedniego dnia w pozostałych biu- 
rach od godz. 3 — 4 po pol. 

Piątek, duia 18 lutego i sobota dnia 19 
lutego 1927 r.: IM Biuro Obwodówe U. Z. 
ul. Bazarna (Rynkowa) nr. 5. oraz rekla- 
manci z poprzedniego dnia w pozostałych 
biurach od godziny 3 — 4 po poł. 

Z talonem opałowym może bezrobotny 
udać się do składnicy mieiskiei: 1) przy 
ul. Weglowej nr. 3, 2) na placu Tow. I. K. 
Poznański, ul. Ogrodowa, róx Cmentarnej. 
po odbiór węgla. 

Wobec tego, że rozdawnietwo tałonów 
opałowych zakończone będzie w dniu 19 
lutego 1927 r. w iuteresie bezrobotnych 
winno być punktualne zgłoszenie się po 
odbiór talonu. gdyż po wskazanym ter- 
minie rekla ledniane nie będą. 


— Potrzebne dane dostarczą admi- 
nistratorzy domów, do których komisar- 
lat Rządu zwróci się w tej sprawie ze spe 
cjalną odezwą. 

Kartoteki będą obejmowały wszyst- 
kich szeregowych, urodzonych w latach 
1906 — 1883. 

Oficerowie rezerwy rejestrowani bę- 
dą do 50 roku życia. s 

Rezżerwiści, którzy nie przedstawią 
rządcom dokumentów” wojskowych, po- 
trzebnych do uzupełnienia danych, wez- 
wani będą do komisarjatu dla osobistego, 
złożenia wyjaśnień. > 

Osoby, wyjeżdżające z Łodzi bez po- 
dania swego adresu, będą poszukiwane 


przez policję. Przy przeprowadzeniu się 
do innego komisarjatn policja będzie dro- 
gą słażbową przesyłała kartę ewidencyj- 
ną. 

Spisy poborowych rządcy przygoto- 
wać mają w ciągu 6 —8 tygodni. 


Firma handlowa zajmująca się 
sprzedażą artykułu technicznego 
poszukuje: 


DYREKTORA 


dobrze wprowadzonego w prze- 

myśle i znającego rynek okręgu 
łódzkiego, 

8 Oferty z referencjami sub „11 

kierować do Ad! tra 


Łódzkiego Piotrkowska 11. I 
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Kto stale codziennie używa. Odol, ten 
według obecnego stanu wiedzy moż- 
liwie najlepiej pielęgnuje usta i zęby. 


Tworzenie kadr sanitar- 
nych w Łodzi. 


Dwumiesięczne kursy Czerwo- 
nego Krzyża. 


Organizowane staraniem Czerwonego 
Krzyża kursy sanitarie, prowadzone przez 
wybitnych lekarzy specjalistów rozpocz- 
ną się w pierwszych dniach marca. 

Kursy będą trwały 2 miesiace. Na 
sluchaczki przytmowane beda osoby, mo- 
gace wykazać się świadectwem z ukoń- 
czenia conajmniej 4 klas szkoły średniej, 
lub 7 oddziałów szkoły powszechnej. 

Sluchaczki rzeczywiste, t. i. te. które 
złożą zobowiązania, że wstapia do kadr 
sanitarnych C., K. na wypadek woiny, bẹ- 
dą zaliczone w poczet sióstr rezerwy C. 
K, ! opłacają za wysłuchanie kursu zł. 5, 
płatne po upływie pierwszego miesiąca, 
oraz zł. 5 tytułem wpisowego, płatne przy 
złożeniu podania. 

Na liczne zapytania, czy kandydatki 
moga być przyjęte w charakterze wolnych 
słuchaczek: t. zn. bez obowiazku zostania 
pielęgniarką na wypadek wojny Czerwo- 
ny Krzyż wyjaśnia, że kursy sanitarne C. 
K. mają również na celu szerzenie higje- 
ny i Czerwony Krzyż pragnie, aby jak 
naiw'ęcej osób ukończyło kursy. wobec 
czego przyjmowane będą wolne słuchacz- 
ki, opłacające zł. 10 tytułem wpisowego 
Bęc: 30 za wysłuchanie kursu. płatne z 
góry. 

Podanie o przyjęcie z dołaczeniem od- 
pisów świadectw szkolnych i dowodu 0- 
sobistego przyjmuje biuro Czerwonego 
Krzyża, Piotrkowska 96, w godz. od 9 r. 
do 2 po poł. do dnia 1 marca r. b. 

Organizowanie powyższych kursów 
ma na cel wyłącznie stworzenie rezerwy 
sióstr czasu wojennego, to też Czerwony 
Krzyż zastrzega. że absolwentki powyż- 
szych kursów, z tytułu ich ukończenia, 
nie mogą liczyć na uzyskanie iakichkol- 
wiek przydziałów do szpitali wojsko- 
wych. 


ZJAZD WOJEWÓDZKI DELEGATÓW 
ZWIĄZKU LEGIONISTÓW. 

Dziś. o godz. 11 przed południem w 
1okalu przy ulicy Piotrkowskień 82 rozpo- 
czyna obrady Wojewódzki Zjazd Delega- 
tów Zwiazku Legionistów Polskich w Ło- 
dzi. 

Na porządku dziennym poza sprawo- 
"zdaniem z działaności Zarzadu Okręgo- 
wego oraz sprawami organizacyjnemi — 
znajduje się również referat 0, sytuacji po- 
litycznej. W zjeździe biora. udział, poza 
delegatami Związku Legjonistów: przed- 
stawiciele bratnich organizacyi wojsko- 
wych. wyższych władz Zwiazku i t. d. 

Jako jeden z ostatnich punktów porząd- 
ku odbędą się wybory nowych władz o- 
krerowych Zwiazku. 


ROBOTNICY ZGIERSCY W OBRONIE 
ZAPOMÓG. 


W Zgierzu odbyło się zebranie robot- 
ników budowłanych ZZP. w sprawie wy- 
płacania zasiłków w okresie sezonu mart- 
wego. 

Referent z ramienia ly okręgowej 
wyjaśnił, że wobec ciężkich warunków 
materjalnych rząd nie powinien wstrzy- 
mywać zapomóg robotnikom. 

Wywiązała się dyskusja, w czasie któ- 
rej robotnicy domagali się energicznej in- 
terwencii rządu. 7 


Wreszcie przyiętó rezolucję zmierza- 
iacą do przywrócenia bezrobotnym zasił- 
ku do 1 marca, a po tym terminie, o ile 
bezrobotni nie otrzymają pracy, winni w 
dalszym ciągu otrzym, 
wowe lub doraźne. 


ać zasiłki usta- 
A 


„KURIER ŁÓDZKI". — Niedziela. 13 lutego 1927 roku.  * 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Bogu 
najukochańszy teść, brat, szwagier i stryj 


«To. 


franciszek 


przeżywszy lat 75. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmen- 
tarz katolicki nastąpi w dniu 15 b. m. o godz. 2-ej po 


południu z domu żałoby przy ulicy Senatorskiej 


Hillebrandt 


re 8. 


Stroskany zięć i rodzina. 


Uznanie żodzi dla min. Zaleskiego. 


List gratulacyjny władz miejskich. 


Zarządzający narodowo-kulturalną pra 
cą dla Śląska Górnego i Pomorza polskie- 
go, p. adwokat Stanisław Bełza, wystoso- 
wał do Magistratu m. Łodzi pismo, w któ 
rem zawiadamia Magistrat o wysłaniu 
przez siebie odezwy dziękczynnej do p. 
ministra spraw zagranicznych, p. Augusta 
Zaleskiego, za ostatnie jego przemówienie 
w sprawie nietykalności naszych granic 
zachodnich, wygłoszone w dniu 9 stycz- 
nia r, b, na bankiecie T-wa Badań Między 
narodowych w Warszawie. 

W związku z tem, Magistrat na posie- 
dzeniu w dnfu 1 b. m. postanowił wysłać 
do p. ministra Zaleskiego pismo następu- 
iącej treści: 

„Dostojny Panie Ministrze! 

Na posiedzeniu Magistratu m. Łodzi w 
dniu 1 lutego 1927 roku postanowiono je- 
dnogłośnie wyrazić Dostójnemu Panu Mi- 
nistrowi słowa serdecznej podzięki ( 
wdzięczności za doniosłe oświadczenie w 
mowie, wypowiedzianej na inauguracyj- 
nym bankiecie przy otwarciu Towarzy- 


stwa Badań Międzynarodowych w War- 
szawie w dniu 9 stycznia 1927 roku w spra 
wie stanowiska Polski względem Nie- 
miec. 

Spełniając ten zaszczytny obowiązek 
patriotyczny, ufamy, iż polska polityką za 
graniczna, kierowana przez Ciebie, Do- 
stomy Panie Ministrze, i oparta na świado 
mej i zdecydowanej-woli Rządu naszego, 
nie dopuści, by odwiecznie polskie ziemie 
Górnego Śląska t Pomorza miały być na- 
rażone na jakikolwiek gwałt ze strony 
przemocy pruskiej, 

Opinia całego społeczeństwa polskie- 
go, tak świetnie ( wyraziście wypowie- 
dziana po raz pierwszy 'w słowach Two- 
ich, Dostojny Panie Ministrze, wierzy, fż 
zawsze nadal trwać będziesz niewzriisze- 
nie na straży imienią polskiego i godności 
narodowej. 

Cześć i hold silnemu Rządowi Rzeczy 


pospolitej! 
Prezydent m. Łodzi 
(©) M. Cynarski". 


Łączność społeczeństwa z armią. 


Zgierz 31 pułkowi Strzelców Kaniowskich. 


W dniu 27 b. m. w Zgierzu odbędzie 
się wielka uroczystość pobwięcenia sztan 
daru 31 p. Strz. Kan., a następnie wręcze- 
nie tego sztandaru, ufundowanego przez 
obywateli powiatu — bohaterskiemu put- 
kowi. Komitet uroczyśstości pod przewod 
nictwem starosty Dychdalewicza pracuje 
intensywnie nad opracowaniem szczegó- 
łów tej niepowszedniej uroczystości. Spo- 
dziewane jest przybycie szeregu wybit- 
nych osobistości oraz przedstawicieli rzą- 
du z Warszawy. 

Mimo, że dwa tygodnie dzielą nas od 
tej uroczystości, jiż dziś można stwierdzić 
z całą pewnością, że pozostawi ona nie- 


wafpliwie niezatarte wrażenie i będzie 
jeszcze jednym istotnym dowodem ścisłej 
ączności i serdecznych węzłów wzajem- 
nego współżycia między społeczeństwem 
polskiem, a naszą armją narodową. Ufun- 
dowany przez obywatel powiatu łódzkie- 
go bohaterskiemu pułkowi sztandar pul- 
kowy, jest widomym symbolem tej ser- 
deczności | pietyzmu ze strony społeczeń- 
stwa dla zagadnień obrony narodowej. 

Komitet uroczystości za naszem po- 
średnictwem zwraca się do pp. oficerów 
rezerwy, by zechcieli nadsyłać swe adre- 
sy do kancelarji 31 pułku Strz. Kan., przy 
ul. Konstantynowskiej Nr. 60. 


Miowa w przenyślę włókienniczym zastała wynowiedziana. 


Związki zawodowe żądają odpowiedzi do dn: 5 marca. 


W dnia wczorajszym zarządy poszcze 
gólnych związków włókniarzy wystoso- 
wały do Związku Przemysłu Włókienni- 
czego w Państwie Poiskiem, Krajowego 
Związku Przemysłu Włókienniczego, Zw. 
Farbiarń i Wykończalń oraz Związku Far 
biarń i Wykończalń Zarobkowych pisma 
następującej treści: 

„Wobec niskich płac robotniczych w 
przemyśle włókienniczym oraz nieotrzy- 
mania wyrównania zarobków w stosunku 
do rzeczywistego wzrostu drożyzny na 
artykuły pierwszej potrzeby, niniejszem 
wymawiamy z dniem dzisiejszym umowę, 
obowiązującą od dnia 14-go października 
1926 roku w przemyśle włókienniczym i 
zwracamy się do WPanów z żądaniem 
podwyższenia wszystkich płac taryfo- 
wych z dnia 14 października r. ub. w prze 
myśle włókienniczym o 25 proc., poczy- 
nając od dnia 7 marca r. b. Jednocześnie 
żądamy ustalenia i stosowania płący ro- 
botników w całym przemyśle włókienni- 
czym za dzień sobotni w stosunku 8 go- 
dzin przy pracy 6 godzin. 

Wobec powyższego prosimy WPanów 
o zwołanie wspólnej konferencji w celu o- 
mówienia powyższych haszych żądań i 
A takowych do dnia 5 marca 
r. b. 


PRZEMYSŁOWCY WOBEC AKCJI 
WŁÓKNIARZY. 


W związku z formalnem wypowiedze- 
niem umowy w przemyśle włókienniczym 
dowiadujemy się, że stanowisko zarządu 
Związku Przemysłowców wobec żądań 
robotników jest negatywne, a jednym z 
wielu powodów ma być rzekomo zły stan 
przemysłu. We wtorek odbędzie się po- 
siedzenie zarządu Związku Wielkiego 
Przemysłu, na którem omąwiana będzie 
sprawa żądań, aczkolwiek decyzji nie na- 
leży spodziewać się żadnej. 

10 — 
ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 


Rozwój organizacji strzeleckiej zmusił 
władze strzeleckie do wydzielenia od- 

iałów prowincjonalnych z obwodu — 
Tak więc zamiast do tei pory ist- 
niejącego Zarządu i Komendy Obwodu 
Łódź, powstały zarządy i komendy Łódź 
miasto. do której należą oddziały strzelec- 
kie na terenie m. Łodzi oraz Zarzad į Ko- 
menda obwodu Łódź powiat, do której 
należą wszystkie oddziały z naibliższej 
prowincji Łodzi. 

Prezesem obwodu Łódź powiat został 
p. Syska í komendantem p. Aloizy Gra- 
czyk. 


REGULACJA CZASU. 
Komisarjat Rządu w Warszawie wy: 
dał zarządzenie polecające przymusowe 
uregulowanie zegarów ulicznych z warun 
kiem, że różnica w czasie nie może być 
większa nad 3 minuty od rzeczywistego 
czasu środkowo = europejskiego. 
Dowiadujemy się, że Komisariat Rzą- 
du na m. Łódź zamierza uczynić to samo, 
Zarządzenie takie jest w Łodzi koniecz- 
ne. 


ROZBUDOWA SIECI TRAMWAJÓW 
MIEJSKICH. 


W najbliższym czasie podjęte zostaną 
przez dyrekcję KEŁ. roboty inwestycyj- 
ne w związku z zamierzoną budową sze- 
regu linij tramwajowych na bocznych uli- 
cach miastą. Magistrat postanowił wpro- 
wadzić do poprzednich projektów rozbu- 
dowy sieci tramwajów szereg zmian, któ- 
reby w wydatniejszej mierze uwzględnia- 
ły potrzeby Łodzi i jej życia gospodarcze- 
go. W tym celu w drugim etapie okresu I 
wybudowane zostaną następujące linje: 
na ul. Przejazd od ulicy Piotrkowskiej do 
Przędzalnianej, na Zielonej od Piotrkow- 
skiej do Leszno i na Kilińskiego od Głów- 
nej do Przejazd. W ten sposób w okresie 
najbliższych miesięcy sieć tramwajowa 
Łodzi powiększona zostanie o 3.865 me- 
trów toru, Wnioski swe i projekty w tej 
sprawie Magistrat przesłał Radzie Miej- 
skiej m. Łodzi. (e) 


ZE ZWIĄZKU HARCERSTWA POL- 
SKIEGI 


O. 

Dziś, o godz. 11 w sali Zarządu Oddz. 
przy ulicy Ewancelickiej 9 zostanie wy- 
głoszony odczyt przez p. prof. St. Somo- 
rowskiego p. t. „O rzeczach i ludziach 
wielkich į małych”. f 


ZE ZW. LUDOWO - NARODOWEGO. 
Związek Ludowo - Narodowy zwołuje 
dziś o godz. 3 p. p. w sali własnaj przy ul. 
Nawrot 36 zebranie, na którem nrzetma- 
wiać będą posłowie na temat Walka z ko- 
mimizmem'*. 
Bilety wejścia można otrzymać w se- 
kretanjacie Z. L. N., Nawrot 36. 


PROJEKT POWOŁANIA GIEŁDY WŁÓ- 
KIENNI 


5 ICZEJ W ŁODZI. 

Jak już donosiliśnty — grono obywateli 
łódzkich nosi się z zamiarem powołania 
do życia w Łodzi giełdy włókienniczej. 

Inicjatorzy motywują swój plan tem, 
że giełda unormowałaby kwestie odpo- 
wiedzialności i gwarancji za „skład che- 
miczny* przędzy i gatunek bawełny. 

W sprawie powyższej mała zająć nie- 
bawem stanowisko zarówno zwiazki prze 
mysłowców jak ; organizacie em 


WIEC W FABRYCE ALLARTA. 

Wczoraj po południu odbył się wiec w 
fabryce Allarta przy ulicy Kątnej, na któ- 
rym przemawiali przedstawiciele Związ- 
ku Chrześcijańskiego, Klasowego i Zwią- 
zku „Praca“, w sprawie obecnych płac w 
przemyśle i wystosowanych żądań pod- 
wyżkowych. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
związków, zebrani robotnicy uchwalili re 
zolucję, w której zobowiązują się w każ- 
dej chwili poprzeć akcję przedsięwziętą 
przez związki w sprawie podwyżki płac, 


Z KOMITETU BUDOWY POMNIKA 
Ś. P. KAPIT. POGONOWSKIEGO. 
Zarząd komitetu za naszem pośrednic« 
twem zawiadamia swych członków, że w 
poniedziałek, dnia 14 b. m. o godz, 8 wie- 
czorem w lokalu przy ulicy Przejazd 13 
(kancel, parafj.) odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 


POLSKO - SOWIECKIE ROKOWANIA 
POMIĘDZY ŁODZIA A WARSZAWA. 

W piątek wyjechał do Warszawy na 
zaproszenie sowieckiego przedstawiciel- 
stwa handlowego „Torgpred* prezes kon- 


i tu o podiecie z prezesem sowiec 
klej misi w Warszawie p. Firsowem roko- 
wań w sprawie utworzenia polsko - rosyj- 
skiego towarzystwa eksportowego. Do 
wyjazdu tego i narad z przedsta fi 
Sowietów przemysł łódzki odnosi 
ża dozą zainteresowania. zdając sobie do- 
kładnie sprawę z doniosłych możliwości 
gospodarczej współpracy z Rosia. 
drugiej jednakże strony w sferach 

tych panuje zupełne zrozumienie realiego 
faktu, iż rokowania te natrafić mową na 
szereg trudności i przeszkód. 

Pertraktacjami f. Eitingom zainiterego- 
wało się również poważnie Ministerstwo 
Przem, i Handit. (e) 
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Najwybitniejsł przedstawiciele medy- 
cyny, zgromadzeni w ubiegłym tygodniu 
w Londynie celem obradowawia, pod atts- 
piciami Związku Lekarzy Brytyjskich nad 
obchodzącą świat cały sprawą meczalno= 
ści raka, doszli pod tym względem do na- 
der poofeszających wyników. Stwierdzili 
oni mianowicie, że w dzisiejszym stanie 
terapii raka może on być nietylko uważa- 
my za chorobe, dającą się uleczyć 
nie. Ten punkt jest bodaj najdoniośleiszy, 
bowiem dotychczas, o ile nawet dokona 
ny, na chorym zabieg operacyjny przy* 
nosił mu chwilowa ulgę, choroba powra- 
cała jednak po krótszym czy dłuższym 
czasie, tak, że pacjenci musieli być ope- 
rowani kilkakrotnie, Dlatego też z nie- 
stychaną ulgą i wdzięcznością przyjmie 
świat idącą z Londynu, stwierdzoną 
przez największe powagi naukowe, wieść, 
że szeroko obecnie stosowane metody ope 
racyjne nietylko dają bardzo niski procent 
śmierteln ale w wielu wypadkach po 
[wodują bądź nieporównanie trwalsze ule- 
orea aniżeli miało to miejsce przed 20-u 
laty. 

I (Wobec takiego stwierdzenia nastmąć 
się must każdemu pytanie, czemu się to 
dzieje, że w dalszym ołągu takie mnóstwo 
ludzi umiera na raka, Otóż, jakgdyby u- 
przedzając je, dowodzą wspomniane powa 
gi medyczne, że winę za podobny stan rze 
czy ponos? nadewszysiko ogół społeczeń- 
stwa. Nieświadomość postępów poczymio 
nych w dziedzinie leczenia raka przez chi 
rurgję f rentgenelogję a co zatem idzie, 
powszechna niewiara w medycynę, kiedy 
idzie o leczenie raka, nie pozwala pacjen- 
fowi szukać w porę pomocy z właściwej 
strony. Daleko większem zaufaniem pu- 


” bliczności cieszą się w tych fazach rekla- 


mowane specyfiki, nietylko nie będące, 
|rzecz prosta, w stanie uleczyć raka, ale 
(wyrządzafące szkodę nie do naprawienia 
przez odwiekanie stosowania jedynie ra- 
cjoralnych zabiegów. Równie krzywdzą- 
ce pacjenta jest szukanie przez niego ulgi 
w rozmaitego rodzaju uzdrowiskach, fstot 
mie może skutecznych w przypadłościach 
nerwowych, ale bezsilnych wobec choro- 
by ustrojowej, jaką jest rak, poddający się 
jedynie radykatnemm leczeniu i to w sa- 
mym zaraniu cierpienia. Im wcześniej zło 
zostanie stwierdzone I odpowiednio celo- 

wo leczone, tem weksza nadzieja, a nawet 
ipewność zupełnego uzdrowienia. Szeroki 
ogół powinien być też uświadomiony, że 


„KURIER ŁÓDZKI". — Niędziel 


Ja. 13 lutego 1927 roknt. 


Choroba raka iest uleczalna 


zastosowane są racjonalne zabiegi. 


z początku rak jest chorobą lokalną. Roz 
wiane też winny być wszelkie gnębiące 
teorje o dziedziczności raka. Nie ódpowią 
da również istocie rzeczy dość rozpo- 
wszechnione mniemanie, jakoby pewne po 
karmowe substancje lub też odwrotnie 
brak pewnych składników odżywczych 
powodować miały powstawanie raka. Pu- 


bliczność winna wiedzieć, że rak nie jest 
ani chorobą zakaźną, ani ep: nozia, ami 
związaną z właściwościami klimatu I gle- 


by. Pamiętać nadewszystko należy, że 
dopóki choroba jest umiejscowiona i do» 
stępna dla leczenia, można mieć nie 
nadzieję zupełnego jej opanowania, 


dycyna o tyle tylko będzie mogła wyko- 
rzystać owocnie nowe swoje zdobycze w 
dziedzinie leczenfa raka, o ile ogół będzie 
należycie u ladomiony o zasadniczych 
warunkach skutecznego jeczena tej choro 
by, o ile teny samem szukać będzie właści 
wej, kompetentnej porady. Dlatego kon- 
gres londyński „British Medica! Associa- 
tion“ stormułował w zakończeniu obrad 
swofch ostateczny wniosek następujący: 
Obok powoływania do życia instytutów 
naukowych, należy rozwinąć jaknajszer= 
szą propagande, mającą na celu szerzenie 
znajomości choroby, raka, 


Wieś polska budzi sie. 


Kurs społeczny na prowincji. 


W ubiegłą niedzielę odbył sie kurs 
społeczny w Dobroniu pod Łodzia. 

Kurs powyższy -miał na celu zalntzre- 
sować jak najszersze sfery włościań- 
stwa polskiego praca społeczna. 

W kursie wzięli udział reprezentanci 
miejscowa akcji społecznej, którzy w pra 
cy kulturalno - oświatowej w Dobroniu 
mają piękne karty — t. i. członkowie Pa- 
tronatu Młodzieży „Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Koła Rolniczego, Straży Ogio- 
wej oraz Stowarzyszenia Młodzieży Ka- 
tolickiej, 

Reieraty wygłaszali ks. St. Nowicki, 
sekretarz gen. St, Młodzieży. p, prezes 
Kuzan — wynikiem których było połącze- 
nie organizaci w jeden wspólny zarząd 
ua miejscu. 


Pieknie zapisała się Macierz Szkolna - 
WA ując dość poważną bibliotekę na 
k młodzieży, dając tym sposobem do 
wód tojalnej akcji w dziedzinie wychowa- 
nia młodzieży. 

Dobroń, niewielka wieś kościelna, sta- 
raniem miejs Ce- 


póslada wielki Dom Ludowy, w którym 
znajduje oparcie życie społeczne w para- 


rzesze włościaństwa. błorąc u- 
li - — added Świado 


lokiromia ohniógła fatyhnzannm targ za wiał. 


Liczba odbiorców prądu 


Podług zasięgniętych przez nas infor- 
macyj produkcja energji Elektrowni Łódz 
kiej wyniosła w 1925 roku 41, miljonów ki 
lowatogodzin (kWh), zaś w roku 1926-vm 
wzrosła do 49.680.000 kWh. Wzmożenie 
spożycia energji elektrycznej nastąpiło w 
końcu roku ubiegłego, natomiast w pierw- 
szej połowle spożycie było niższe niż w 
odpowiednich miesiącach 1925 roku. 

Odbiorców energji elektrycznej na 31 
grudnia 1925 roku było 26.575, gdy na 31 


wzrosła do 36 tys. osób. 


` 
grudnia 1926 roku liczba ich wzrosła do 
36,878 czyli zwiększyła się o 36,8 proc. 

Cyfry te wskazują, że Elektrownia 
Łódzka zdobywa sobie coraz większe u- 
znanie wśród mieszkańców miasta i z u- 
stug jej zaczynają korzvstać szersze sfe- 
ry ludności. 

Osiągnięto to dzięki zastosowaniu spe 
cjalnej taryfy dłla drobnych odbiorców, 
korzystających z ograniczników; poza- 
tem dla rozszerzenia energji elektrycznej 
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Opinie Lekarskie 


i tysiące podziękowań B 


świadczą zgodnie o tem, d 
jak ważnym 
dla poprawy i utrzymania zdrowia Q 
jest 


Biomalz 


We wszystkich aptekach 
i drogerjach, 


Elektrownia opracowuje projekt ulgo- 
wych taryf dla przyrządów grzejnych, ja- 
ko to: żelazka, piecyki, bojlery i t. p. Z 
dostarczaniem tych przyrządów odbior- 
com na długoterminowe wypłaty. 

Ponieważ zwiększone spożycie utrzy- 
mało się również: i w ciągu stycznia r. b. 
Dyrekcia Łódzkiego Towarzystwa Elek- 
trycznego, Spółki Akcyjnej, nie bacząc na - 
to, że taryfa, obliczona na podstawie od- 
powiednich paragrafów uprawnienia, nie 
wykazuje zniżki, uznała za możliwe obni- 
żyć maksymalną taryfę za światło i po- 
bierać nadal przy regulowaniu rachunków 
w terminie, przewidzianym w uprawnie- 
niu, 85 groszy za 1 kWh. zamiast obowia- 
zujących dotychczas 90 groszy, a przy na 
i iu inkasentowi 76 
ast 80 groszy. 

Wskazana zniżka dotyczy wylacznie 
energji elektrycznej dla światła I nie obe 
muje odbiorców, którzy już korzystają Z 
taryfy ulgowej lub specjalnej na mocy za- 
wartych umów indywidualnych. 

Zniżka taryfy uwzględniona będzie w 
rachunkach, wystawionych począwszy od 
16 lutego r. b. 

O ileby spożytie zańntejszyło się w 
przyszłości, Dyrekcja może być ewentu- 
alnie zmuszona zastosować ponownie 
zwiększone opłaty. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Czerwony Krzyż przypomina. że w 
dniu jutrzejszym o godzinie 12.80 w poł. 
w YMCA, Piotrkowska 89. 
p. dr, Zebrówski wygłosi odczyt n. tem 
„O chorobie morskiej". 

Wejście na odczyt bezpłatnie. 


Z „SOKOLA“. 


W dniu 27 lutego o godz. 5-ei w l-ym 
terminie lub o ozdz. 6-61 w H-im terminie 
w lokalu ul. Emilii nr, 5 odbędzie się o- 
gólne zebranie członków Gniazda 3-00. 
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A. HOTTNER - GREFE.. 


Tray panny na wyłóni. 


(Epizod przedwojenny), 


Siedziaty u ślicznej czarnookiej Roza- 
li Monaih w jej pokoiku na czwartem pię 
trze starego domu przy Naglergasse. 

Na parterze ojciec Rozalii miał maga- 
zyn z naterjałami piśmiennemi. Osiemna 
stoletnia wytworna Rózia bywała daw- 
niej nieraz w sklepie, w ostatnich czasach 
ojciec surowo zabronił jaj wstępu. Malarz 
bowiem i namczyciel rysunków pan Ema- 
nuel Wendibacher częstym bywał w ma- 
gazynie gościem. I przychodził właśnie 
KRZ zawsze, kiedy Rózia była w skle- 


le panu Jakóbowi Monath nie podo- 
bat się zięć taki! Inni zupełnie mężczyźni 
zerkali na Rózię! Właściciele domów, skle 
pów i trzosów guldenów pełnych. 

Czarnooka Rozalja siedziała na para- 
pecie okiennym przy stoliku z robotą, 
Obok na stot ch przyjaciółka jej Lini 


Mayerhofer i tej ostatniej dawna koleżan- 
ka z ławki szkolnej Gucia Chiuger. 
blondynką, Mia- 


Lini była błękitnooką 
ła na sobie sukienkę z cii 
aksamitu z paskiem z safianowej 
ostatni krzyk mody. Guci zaś o 
da twarzyczka uroczo się wyłaniała z mo 
dnie zarzuconej w około ramion t szyi 
chusteczki z najcieńszego różowego ba- 
tystu. Haftowały we trzy obrus na ołtarz 
cudownej Madonny w kościele św. Stefa- 
na, której wszystkie wiedeńskie mężatki, 
wdowy, rozwódki i panny od dwustu lat 
powierzały serdeczne swe troski ì którą 
szczególniej obchodziły sprawy miłosne. 


— Jeżeli będziemy pilnie haftować — 
mówiła rozmarzona Rózia — chyba Mat- 
ka Boska i mmie dopomoże! 


13 TE Myślisz o Wendtbachu? — spytała 
mi, 

Rózia zawstydzona kiwnęła główką: 

— Tak! O atm!.. On mnie strasznie 
kochat... I zdaje mi się, że byłoby mi do- 
brze z nim. Rob? teraz portret księżny Al- 
than I najmłodszej z księżniczek Szwarcen 
berżanek. 

— Wszystkie są w nim zakochane po- 
dobno — wtraącite Gucla, 

Rozalja Monath odparła na fo bardzo 
poważnie: 

— Zakochane? Wierzę, że one się w 
mim kochają! Ale on? Nigdy, przenigdy! 

Gucia uśmiechnęła się znacząco pod- 
czas kledy Lini mówiła łagodnym gto- 
sem: 

— Ale, skoro twój ojciec nie chce cię 
za niego wydać... Widzisz, ja też musńa- 
tam się poddać woli ojca, kiedy odmówił 
Wolirangowi Steindachnerowi mojej Tẹ- 
ki. Walfgane apit potem do klaszto- 
SĄ ze zmartwienia, przypuszczam. A 

— A ty? — spytała Guci: 
też w końcu pójdziesz ztoru, 

— Nie —*odparła Li spokojem — 
ja się do klasztornego życia nie nadaję. 
Czuję, że zanadto jestem grzeszną. Wyi- 
dẹ pewnie za Andrzeja Mósera, którego 
mi ojciec na męża przeznacza. 

— Tegobym niędy nie zrobiła! — za- 
wołała Gucia — zbuetowałabym się! 

Miała na myśli młodego i pięknego hra 
biego von Neipperb. który od pewnego 
czasu stale koło jej okna przejeżdżał, Dziś 
rzycił jej karteczkę, 

Gromadka ludzi milała ulica. 

— Muzykanci idą do restauracji Was- 
serbęrga na placu Św. Piotra odezwała 
się Rózia melancholijnie. — Mój Boże, 
gdyby to można tam pofańczy 

Ale nie mogło być nawet mowy o tem. 
„Panny“ bowiem, z któremi kawalerąwie 
w wasserberskiej sali tanecznej puszczali 
się w taniec nie były odpowiedniemi towa 


pewnie 


rzyszkami dla „szlachetnie urodzonych“ 
wiedenek; zadawały się bowiem z byle 
kim. Rózia, Lini i Gucia za to żyły w do- 
statku i strolły się w cudownie piękne su- 
knie i klejnoty. 

— Tak! Te wesoło żyją! — west- 
nęła Limi i szeptać zaczęła o pannie An- 
nie Marii de Riviere, która tylu podobno 
miała wielbicieli, że ich na palcach nie zif 


żyć, 

Błękitnooka Limi dużo wiedziała! Za 
wiele właściwie, jak na panienkę z „do- 
brezo domu przystało. 

Przyzwołci ludzie też chodzą do 
Wassenberga — szepnęła Rózia — Ema- 
nuel Wendtbacher tam bywa czasami. 
Bazę drgata w jej miłym i miękkim gło 
sie, 


Pr: 


1ciółki spojrzaty po sobie. 
ak — odparła Lini rezolutnie — 
chodzi, ale nie sam. Panna Hónię, której 
świeżo pozwolono na dworze nowym tań 
com się popisać, towarzyszy mu zawsze. 
Każdy kawaler płaci trzy guldeny, ale mo 
że wprowadzić jedną damę darmo, Wiem 
o tem napewno; Oderbergerowa mi mó- 
wita kiedy jej zaniosłam moje cienkie bła 
łe pończochy do wyczyszczenia. Widzia- 
łam u niej suknie maskaradową z błękit 
nego jak niebo jedwabiu, haftowaną sre- 
brem. — Ta suknia — oznajmiła mi Oder- 
bergerowa — jest he panny Hónig, która 
z malarzem Wendtbacherem idzie na bal. 
Lini wstała prostując swą rozkoszną 
postać. żyła ciepłe okrycie z kaptur- 
kiem. Mieszkała coprawda bliziutko, ale 
musi dziś być punktualną, przez ojca bo- 
wiem wybrany konkurent ma przyjść po 
raz pierwszy na „skromną“ kolacyjkę. 
— Matka przygotowała pieczeń wieprzo- 
wą i mostek cielęcy z doskonałym far- 
szem. Do tego kartofle smażone jak na 
dworze cesarskim i kwaśna kapusta du- 
szona ze słoninką. Na deser strudel z ja- 
błek do wina. Po kolacji będzie kontrakt 
ślubny zawarty bo pan notarjusz też przyj 


dzie. Mózer musi mi piękny dom zapisąć, 
dużo ładnych rzeczy i sporą sumę plene 
dzy. Ale i ja coś wniosę, Bogu dzięko- ` 
wać! 

Lini odeszła, Gucia również pożegna- 
ła się, gdyż zobaczyła przez okno idącą 
po nią matkę. 

Gucia mieszkała przy tlicy Zamkowej 
i młodej panience ale wypadało po nocy 4 
samej tak daleko chodzić. 

Przypadek prawdopodobnie zdarzył, 
że właśnie w chwili kledy „mamcia“ 
zmarznięta wchodziła w bramę, młody 
hrabia von Reipperg ukazał się na rogu 
ulicy. Tym razem był piechotą. 

— Niech mamcia idzie się ogrzać na. 
chwilę do ciepłego korytarza — zawołała 
Gucfa — a ja tymczasem zajrze do chore- , 
go synka biednej stróżowej. ` 

W podwórzu było ciemna choć oko 
wykol; to też żywa dusza nie widziała 
dwojga młodych ludzi, którzy stojąc pod 
bezlistnemi konarami starej lipy tonęli w 
tpojonych pocałunkach. Nikt nie słyszał 
również gorących urywanych słów, prze 
plątanych nściskami. 

Rózia Monath tya sefn sledziała je- 
szcze w swoim pokoiku, Zgasiła światło. 
Niech nikt się nie dowie, jak gorzko opła- 
kiwata plochego, pięknego, kochanego ma 
larza, który w tej chwili u Wasserberga 
bawił się ochoczo z tancerką Hónig... 

Zdala biegły do stroskanego dziewczę 
cia melodyjne tony skrzypiec... Z ofehym 
szelestem tańczyły płatki śniegu przed 
oknem... Wiatr hulat po ulicach... Księżyc 
blademi promieniamj zaglądał do mie- 
szkań ludzkích.. Jedną siedząc przy bo- 

gato zastawionym stole paktowała z przy 
am małżonkiem o dobra tego świata... 
Druga kradła gorące pocałunki niedozwo- 
lonej miłości... Trzecia płakała... 
"Tłum. Totsaw. 
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Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu P 


Program warszawskiej stacji * 


nadawczej. 


Niedziela, 13 lutego. 

Warszawa 1111 m. — 14.15 Odczyt p. 
t „Jak ułożyć pasiekę“ ks. T. Ciborow- 
ski; 15 Transmisja koncertu z Filharmonii 
warszawskiej; 17 Transmisja z sali Rady 
Miejskiej m. Warszawy obchodu papies- 
kiego w piątą rocznicę koronacji Ojca św. 
Piusa XI. Zagajenie i odczytanie depeszy 
do Qica św. Piusa XI wygłosi gen. Daniel 
Konarzewski, prezes komitetu im. Ojca 
św. Piusa XI dla inwalidów. Hymn papies- 
ki. Hymn „Boże, coś Polskę“ — orkiestra 
36 p. p. pod batutą p. maj. Mackiewicza. 
Ku stolicy apostolskiej — odczyt wygłosi 


p. Konrad Olchowicz, redaktor naczelny > 


„Kurjera Warszawskiego". „Tu es Petrus‘ 
— Hallera — wykona chór Cecyljański z 
towarzyszeniem orkiestry 36 p. p. pod dy 
rekcją p. maj. Mackiewicza. Rzym a Pol- 
ską w dziejowym stosunku — odczyt dr. 
Oskara Faleckiego, prof. uniwersytetu 
warszawskiego, „Niebiosa głoszą* — Be- 
ethovena wykona chór Cecyljańksi ä ca- 
pella pod dyr. p. Ussakiewicza. „Łódź Pio 
trowa* wiersz p. Ignacego  Balińskiego 
wypowie p. Józęt Węgrzyn. Polonez Cho- 
pina wykona orkiestra 36 p. p.: 18.40 
Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „Synowie 
Kazimierza Jagiellończyka” prof. Henryk 

p» Mościcki; 19.30 Odczyt.p. t. „O Pestaloz- 
zim — wielkim pedagogu“ p. J. Włodar- 
ski; 19.55 Odczyt p. t. „Psychotechnika" 
wygłosi inż. Porębski; 20.30 Koncert wie- 
czorny. Wykonawcy: orkiestra P. R., pro 
fesor Jan Dworakowski (dyrekcja), Julja 
Mechówna (śpiew), Lidja Wrocka (harfa), 
prof, Jan Dworakowski (skrzypce), Kazi- 
mierz Butler (wiolonczela) ` Aleksander 
Junowicz (flet) i Leopold Dworakowski 
(altówka). W programie: Thomas, Monitt- 
szko, L. Różycki, Glinka i inni. 

Berlin 483,9 m. — Godz. 9 Muzyka koś 
cielna; 16.30 Koncert muzyki lekkiej: 
18.30 Transmisja z opery miejskiej: „Tann 
häuser‘, opera Wagnera; 22.30 Muzyka ta 
neczna. 

Monachium 535,7 m. — 12 Koncert woj 
skowej orkiestry dętej; 15 Sonatę wiolon- 
czelową Rachmaninowa odegra Fr. Hib- 
ler; 16.05 Koncert muzyki lekkiej; 20 Po- 
pularny koncert symfoniczny. 

Londyn 361,4 m. — 16.30 Popularny. 
koncert symfoniczny; 21 Muzyka dzwi 
nów z kościoła św. Marcina; 21.15 Muzy* 
ka kościelna; 22.15 Koncert wieczorny. 

Wiedeń 517,2 m. — 10 Koncert chóru 
chłopięcego; 11 Poranek symfoniczny; 16 
Koncert muzyki lekkiej; 18.45 Wieczór 
muzyki kameralnej w programie: Bralims 
m trio fortepianowe C-dur; Schubert — 
trio fortepianowe B-dur. 


ZEZNANIA O PODATKU OBROTO- 
WYM. 


Stowarzyszenie Polskich Kupców i Prze 
mysłowców., Chrześcijan w Łodzi za na- 
szem pośrednictwem przypomina swym 
członkom, że w dniu 15 b. m. upływa ter- 
min do składania zeznań o podatku obro- 
towym za ubiegły rok 1926. Również 1 
marca ubływa termin do składania zeznań 
0 podatku dochodwym. 


KONKURS NA STANOWISKO NACZEL- 
NEGO LEKARZA KASY CHORYCH. 


Zarząd Kasy Chorych rozpisze jutro 
konkurs na stanowisko naczelnego leka- 
rza Kasy Chorych, wakujące po dr. Kłu- 
szyńskim. 

Na stanowisko to kandydują lekarze 
tak miejscowi, jak zamiejscowi. 


BAL PRACOWNIKÓW INSTYTUCYJ 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 


Doroczny bal karnawałowy Polskiego Związ= 
ku Zawodowego Pracowników lastytucyj Ubez= 
picczeń Spałocznych odbędzie się diia 19-g0 In 
tego r. b. © godzinie 10-ej wieczór w salach Hane 
dlowców Polskich, przy ul. Piotrkowekiej Nr. 108. 
Komitet dokłada wszelkich starań, by bal ten pod 
każdym względóm wypad! jaknajwspaniaej, 


KOMUNIKAT. 

PRÓBA CHÓRÓW TOW. OPER, 

Towarz. Oper. zaprasza artystów chó- 
ru na próbę jaka się odbędzie w lokalu 
Tow. Chopina, ul. Piotrkowska 92, jutro 
t. i w poniedziałek, 14 b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem. Próby pod kierunkiem op. D. 
Kleidta i J. Zozuli. 


pr 
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Przykry znpnch z ust 
lako skutek nledontateosnogo 
pielęgnowania zębów daje się 
mniej we znaki osobie tem dote 
Srmęfej nie najblitszemu ofoczeż 


niu, Neutralne sole zawarta w 
j yezyntają 


Gdzie możná otrzymać pracę? 


Zapotrzebowanie robotników i rzemieślników 
w P.U.P.P. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy w Łodzi, ul. Kilińskiego 52 poszukuje 
kandydatów do obsadzenia następują- 
cych posad: > 

Na miejscu, dla osób zamieszkałych w 
Łodzi. W oddziale dla służby domowej: 
6 służących. W oddziale dla Inwalidów 
wojeńmych: 5 robotników niewvkwalifi- 
kowanych. a n 

Na wyjazd w Kraju w oddz. dla rob. i 
rzemieślników: 1 werkmistrza qarbar- 
skiego, 1 tkacza na ręczne maszyny na 
sita z drutu żelaznego. 30 robotników spe- 
gjalistów do wyrębu lasu z własnemi na- 
rzędziami pracy: piły i siekiery. 1 pra- 
cownika do wyrobu batów skórzanych, 
1 majstra do obskygi maszyn drukarskich 
syst. „Offset“, 1 specjalistę maszynisty 
do maszyny papierniczej, 1 werkmistrza 
puszkarskiego dzielnego fachowca na du- 
beltówki, I majstra specjaliste wapien- 
nych pieców gazowych. 1 ślusarza ar- 
tystycznego. 1 nauczyciela hodowli, 5 fe- 


- chmików mierniczych, 1 ogrodnika żonate- 


go bezdzietnego, 1 fryzierke, 5 ziserów, 5 
tokarzy i 5 ślusarzy na wyroby mosięż- 
ne, 3 ślusarzy na maszyny rolnicze, 1 ko- 
tlarza obeznanego ze szwałsowaniem 1 
pilnikarza, 5 fornali dò maiatków ziem- 
skich, 1 fryzjera, 6 plenerów do naczyń 
blaszanych emaljowanych, 1 kierownika 
obeznanego w dziale przygotowawczym 
i, na wszystkich innych gałeziach mrzę- 
dzałlni czesanej wełny, według systemu 
Schlinbereera i annielskiego. 2 treserów 
do kotlarstwa i konstrukcii żelaznej, 1 spå- 
waczą elektr., 2 sztanerów do robót kot- 
larskich, 5 kotlarzy w tem trzech: bryga- 
dzistów na ciepłe i zimne roboty, 40 ro- 
botników do robót precyzyjnych, 

W oddziale dla pracowników umysło- 
wych: 1 buchaltera, I nauczycielkę do 
8-letniego chłopca, 

W oddziale dla inwalidów wolennych: 
3 inwalidów wojennych ciężko poszko- 
dowatych do różnych robót. 


Stań bezrobocia w Łodzi i w powiecie. 
Na 41 tys. bezrobotnych pobrałó zasiłki 28 tys. osób, 


Na terenie Państwowego Urzedu Po- 
średnictwa Pracy w „i w powiecie 
w dniu 12 lutego 1927 r. było zarejestro- 
wanych 41,768 bezrobotnych w tem w 
samej Łodzi 32.062, 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
godniu 28,882 osób. W samej Łodzi pobie- 
rało zasiłki 21,809 bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych brało za- 


siłkł 2,751 w tem ustawowych 111 ; do- 
raźnych 2,640. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
terenie Łodzi 343 bezrobotnych. otrzyma- 
ło pragę 2,048, wysłano do pracy 152. 

Urząd rozporządza 50 wolnemi miej- 
scami dla robotników w różnych zawo- 


dach. 
= 


Krwawa łuna nad Piotrkowem. 
Olbrzymi pożar fabryki Piotrkowskiej Manufaktury. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Wozorajszej nocy nad Piotrkowem za- 
wisła krwawą tuna pożaru. 

Około godziny 10 wieczorem w przę- 
dzalni Tow. Akc, Piotrkowskiej Manufak- 
tury, mieszczącej się na Bugajn wybuchł 
groźny pożar. 

Ogień objąwszy przędzalnię i smary 
szerzył się tak szybko, iż po kilku minu- 
tach objął wykończalnię i przerzucił się 


na budynek tkalni. Akcja straży ogniowej 
z powodu braku wody i szczupłego terenu 
nie mogła opanować żywiołu. 

Nad ranem dopiero udało się pożar zlo 
kalizować. Spłonęła doszczętnie tkalnia i 
przędzalnia, Straty olbrzymie. Pracę stra- 
ciło około 400 robotników. 

zasie akcji ratowniczej uległ wy- 
i jeden ze strażaków. Przyczyny 
ognia narazie nie ustalono. 


Wiadomości radjofoniczne. 


PROJEKT AMERYKAŃSKIEGO UNI- 
WERSYTETU RADJOWEGO, 
Ostatnią sensacją amerykańskiego świa 
ta radjowego jest projekt jednego z profes 
sorów uniwersytetu w New-Yorku, który 
proponuje utworzenie specjalnego uniwer 
sytetu radjowego. Uniwersytet wyobraża 
sobie inicjator w ter sposób, że powstało- 
by towarzystwo akcyjne z kapitałem 1 
miljona dolarów, któreby wybudowało du 
żą stację nadawczą. Audycje tej stacji 
składałyby się wyłącznie z prelekcji i wy- 
kładów znanych powag i sław z pośród 
amerykańskiego świata naukowego. 
Uniwersytet ten specjalnie duży nacisk 
kładiby na wysoki poziom wykładów z 
dziedziny techniki. Koszt utrzymania uni- 
wersytetn radjowego wynosiłby 100.000 
dolarów rocznie. Idea ta spotkała się po- 
dobno z dużą przychylnością władz ame- 
rykańskich, które obiecały swą pomoc 
przy realizacji pierwszego na świeci 
niwersytetu radjowego. Gdyby projekt 
ten przybrał realne kształty, wówczas, 
po raz pierwszy może, przenawianoby z 
katedr do niewidzialnego, iakkolwiek bar- 
dzo licznego, audytorjum. 


WPŁYW FAL RADJOWYCH NA RO- 
ŚLINY. 
Pewien angielski radlolimator dokonał 


przypadkowo bardzo ciekawego odkry- 
cia. Chcac podtrzymać rosnące w jego o- 


grodzie krzewy pomidorów, oparł je na 
odpowiednio rozciągniętych drutach mie- 
dzianych. Po pewnym czasie zauważył ze 
zdziwieniem, że pomidory opierające się 
na drutach dojrzewają znacznie wcześniej 
i wydają obfitszy oraz lepszy owoc, niż 
inne krzaki. Zjawisko to naprówadziło go, 
jako zapalonego radjoamatora na myśl, że 
druty miedziane, wydzielając energję elek 
tryczną, którą chwytają z eteru, a która 
ma źródło w pobliskiej radiostacji, wpły- 
wają dodatnio na rozwój rośliny. 

Ciekawem tem zjawiskiem zaintereso- 
wali się uczeni, którzy dochodzą do tego 
samego wniosku, co i przypadkowy od- 
krywca. ` 

Eter, który posiada mnóstwo tajemnic 
niezbadanych, będzie sprawiał jeszcze du- 
żo niespodzianek i wywoływał zjawiska 
dotychczas nieznane, 


FORTEPIAN NOA RADJO- 

Jeden z amerykańskich radjotechni- 
ków założył aparat radjowy odbiorczy 
wewnatrz fortepianu. Okazało się, że pu- 
dlo resonansowe fortepianu doskonale 
wpływa na odbiór, zwłaszcza utworów 
muzycznych, które wychodzą jasno, 
dźwięcznie i czysto. Natomiast bardzo źle 
słychać mowę, gdyż struny fortepianowe, 
dźwięcząc, sprawiają, że mowa ludzka 
wychodzi niewyraźnie. 


1 zimowej stolicy Polki 


KARNAWAŁ W ZAKOPANEM W PEE- 


Zakopane powszechnie jest słynne z 
szumnego spędzania karnawału zimowego. 
Tegoroczny karnawał przewyższa jeszcze 

wszystkie dotychczasowe. Niema dnia 
bez zabaw i reunionów. pomiiaiac zwy- 
kłe dancingi kawiarulane, odbywające się 
podcząs drugiego śniadania. obiadu, pod- 
wieczorku i wieczorem. Co kilka dni re- 
duty i maskarądy. Częste przytem wy- 
stępy gościnne artystów ze stolicy i da- 
lekiego świata uzupełniają karnawał. 

Obecnie bawi na wystepach gogcin- 
nych „Perskie Oko“ z Warszawy z Zula 
Pogorzelską na czele. 

Po wspaniałych maskarądach „Moc w 
Bombaju”. „Nad Polskiem Morzem" j „Ży 
wym Mach-Jongu“, zapowiedziano już na 
dni najbliższe „Noc na Saturnie“ i wielkie 
bale Związku Oficerów Rezerwy i To- 
warzystwa Szkoły Ludowej oraz liczne 
zabawy, „podwieczorki sportowe“ i t. p. 
w kawiarniach. 

Szał zabawowy ogarnał całkowicie Za 
kopane i coraz bardziej obejmuie stałych 

i fńców» mie wyłączając stery rze- 
zej i wyrobniczei. 


ORYGINALNE POLOWANIE NA ZAJA. 
CA W | 


KAWIARNI. 

Przed kilku dniami kawiarnia przy 
hotelu „Bristol“ w Zakopanem byta pod 
czas dancingu widownią oryginalnego no- 
lowania. Przez niedomiknięte drzwi wpadł 
do kawiamni z pobliskiego las jąc, a tuż 
za nm tropiący go pies myśliw Roz- 
oczęta sle szałona gonitwa po danciugo- 
wej sali. 

Tancerki i tancerze wzieli udział w 
niezwykłem polowaniu. Po krótkiaj chwi 
li zając w zwinnych susach wydostał się 
z tokalu į czmychmał w las. 

Pozostały tylko ślady polowania w po- 
staci poprzewracanych sprzetów 1 rozbi: 
tych szklanek i kufli. 


Z RUCHU GOŚCI W ZKOPANEM. 

W ciągu stycznia bieżącego roku przy- 
jechało do Zakopanego 4,000 osób. co iest 
najwyższą liczbą przyjezdnych. notowa- 
ną w tym miesiąca w ciągu Jat ostatnich, 
Obecnie ciągle jeszcze przyjeżdża do 100 
osób dziennie. 

SEZON NA WESELA GÓRALSKIE, 

w Zakopanem nastał obecnie, prócz 
sezonu zimowego, wyjątkowo żywy Se- 
zon na wesela góralskie. Dzień w dzień 
odbywa się ich kilka ku wielkiemu zado- 
woleniu przyjezdnych, przyglądających 
się z zaciekaw niem sznutom przystrojo- 
nyoh sań weselnych, sunącym przez mia 
sto do kościoła, a potem do wspólnej foto 
grafii przy dźwiękach oryginalnej muzy- 
ki góralskiej. Urodziwi górale w barw= 
nych odświetnych strojach budzą szcze- 
gólny podziw wśród naszych kuracju- 
szek, 


BAL STOW. POLSK. KUPCÓW I PRZE: 
MYSŁOWCÓW CHRZEŚCIIAN. 

Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan dorocznym 
zwyczajem na rzecz Szkoły Fandlowei 
Wieczorowej urządza w sobotę, 19 lutego 
r. b. bal w sałonach swego stowarzysze: 
nia przy ulicy Piotrkowskiej 113. 

Cel ten został należycie zrozumiany 
przez kupców, którzy zaofiarowali bezin= 
teresownie wiele artykułów na zaopatrze: 
nie bufetu, to też i ceny będą bardza przy- 
stępne. 

Pozostałe zaproszenia do otrzymania 
w sekretarjacie. 

Łaskawy współudział w roli gospodyń 
i gospodarzy przyjęli pp.: 

E. Bogdańska, K. Borkowska, J $ur- 
nowa - Macherowa, L. Bredsznajderowa, 
M. Bartoszewiczowa, St, Chodkowska, R. 
Endertowa, Z. Fiedlerowa, E. Gaux, M. 
Glińska, F. Gluglowa, B. Jaroszyńska, St 
Jakuszewiczowa, T. Jostowa, M. Koto- 
dziejska, St. Kopczyńska, G; Knochowa, 
K. Kawecka, J. Kaczmarkowa, E. Kadyń- 
ska, J. Kozłowska, St. Koziorowska, SŁ 
Łyczkowska. E.  Marcinkiewiczowa, J, 
Macher, A. Makówkowa, F. Osikowska, 
J, Osiecka, S. Spolińska, E. Stachlewska 
J. Wołkowska i J. Wyżnikiewiczowa. 

Panowie: E. Bogdański, K. Borkow- 
ski, O. Bredsznaider, M. Bartoszewicz, St. 
Chodkowski, R. Endert, Z. Fiedler, M. 
Gliński, F. Glugla, F. Hesse jr., E. Hilszer, 
L. Heleniak jr. St. Jakuszewicz. 
K. Kawecki, E. Kadyński, M. Kołodzi 
St. Kopczyński, St. Koziorowski, G. Knoch 
T. Kujawski, S. Łyczkowski, E. Marci 
kiewicz, R. Macher, A, M 
kowski, R. Szarkowsi 
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Wywody „Berliner Tageblattu" o pożyczce zagranicznej. 


ex) „Berliner Tageblatt“ z 5 b. m. za- 
mieścił artykuł p. t. „Polens Eintritt in das 
veue Wirtschaftsjahr“, w którym omawia 
sytuację finansową i gospodarczą w roku 
1926 oraz stan naszego kraju na początku 
roku 1927. Artykuł ten dowodzi, że dzien 
nik berliński naogół rokuje Polsce na 
przyszłość pomyślne horoskopy. Według 
dziennika tego, obecnie zarówno państwo 
wa jak i prywatna gospodarka znacznie 
się wzmocniła, przemysł polski pracuje 
ze wzmożoną intensywnością, handel po 
wyeliminowaniu niezdolnych do życia 
firm coraz bardziej się zbliża do solidnych 
przedwojennnych form organizacyjnych. 
Brak kapitałów został, przynajmniej jeżeli 
chodzi o kredyty krótkoterminowe do 
pewnego stopnia  przezwyciężony. W 
tych warunkach prognoza pomyślnego za 
[kończenia dzieła sanacji finansowej wy- 
daje się zapełnie prawdopodobna — o ile 
tylko nie nastąpią jakieś nieprzewidziane 
powikłania polityczne. 

Tẹ poprawę sytuacji przypisuje „Ber- 

liner Tageblatt“ przedewszystkiem straj- 
kowi angielskiemu i wzmożonemu eks- 
portowi w ciągu ostatnich 7-u miesięcy r. 
ub. Zwiększenie eksportu było pozatem 
bardzo ułatwione przez spadek “złotego 
oraz przez znaczne obniżenie stopy życio 
wej wewnątrz kraju i ograniczenie kon- 
sumcji wśród ludności. « 
_. Poprawa konjunktury odbiła się prze- 
dewszystkiem na stanie Banku Polskiego. 
„Berliner Tageblatt“ podaje tu znane ogól 
nie dane o zwiększeniu się pokrycia 
kruszczowego i walutowego w Banku 
Polskim oraz obniżeniu stopy dyskonto- 
wej. Finanse państwowe wykazują rów- 
nież olbrzymią poprawę. Polityka bu- 
dżetowa obecnego rządu, zmierzająca do 
zbilansowania dochodów i wydatków, da- 
ła wyniki, jak dotąd, niezwykle szczęśli- 
we, Po raz pierwszy od czasu powstania 
Polski budżet państwowy za rok 1926 zo- 
stał nietylko że zamknięty bez deficytu, 
lecz wykazuje nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami, 

Mimo zdumiewającego wzrostu docho 
dów budżetowych, rząd polski nie zwięk- 
szał wydatków, a w szczególności okazał 
się bardzo oporny wobec żądań poszcze- 
gólnych partyj politycznych, aby pewne 
pozycje wydatkowe zostały zwiększone. 
Postęp w organizacji finansów państwo- 
wych jest tak zdumiewający, że można za 
sadniczo przyjąć, iż równowaga budżetu 
jest na dłuższy czas zapewniona. Dzięki 
tedy utrwalonej równowadze budżetu z 
tej strony stabilizacji kursu złotego i nor- 
malnemu rozwojowi życia gospodarczego 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Hande! zagraniczny Polski nie wy- 
kazuje obecnie tak pomyślnego rozwojti, 
jak w okresie strajku węglowego. Eks- 
port zmniejsza się, choć nieznacznie — na 
tomiast import wydatnie się zwiększył. 
JednaLżse ten środek, który proponują 
przedstawiciele przemysłu polskiego, mia 
nowicie waloryzację ceł, t. j. podniesienie 
stawek celnych do ich parytetu w złocie, 
uważa „Berliner Tageblatt“ za zupełnie 
niewłaściwy. Wywołałoby to olbrzymię 
podniesienie cen wewnątrz kraju, a prócz 


tego musi wywołać konilikty ze wszyst- 


kiemi państwami, z któremi dotychczas 
Polska zawarła traktaty handlowe i utru- 
dni również pertraktacje w snrawie trak- 
tatu z Niemcami. Słusznie tedy rząd pol- 
ski zamiast wprowadzać waloryzację ceł, 
usiłuje wptynąć ra rozwój eksportu przez 
e cen wewnątrz kraju i kontrolę 
w produkcji. 

tałe podnoszenie się cen w ciągu osta 
tnich miesięcy, które jest tylko objawem 


przystosowania się cen wewnątrz kraju 
do poziomu cen na rynku wszechświato- 
wym — jest poważnem niebezpieczeń- 
stwem dla eksportu polskiego oraz dla 
utrzymanią zdolności konkurencyjnej pol- 
skiego przemysłu. Oczywiste jest, że pod- 
noszenie się cen wewnatrz kraju jest za- 
chętą dla importu: rząd stara się temu 
przeciwdziałać przez skontyngentowanie 
przywozu, lecz tego rodzaju eksperyjmen- 
ty, zdaniem „Berliner Tageblatt“, będą 
miały wynik bardzo wątpliwy. 
Natomiast, gdyby się państwu polskie- 
mu udało uzyskać dlugoterminową po- 
życzkę zagraniczną, to dzięki tańszemu 


kredytowi i gruntownemu  zmodernizo- 
waniu przestarzałych urządzeń w prze- 
myśle polskim, móżnaby znacznie obniżyć 
koszta produkcji i przez to wzmóc zdol- 
ność eksportową Polski. „Berliner Tage- 
blatt“ sądzi, że obecna chwila szczególnie 
nadaje się dla pertraktacji w sprawie po- 
życzki zagranicznej, bo bardzo pomyślny 
stan finansów państwowych wyklucza 
zupełnie niebezpieczeństwo użycia kredy- 
tów zagranicznych dla celów końsumcyj- 
nych. Prócz tego pożyczka zagraniczna 
umożliwi Polsce udzielanie odbiorcom za- 
granicznym długoterminowych kredytów 
towarowych. To, że Polska dotychczas 


„Kurjer Łódzkić, 


nie była w stanie udzielać kredytu eks- 
portowego, było wielką przeszkodą dla 
rozwoju jej wywozu i powodowało, że 
Polska była stale zdystansowana na ryn- 
ku wszechświatowym przez te kraje, któ- 
re udzielały swoim odbiorcom zagrani- 
cznym ułatwień kredytowych. 

„Berliner Tageblatt“ podkreśla, że ka- 
pitał zagraniczny, oceniając dotychczaso- 
we wysiłki sanacyjne Polski — i ich 
sukces — jest obecnie po wielu latach 
„zimnej rezerwy“ bardziej skłonny niż 
dotychczas do udzielenia pożyczki. Z 
drugiej strony dla Polski pożyczka jest 
niezmiernie wskazana wobec tego, że zu- 
pełna zmiana koniunktury na rynku wę- 
glowym oraz zanik eksportu rolnego bę- 
dzie w ciągu najbliższej przyszłości dla 
gospodarstwa narodowego kraju ciężką 
próbą. H 


EE 


SZCZERBY w PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. 


ex) Pochłonięcie starej przemysłowej 
firmy „B. Wachs“ przez Eitingona, gros= 
sistę, szukanie ratunku w nadzorze sądo- 
wym przez sp, akc, S. Rosenblatt, jedną z 
większych manufaktur, ogłoszenie upadło 
ści w ostatnich dniach przez sp. akc, J. 
Kestenberg wywołało w Łodzi duże wra- 
żenie. Rzecz charakterystycznia, ŻE aprz. 
zakłady przemysłowe Roseblatta praco- 
waty w 1926 r. całą siłą pary, co się zwie 
dzień i noc. Gdzież powody tak olbrzymich 
zapadnięć? Dzieje się to na tle wyniszcze 
nia przez wojnę į inflacie kapitału obroto- 
wego. W zakładach przemysłowych z0- 
stały mury i maszyny, czyli kościec i cła- 
ło, zabrakło kapitału, czy krwi, mającej 
swym obiegiem utrzymywać przy życiu 0r 
ganizm. Wiele firm godziło się na ©trzy- 
manie choćby najmniejszego kapitału obro 
towego kosztem maksymalnych ustępstw. 
Skorzystali z tego sprzedawcy w rodzaju 
Willey'a, Eifingona etc. I za cenę wprowa 
dzenia wprost drobnego — w porównaniu 
z wartością przedsiębiorstwa — kapitału 
podyktowałi wytwórczym firmom drakoń 
skie warunki, równoznaczne z kapitulacją. 
Wielkie niezałeżne przedsiębiorstwa za- 
mienione zostały na „tabryki zarobkowe“, 
całkowicie uzależnitone od dobrodziejów— 
sprzedawców. W odnośnych kontraktach 
przewidziane jest, że fabryka przetwarza 
bawetnę, pochodzącą od sprzedawcy, I że 
jedynym odbiorcą i przędzy i towaru jest 
tenże sprzedawca. Pod wpływem takich 
bandaży, powijaków i więzów — pada je- 
dno za drugiem znajdujące się pod troskii- 
wą opieką przedsiębiorstwo. Siła Fitingo- 
nów polega jeszcze i ma tem, że potrafili 
oi wyrobić sobie ślepy posłuch wśród ma 
sy drotniejszego kupiectwa żydowskie- 
go, które w dziedzinie handlu przecież nie 
mało znaczy. 

Drugi powód załamań, jak zresztą 
ujawniło się to w firmie S. Rosenblatta 
tkwi w nadmiernem oprocentowaniu, po- 
bieranem od zaliczek i pożyczek. W tych 
warmnkach nadzór sądowy w firmie Ro- 
senbiatta ma na ceiu rozluźnienie zacie- 
śmionych więzów i sprowadzenie oprocen 
towania do normy legalnej, choćby na 
okres kilku miesięcy, co podobno ma za- 
pewnić firmie powrót do zdrowia. 

Utarte pojęcia, że lichwa pieniężna win 
ma być ściganą wyłącznie w wypadkach 


wykorzystania skrajnego ubóstwa ekono- 
micznego — wiany, widocznie, u nas ulec 
zmianie i obiąć szersze kręgi. 

Jeden z niedostatecznie ocenianych po 
wodów tych porażek spoczywa w nie- 
sprawnem kierownictwie związku wielkie 


PRACA KOLEI POLSKICH W STY- 
CZNIU. 


ex) Z dotychczasowych prowizory- 
cznych danych statystycznych wynika, 
że praca dzienna polskich kolei w sty- 
czniu r. b. w porównaniu z tym samym 
okresem roku ub. wzrosła o 3000 wago- 
nów dziennie, w co wchodzą również 
transporty przybyłe z zagranicy oraz 
tranzytowe. i 


UWŁASZCZENIE. 

ex) Minist. Reform rolnych opracowa- 
ło projekt noweli do ustawy z dn. 20 
czerwca 1924 roku o uwłaszczeniu wie- 
czystych czynszowników i długoletnich 
dzierżawców na ziemiach wschodnich. 
Projekt noweli przesłano panu ministrowi 
sprawiedliwości, celem poddania go opinii 
rady prawniczej. 


KONFERENCJE W SPRAWIE BEZPO- 
ŚREDNIEJ TARY 2 POLSKO-NIEMIEC 


ex) W Wiedniu odbyła się konferen- 
cja w sprawie ujednostajnienia taryfy, 
przewozowej w obrocie towarowym bez- 
pośrednim i tranzytem przez Czechosło- 
wację i Austrję między Polską i Niemca- 
mi. Udział w konferencji wzięli przedsta- 
wiciele zarządów kolejowych Polski, Nie- 
miec, Czechosłowacji i Austrii. Szczegó- 
łowo omawiane były sprawy ustalenia 
norm i głównych przepisów przyszłej ta- 
ryfy polsko-niemieckiej. W następstwie 
zebrać się ma w dniach najbliższych t. 
zw. Komitet Urzędniczy w Monachium, 
który opracuje ściśle stawki przewozowe 
na główne artykuły obrotu towarowego 
między Polską i Niemcami. 


W SPRAWIE POPARCIA RACJONALI- 
ZACJI WYTWÓRCZOŚCI I HANDLU 

` POLSKIEGO. 

ex) W Ministerstwie Przemysłu i Han 
dlu odbywają się obecnie narady w spra- 
wie =="orria ze strony-rządu racjonaliza- 
cji wytwórczości i handlu. Tematem na- 
rady jest opracowanie projektu rozporzą- 
dzenia o szczególnych środkąch poparcia 
racjonalizacji wvtwórczości. Lwowska 
izba Handlowa przedłożyła narazie sze- 
reg uwag swoich, dotyczących przemysłu 
naftowego, prosząc Ministerstwo o udzie- 


go przemysłu włóklenniczego, które, o 

czem zmuszeni będziemy mówić szerzej, | 
zajmuje się wszystkiem, ale najmniej spra | 
wami właściwemi. "i 
s. ł 


'] 


lenie jej projektu powyższego rozporzą- i 


dzenia do zaopinjowania. 


O HONOROWANIE CZEKÓW ZAGRA- 
NICZNYCH DLA POKRYCIA WALUTY 
> EKSPORTOWEJ. 


ex) W wyniku interwencji przedsta», 
wicieli ster gospodarczych w dyrekcji 
Banku Polskiego i w Ministerstwie Prza- * 
mysłu i Handlu w sprawie honorowania' 
czeków zagranicznych, przedstawianych 
przez eksporterów dla pokrycia waluty, 
eksportowej, Bank Polski polecił oddzia- 
łom swym skupować czeki z wystawienia 
pierwszorzędnych banków zagranicznych 
poza ramami kredytu dewizowego, przy- 
znańego poszczególnym firmom, . 


CPT EEIT TY A SE 
KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34, 
rera 
Dziś! Dziś! 


Złoto... Szczęście... WEY.. 


Wielki dramat aalonowo-życiowy, ot 
ma tle zgangrenowanego tycia Paryża, F 


W roli głównej: 
NATALJA LISSIENKO 
— niezrównana partnerka: Mozżuchina, — 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zań w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m, 30 gr. MI m_20 gr. 
Wika Si niedziele I święta od RE z S 


o pot I m, 80 gr. II m. 40 gr.JIl m. gr. 30. 


Salon Mód 


Klementyny Kozłowskiej 
Aleje Jerozolimskie 37. Telefon 164-82 
obok Hotelu Polonja 
zawiadamia Sz. Klijentelę, że po powrocie 
x Paryża, będzie miał xaszczył zaprezento- 
wać w Łodzi w Grand Hotelu 14, 151 16 
b. m, to jest w poniedziałek, wtorek i środę 
ostatnie wytworne 
MODELE WIOSENNE 
w dużym wyborze, 

Mam nadzieję, że moje kreacje zalntore- 
sują Sz, Klijentelę 

Z poważaniem K. Kozłowska, 


. 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu I2 lutego 1927 r. 

Za 100. BEE Londyn 43.50, Zurych 

Be £35—47.315, wypłata na 

46.98—47,17, 

4G Sair, na Poznań 46.905—47.145, 

Wi todeń da 19.05—79.55, Praga 377.75. 


NOTOWANIA ZBOŻÓWKI 
z dnia 12 lutego 1927 roku: 
Poznań: 
Ceny bez zmiany, przy tendencji spo- 
kojnej. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem 


zawarto następiliące tranzakcje: 
8.92 


zł, 
Parowozy zł. 0.70 m 
Tendencja wyczekująca, Dolarów 
sprzedano kilkanaście tysięcy sztuk, (ah) 
l DOLAR W ŁODZI. ***"' 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
i 8.92 w płaceniu. Tendencja CA 
Obroty małe. 


- GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 12 lutego (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.92 Gd — 8.90 


Piolaidja 359.10 

Londyn 43.52 

N. York'8,95 ;* 

Paryż 35.20 

Praga 26.57 $ ` 
Szwajcarja 172.50 

Wiedeń 126.30 


Włochy 38.65 
Sztokholm 239.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ASTAWNE. 
8-proc. MaA konwersyjna 98,— 


Pożyczka dolarowa 87.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 57.50, 


56.95. 


Pożyczka kolejowa 101.— 
5-proc. obl, Tow. Kred. m. Wazy 
a. 62.—, 60.50 | 


g AKCJE. ~ 
‘Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 12.50 
Bank Polski 109.50, 106.50 


i 
i 
| rar 


na Katowice - 


Dziś i dni następnych! s 


Dziewczeta pod kontrolą 
; ke oka Lee POD 


tón 


Bank Zj. Ziem. Polskich 1.85 ' P 
Bank Handlowy 4.95, 4.75, 4.80 
Bank Zachodni 2.90, 3.—, 2.80 
Bank Zarobkowy 12.50, 11.50, 1z.— 
Kijewski 0.27, 0.28, 0.27 
Spiess 57. — 
Brown Boveril 1.60 
Siła i Światło 72-—, 70— 
Częstocice 1.95, 2.— 1.90 
Cukier 4.40, 4.15, 4.20 
Łazy 0.25, 0.24, 0.25 
Węgiel 92.—, 93:—, 91.— 
Cegielski 24.50, 25—, 24.75 
Lilpop 20.50, 20.25 
Norblin 110,—, 109— 
Ostrowieckie 14.25, 14—- 
Pocisk 2.05 
Rudzki 1.55, 1.49 

' „Ursus 1.70, 1.65 
Synd. Rolniczy 2.15 
Żyrardów 14—, 13.50, 13.75 
Haberbusch 92— 
Żegluga 0.20 
Puls 7.10, 7.25 
Wildt 0.24, 0.23, 0.26 
Kabel 0.26 
Czersk 0.53, 0.48 
Michałów 0.33, 0.82 
Firley 39.50 
Wysoka 5— 
Nobel 3.30, 3.20, 3.30 
Fitzner 3.25 
Modrzejów 6.70, 6.60 
Ortwein 0.30 
Parowozy 0.75, 0.78 
‘Rohu 0:40 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 12 lutego (PAT). 
Naos sta końcowe. 


New-Jork 851/s Holandja 1212 
Franofa AR Belęja 34,387/ą 
Włochy ` 112,10  Niemoy 20,46*/4 
Bxwkjoarja 26,215/4  Hiszpnnja 28,88 
Portugalja 2,51 Danja 15,19%/4 
Szwecja  18,17%/4 Norwógia 18,84 
Wiedeń 34,48  Warsenwa 48,60 | 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 12 lutego (PAT). 
= Notowaula końcowe, ` 
Londyn 128,61 N. Jork 25,47 
Belgja 853,87 Szwajoarcja 489,60 
Włochy 109,50 Bswacja 679,25 
Holandja 1010,00  Hiszpanja 428,00 
Rumunja 14,15 Niemcy 603.50 
Danja — 678,75 Norwogja 6058,25 


a 


: — Niedziela. 13 lute; 


Dziś i dni nastepnych! 
„CZŁOWIEK w MASCE" 


H 4 ; „ROLS WYBAWCĄ*. 
stkle miejsca po 60 groszy. Orkiestra pod kler. p, NIEWIADOM 


1927 roku. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI 

„Uśmiech losu“ Perzyńskiego 
cieszący się podobnie jak w Warszawie i na od- 
szej scenie wybitnem powodzeniem, grany będzie 
w dalszym ciągu w tygodniu bieżącym dwukró- 
tnie: dziś, w niedzielę, wieczorem, oraz w madcho 
dzący czwartek. Obydwa przedstawienia po ce- 
rach zniżonych (od 50 groszy do 5 z.). Na czwart 
kowe przedstawiezle kasa rozpocznie sprzedaż 
biletów od jutra., 

„Proboszcz wśród bogaczy* Vautel'a 
najwiekszy sukces teatrów paryskich czasów po 
wojennych (700 przedstawień kolejnych od dnia 
premiery) będzie najbliższą premierą Teatru Miej 
skiego. Reżysemije Konstanty Tatarkiewicz. Rolę 
tytułową proboszcza-żołnierza Ks. Pellegrin od- 
tworzy Jerzy Woskowski, Dorobkiewicza wojen 
nego Cousinet'a' — Kazimierz Szubert, jego żonę 
ex-śplewaczke kabaretową — Pelagja Relewicz= 
Ziembińska, Płotra de Sableuse—Ziembiński, pan- 
nę Genle — Dębleka, Monsignora — Grolicki, Kar 
dynała — Kliszewski. W innych rolach pp.: Łapiń 
ska (rospadyni proboszcza), Niedziałkowska, Ro- 
dowiczowa, Rutkowska, Fabisiąk,  Kieliszczyk, 
Mroziński, Szacki, Wojdan, Wilczkowski; oraz sen 
sacja obszdy środowej premiery — czworonożny 
artysta „Rex* w „roli“ wieriego „Poilu“, Praco- 
wile teatralne pod kietmkiem K. Mackiewicza 
przygołowiija wystawę do 5 aktów (cztery deko- 
racje, akt TV-ty dzieje się w kabarecie na Mort- 
marbre). Kasa zamawiań rozpoczyna od dziś 
sprzedaż biletów. 

Dziś, o godzinie 3 min. 30 po południu, po ce- 
nach zmiżonych „Mecenas Bołbec i jego mąż", 
Kapitalna ta komedia grana będzie w dalszym cią- 
gu futro wieczorem po cenach najniższych, 

Wtorek, ostatnie wieczorowe powtórzenie „Ży 
wcgo trupa“, Ceny zniżowe (od 50 zroszy do 5 
zlotych), 

Pod kierunkiem rożysera M. Szpakiewioza roz 
poczęto próby z najnowszej komedii popularnego 
autora węgierskiego Molnára „Zabawa ma zamku" 
Następną po nioj premierą będzie Adama Grzyma- 
ty-Sledleckiego „Popas króla Jezomości”, 


ł TEATR POPULARNY. 

„Musisz cię ożenić”, komedja o niebanałnej tn 
trydze, weszła wczoraj ma afisz sceny przy ul. 
Ogrodowej, Doskonałą popisową rolę znalazł da 
siebie p. Adam Górecki, jako przypadkowy don< 
żuan, a w istocie krotochwiiny safandnła, Do- 
brych partnerów znalazł sobie p. Górecki w pp.: 
Wertisównie, Openównie, Zielińskiej, Dębiczu 1 
Bolkowskim. 

Dzisiaj po poludalu i wieczorem „Musisz się 
ożenić”, 

Jutro przedstawienie dla zrzeszeń robołniczych 
po cenach najniższych. 


Komedja w 2 aktach. Sala PRS 


Rolę główną w tym wstcząsająci ym 


dramacie kreuje - 


EATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 


Dziś dwa spektakle: popołudniowy i wieczora 
wy. Na obu spektaklach grany będzie wesoły 
wodówi! zakopiański w 3 aktach z muzyką, śpie: 
wami i tańcami „Pod wesołym niedźwiedziem”. 
Bilety w cenie od 50 br. do zł. 1.50. Kasa otwar- 
ta od godz. 2 po poł. do 9 wiecz. 

Teatr Popularny w sali Geyera rozwiła się 
stale. Kulturalne znaczenie tej placówki staje się 
coraz większe. 


RIGOLETTO W ŁODZI. 

Zainteresowanie w sferach muzycznych operą 
ta Jest kolosalne, i nie dziwnego, zdyż oprócz p. 
Franciszka Freszla w roli tytułowej w przeđsta- 
wienin biorą udział tak wybitne siły opery war- 
szawskiej, jak Jilja Mechówna (Gilda), Adam 
Dobosz (książe), Aleksander Michałowski (Spara. 
fitcile). Pani Helena Fotygo śpiewa partie Mag: 
daleny. Chór, jak równięż tmiejsze role są do: 
skonale przez p. dyr. Rydera przygotowane i nię 
tlega wątpliwości, że pod względem artystycz- 
nym opera będzie stała na wysokim poziomie. 

Bilety do nabycia w cukierni Komara, ul, Piotr- 
kowska 63. 


KONCERT W POLSKIEJ YMCA. 


Dziś, t. j. w wiedzielę, a godz. 7.30 wieczorem 
odbędzie się w sali Polskiej YMCA., Piotrkowska 
Nr. 89, koticert orkiestry symfonicznej Polskiej 
YMCA. Orklestrę prowadzi prof. Benesz, którego 
doskonała znajomość muzyki jak również £ pierw 
szarzędny zespół orkiestralny świadczą o mają: 
cym się odbyć koncercie. 


JUTRZEJSZY WYSTEP BALETU WAR- 
SZAWSKIEGO. 

Jutro w poniedziałek o godz, 8,30 wieczorem 
w sall Filharmonii odbędzie się pierwszy występ 
baletu opery warszawskiej z udzialem Szmolców= 
ny, Szymańskiej, Zajlicha, Leitzke, Kaczmarewież, 
Dąbrowskiego, Szatkowskiej, Baliczewskiego, Ku- 
łakowskiej 1 Żelichowskiej. Program zapowiada 
ślę nader imponująco I bogato, a mianowieje: Si- 
belius: walc, Paderewski: Menuet, Strans: Wale, 
Mozart: Taniec wschodni, Bakalejnikow: Taniec 
tatarski, Ponchelii: Galop, Minkus: Taniec ma- 
rynarski, Bizet: Antrakt z op. „Carmen“, Strauss: 
Pastorale, Grandos: Taniec hiszpański, Garlit: 
Bolero, Snetrino: Taniec meksykański, Boordin: 
Taniec połowieckich tatarów z op. „Książe Igor". 

Będziemy więc mieli okazję podziwiać war- 
szawski zespół baletowy w lego czarujących, pel- 
nych wdzięku i powabu kreacjach tanecznych — 
które niewątpliwie oderwą nas na chwilę od trosk 
życia codziennego 4 uniosą w. „AR kral- 
ny sztuki. 


Wielki film sensacyjny x WRAZ 
słynnego P.P. hi a Pt 


dramat cowboyski 
w 8 aktach, 


Na pierwszy seans wszy- 
KIEGO. Początek o godz. 1 po poł. 


Wspaniały film, zaczerpnięty z za kulis życia stręczyciela do nierządu 


Prostytutka, czy uczciwa dziewczyna? ~» 
Matka i córka w sidłach sutenera - 
Policja obyczajowa i nąd nad prostytutka 


"EM 


Bil - - = - 
~ Leparmisiowkt 


Jan (mil 


Piotrkowska 100. 
Przyjmuje wszelkie re~ 
peracje precyzyjnych 
zegarków oraz zefa- 
rów wieżowych, siektr. 
koatrolnych, fabrycz- 


(ry 
j 
j 


konaniel 

P. S. Przyjmuje się 

również wszalkie ro- 
boty jubilerskie, 


Węgiel opałowy 
z majlepszych kopalń 
po cenie; 
korzec zł. 4,50 Kostka L 
korzec zł. 4,30 Orzech I 
dostarcza bocznica 
Kolejna 8. tel. 46-18 


OANEI. 


FIARYKI LUSTER EBaczność łodzianki!? 


PODLENAM SUU 
J. KUKLINSKI 


ŁoDpźł, 


Zachodnia 22 


poleca po cenach najniż- 
ch lustra, trema, taala- 
jasno, ciemne w ory- 
Inalnych ramach orar 


nych t t p iien wiszące, Meble pojedyńcze oraz 

Szybkie I solidne wy- całkowite urządzenia najnowszych stylów, 
Gwarancje! Odnawianie 1 poprawianie luster z przy 

niesieniem do domu, Sprzedaż 


NARATY I ZA GOTÓWKĘ 
Przyjmuje się wnelkie roboty tapicerskie 


SKN WIE RPIYTYKIEPY E ETEL 
POSZUKIWANI || 

jeden maszynista 
i jeden palacz 
Wiadomość Kilińskiego 200 


Ping-Pong 


Która z Was chce nasozyć sią gruns 
townie fachu, by móc zarabiać na życłe 
i być niezaletoą materjalnie niech się 
mda do znacej nauczycielki kroju i 
szycia F. Grynblat, Zeromskiego 
9, m, 33, która uczy jaż od lat 24, 
daje pełną gwarancję szybkiego dpa- 
nowania fachu, Naucza gruntownie 
kroju, szycia. modelowania, parowania 
i bieliśniaratwa najnowszym systemem 
szkół Paryskich i Wiedeńskich, w. ciągu 
jednego miesiąca. 
Cały kurs kosztuje tylko 45 zł, 
Niezamołnym ustępstwo 15 pr. 
Zapisy od 11 do 3 i od 5 do 7. 


Uwaga: Nie dajcie się oszukać szum 
nym reklamom tracąc nadaremnie 
czas i pienfądre, Zwracnfcie się 
do tej, która wydała już cały legjon 
swych uczenic, które obecnie, jnka 
samodzielne koblety zarabiają na 
$życienie będąc ciężarem dla innyc! 


po 


IP 


Szkolna 12% 
Choroby, włosów, 
skórne, weneryćz- 
ne i moczopłciówe, 
leczenie prom. Roe- 
ntgena I lampą 

kwarcowa. 
Przyjmuje od 12—3 
i od 6—9 wiec. 
r. med. 


I. Banas? 


Urolog 
przeprowadziłsię na 
Wólcznńską 23 

tolefon 39-88 
przyjmuje od 7-8 w. 


w całym komplecie i ładnym pudełku 
mł. oraz różne Zaba ki po 


rw] 


cenach b. niskich poleca 


„RAJ DZIECIĘCY” 


Narutowicza 34 i-t 


I p. front. 


i od 3—5 po pot, 


Pańska 2 m. 14 Przyjmuje od 8 do 


róg Zawadn, 9.30, 12-2 | od 7-8 


Dr. wod. 
Na dogodnych Warmnkach | pyrywry 
do odstąpienia OE ER DMINEŃ 
ma biuro przy ulicy Piotr- 
kowskiej, Zgłoszenie listowne Urolog 
pod S, Z. 49. g choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
= moczowych, 
Ważne dia pañ! Przyjmnje od 1—2 
a od 5—8; 
Uczę dywanów i kilimów Firdmowiana 13 
bez warsztatów. tel, 48-05, 
Ceny bardzo niskie, Zgłosze- 
nia Zagajnikowa 54 od 12-ej Dr. 
o Zegiej, 3 
setei DNONĘJ 
e 
arie LEN 
A1 = tel. 41-32. — 
. Specjalista chorób 
Kida skórna Zielona 6, skórnych, wenery- 
OD SRB. MEU ut 
r, i l). E 
pop imsjeod La Cròroby sitras 1 hleszt, sloncem 


wyżynoweme. 
Przyjmuje od 5—10 
i od 5—8 popol. 


ZE. 


< z ONY ra ET Ps c "PE WY ca "ZMK EKPYORIKEPYJEP| i PAETE a 
z r 3 
AŻ. Š „KURIER LODZN:*. — Niedziela. 13 lutego 1927 roku. „Kr. 43 _ 


Stołowa coż: Ah —Żytniówka 


3, Banan — Morelówka 
aion ? nessie y Grand Cardinal, Cordial, Mé źdot | 
jj IMAKI mieszane = = 


"ZAKŁADY: PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TÓW. AKC. STAROGARD POMORZE, ZAŁ. 1846, 
Generalne Przedstawicielstwo: Fa. H. PODKOMORSKI £ S-ka, Warszawa, Nowy Swiat 2. 


aE RAE Szlifiernia Szkła 


i Fabryka Luster 
p. f 


„SZLI F” Kilińskiego 77 


ji a w wielkim wyborze trema, todiety, lu- 
=Y stra ścienne stołowe w niklowych i drewnianych 
d oprawach, Szyby do samochodów i dorożek, — 
4 Przyjmuje się do grawirowanłia wszelkie kry- 

3 
ształy stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 


i Ceny konkurencyjne Il Wykonanie | lerwnorzęśce 1t A 


NUEYROWANEgO 


REA poszukuje poważ- 

ne biuro gkspedycyjne. Oferty 

dla „R. M." do admin, niniejsze- 
go pisma, 


OT OSZENIE © LICYTACJI. 


W dniu 15, 16, 17 i 18 lutego r. b. 
będą wyprzedawane w Koluszkach w 
składnicy Wydziału Handlowego 
Sejmiku Łódzkiego drogą przetargu 
różne towary kolonjalne, a mianowicie: 
herbata, kawa, cykorja, kakao, mydło 
twarde, mydło toaletowe i t. p, 

Towary te można oglądać w skład- 
nicy w Koluszkach codziennie oprócz 
niedziel i świąt w godzinach od 9 do 
16-e 

Monte do sprzedania drogą prze- 
targu zbiornik naftowy o pojemności 
25,000 kg. z całkowitem urządzeniem, 


Komisja Likwidacyjna Wydziału 

Handlowego Sejmiku Łódzkiego 
Przewodniczący A. Rydlewicz 
Kierownik - likwidator St. Gerling. 


i ROBÓT RĘCZNYCH. 
Odznaczona złotym medalem. Mistrzyni cechu 


A. Kopydłowskiej, tz, Plotkowe 1. 


Kurs kroju pasowania, modelowania i bieliźniaretwi Kure 
szycia i mierzenia, Kuro wszelkich robót ręcznych. slojón, 
robót freblowzkich. Po skończonym kursie uczenice otrzy» 

mają świadectwa prywatne lub cechowe. e. Dia prsaiącyct 


kuray wieczorowe. Zapisy w kancelarii od 10—1 
i od 6—8 wieczór. Sprzedaż [sda papierowych. 


Kurs modniarstwa. 
— Kurs haftu maszynowego. — 
WWE PREZRZN ZET PPU: DOSŁ EN SENEE TYBET O EE EEO 


Od I-ej Lecznicy, Piotrkowska 17. 

Dr. Gajewicz rozpoczął przyjęcia w chorob. 
wewnętrznych od 12'/2 - 2, 

Dr. Majewski w chorob, chirurgicznych od 10—11 

i od 4-5 po poł. 


= = szkoła SSE 


GOWDECKE8C? 


|| WYFRÓBOWANY i WYGODNY | 
| | SPROWADZAJĄCY OLGĘ CIERPIENIACH | JĄ 


H LECZNICZY 
| ŚRODEK PRZECIWKO fi 


KASZLESZ, | 


SIĘ CZUJESZ PRZEZIEBIONY p 


Tylko Górny Rynek Rzgowska 2. MASZ BÓLE GARDŁA 


msan MEBLI prem orespii ota A w NEO” | 


(|. DO nasyon wsttszrerkicHAPrekAGi ej 
ISKŁADACH APTECZNYCH, 


tylko na Górnym Rynku ul. RZGOWSKA 2 


jest obecnie 


NAJTAŃSZE ŹRODŁO MEBLI 


AAY "AORYKA CHEM TARMACSUTYGZAA 


z grantowną znajomością języka niemiec- 8, KROGULECKI 


lego f polskiego POSZUKUJE większe 
biuro ekspedycyjne. Oferty „K. G” do 
admtnfstracji nin. pisma, 


(A maRzeczpoapowną Porsa A 
G Dom HanoLOWY 


F. Nasielski, tel. 43°08, - 2 Rzgowska 2 w ARZEAWA pz n en e, 
Dhgolotnta gwaroula, Cony minimalno, | Dłogotominowa Rrodyty Ę , A BL CAROL a. DAG ENIE 
5 i ść 
MEBLE ||zfrara Stostand|» | |tz; 
MEBLE! DYWANY, ŁÓŻKA N> LECZNICA © | O Festi O 0 ZAC 
$ EEEN KUCHENNE URZĄ-(Ę, | | jla przychodzących chorych, Lakłań Teptersko-Dokoracgjny | | | Konstantynowska 14. Jm | ka powstałe od 
SJ DZENIA, OTOMANY, LEŻANKI, Mż] | gabinet dentystyczny Fabryka 1 Wapazyn Mebli || Nasiona: Warzywne, (O f} |. Sprota 
MEBLE GIĘTE, MEBLE BIUROWE 1 Instytut Roentgenowski soleat aana ee ap non paan P apteczne, | 
Najtaniej w dużym wyborre poleca: ostyka, terapja powierz- PAIN ODEO E QAAE Dini 
MAGAZYN MEBLI NN í lekko-głęboka) APA c dar] 5 UTENA a 
AWE. ROMISZOWSKIEGO „4, ha A aaral s Some} | Pojedyńcze meble na dogod- —. 
A Piotrkowska 116 I-sze piętro front, 3 pienie ochronne, Ansiisy, nych: warunkaci | (00 jol 
Tel 2161. || sewo | (W, ŁUCZAK || marz- penrysra | en 
A p à fabryki 
| BBE. | ke weygj| S. SOKALSKI | z 
! Skuteczna oszczędność | || p: Beacie | | tommm 1.4587 | | st Andrzeja 4, tel saiz, | ieaycziazai 
niezbędna dla każdego domu Dz PASNEEKO i Sprzedaż dywanów, pokryć «Kuriera Łódskle. 
Dr. meblowych, firanek, serwet, go” nab „Fabryka” 


to kupno dobrego towaru Lekarz onise  GRoDziśCZYK 


> 

E a 

= jako to: purpury na wsypy, płócienek, 8 = KE dzień, 

d fartuchowych, koszułow ych, pościelowych że: LLa za - 

8 it p. z zee, 7 

k 4 nadzwyczaj na 

s «LL. RAJCHERTA ©] pzez z: 
Łódź, ul. Zielona 14. aeg Seriler Sakal. 


wych, radsktor pisma 
„Świt (Włedza Ta- 
famna), opowia CH, kita 
jesteś, kim być mo- 
Żżesx7 Nadeśli| charak- 
ter plema zwój, tab 

zainteresowanej osoby akomunikuj Imłę, 

tok, miesiąc urodzenia,kawałer, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, 
Otrzymasz szczegółową nnallzę chara! 
ru, określenie zalet, wad, zdolności, pi 

znaczonie, juk równiez horoskop el 
mego medjum M-lle Evigny. Wszystkim 
czytelnikom „Kuriera Łódzkiego" analizę 
wysyła się po otrzymaniu tylko Zatstych 
(zamiast zł. 5). Osobiście przyjmuję 
12—1. Protokóły, odezwy, jn ba 
nia najwybiśniefszych osób stolicy, War- 
szawa, Peycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, 
SRA kz Gabinet redaktora. 
S. Niniejsze ogłoszenie wpoląé 

Lie do listu, 


MEBLE 


w dużym wyborze solidnej roboty 


Tel. 34-77. l 


BANK 
Przemysłowców Łódzkich 


Spółdzielnia x ogr. odp. 
Rok założenia 1881. 


ul. Ewangielicka Ne 15 
przyjmuje z oprocentowaniem: Windy Ouscnędnoś- 
ciowe w złotych z wymówienłom i na każde żądanie 

Wkłady Oszczędnościowe 


w Dolarach i innych walutach obegch 
— zwrotne w Dolarach it. p, — 


Załatwia wszelkie operacje Bankowe. 
Bank Dewizowy. 


dwżaba ik kasetek stalowych (Safes). 


Lecznica chorób zębów ; 


Lekarza-dentysty H. PRUSS Sypiainia 
145. Pi 145. Stolowe 
J iotrkowska Gabinety 


Plombowanie oraz wprawianie zębów = 


Ceny niskie - - podług taksy. 


oraz wszelkie meble pojedyńcze 
poleca po cenach przystępnych 
w. Prześdziecki, 
ul Piotrkowska 108 


chodników i t p. s" »* =" 


W. ŁUCZAK 


Zamenhofa 2, telef. 14-25. 


Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 
(x Kogutkiem) usuwają ból, krwawienie 
swędzenie, gisczeiy: zmniejszają Gy+ 


xy (żylaki). Sprzedają apteki i składy 


aptetzne, 


mam MEBLE Pompier g 


tanio i dobre! Najuporczywszy 
na raty — za pissin © Ból głowy 
usuwają znane od lat 30 
proszki ij 
Potrzebny ma Mai 


ądać tylko oryginalnych wyrobów 
jg piski A. Gąsockiego, w Warszawie. 

samodzielny, obeznany z insta“ 

lowaniera Radjoodbiornikówi bu- Korespondentka 

dową anten, Zgłaszać się „Ra- 

zajdzie Łódź, Piotrkowska 145 znająca An ję polski i niemiecki 
Ś m potrzebna do fabryki, Oferty 

sub: „S. S." do biura ogłoszeń 

Fuchs, Piotrkowska 50, 


m 10 


tanie kol ry SESCWALIE: 
oraz puch i pierze. 


KUPUJE I SPRZEDAJE 
Znana Warszawska firma 
J. Krzypow, w Łodzi 


ul. 6-go Sierpnia Nr. 16 


wszelkiego rodzaju meble, dy- 16 Przejazd 


z. Chądzyńska 


wany, maszyny do szycia, garde- 
obę oraz kupuje pianina I an- 


tyki. 
Płaci najwykaze cony. 


Ilji 


Wazetką wełnianą 
i bawełnianą ma- 
ia onieżć sę 
wie anterję, 
bielizne, firanki 
polaca na dogodn' 
warunkach, 


„REDYY” Nawrot 15, 


(tóg Sienklew.) Ip, 


M. at 


choroby norwowe 
1 wewnętrzne. 
Pomorska L, 16 
telefon 48-89, 
W lecznicy „Viła”, 
Piotrkowska L, 45 
odgoda, 1—21 7—8. 
za 
DR. MED. 


PRYRULSKI 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo« 
płciowe, 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poszekalnjił 
Zawadzka nz. 1, 

Telefon 25-38. 


l 


j 
| 
f 


polskich; przystępujący do licytacji o 
w kwocie 400 zł. 

Opis i oszacowanie majątku, rozporządzenia urzędów sądo- 
| wych, oraz wogóle wszystkie pisma tyczące się sprzedaży przez- 
licytację, są dostępne dla wszystkich w kancelarji Sądu Okręgo. 
wego, od dnia wydrukowania ogłoszenia do rozpoczęcia licytacji 


w « N, Kacenbogen' 


rodowici Anglicy, Fra 
rupy. Lekcje prywatni 
dą. Najszybsać Trend. 


w y gi r że p 
t FRA P 
Czem płókać usta? Opinie lekarskie „zz; 
5 elitisiru 
wiki przeciwgnilnego 
Ellksir przeciwgniiny oma 0 Nr. lll" 
* è 
U mł „Przegląd dentystyczny” rocznik VIII Nr. 6 War: 
Sznwa — red. Dr. med. Bolesław Dzierżawski, 
Eroe ama j Eliksir  praectwgallny „Stomatol Ne, 111" wyróżnia 
palenia plic (diplococeus pneumonine), lareerniki pto- PEET T ER EEEE i Aa T 
RZY No 111 zzzmmrem ||| Picy (bacillus diphtherine), gronkowca (Staphylococcus) — ||| szersze rozpoworechnienis. 
joma em jj paciorkowce (streptocoecna), laseczniki gruźlicy I Inne. mahniirstiiche ZY 11 Berlin — rocznik 
8 r 7 r. 42. 
palain azidi Col i zadanie higieny jamy ustaej. ana płsfidrowaaie Ii diia tech zapa 
m zych jest rzeczą pierwszoszędnej wagi í wy 
z B Y Jama ustaa to wrota wejśctowe do nzszego ciata, od! owiednich trodków musi być celowo rastosowany. 
Ę aa większości RE. jakim podlega deo lu U zt Perae aiae za Nr, Ak dpm ar e 
iS dzki, Najczęściej zarazki, wywołające choroby infekcyjne wyróżnienie. gdyż w rzeczywistości posiada wybitna 
i dezynfekuje jamę ustną, (zakaźne) dozikia się r raj tą doga, Jet AGI dalalanie odkatające. Dla każdego dbającego o higienę 
wzmacnia dziąsła szą pierwazorządnej wagi, by poczynając od lat dziecię amy ustnej ellksię przeciwgallny „Stomatol Nr. 111" xa- 
> = cych jak najusilniej dążyć do przestrzegania czystości ja- sługuje na szczególną uwagę jako środek antyseptycthy 
z 1 (znaczny m aniani Wystrzegać my ustnej, SA ee paaa ARS gór ple i 
ż K w gficzeskoje Obosronje”, czasopism 
je się naśla= Moskiewskiego Tow. Odontol, rocznik VI Nr, 8. 
higfaniczna = lokarkiej Seras, À 8 5 W walce z chórobami zębów wogóle a tborobati xa- 
Item kotgnaca Ion żądze Zamłaszealąc opiałe tekarskle o klinicznie wrod- ||] rne, eatea node pieeatrtegitte, aaa 
1 Przyrodników POIRIA we aptekach | JH] bowanym środka nadmieniamy, te dodatnie działanie elik- ||| aoniortego wnaczeslie © Mo roD kS Jemy: uslacj w 
dóweżań derynfeki We Liowie i składach afru „Stomatol Nr, 111" polega na tem, że środek ten ||| celach zapobiegawczych jest rzeczą niezbędną, 9 tyle Wy- 
odźwieza i dezynfekuja dk wa AA s h przygotowany fest nietylko x aubstancy| chemicznych lece [Í] bór środka musi słać na wysokości zadania, 
jamę ustną wrzmatnią ag rd by paw również z wyclągów roślinnych aromatycanych, posiadają- [I| „Zabowraczebnyj Wiestnik”, Petersburg, rocz= 
zęby dziąsta. halay a p == cych własności antyseptyczne i działających nader dodatnio. de XXI Nr. 11. » 
ża tdubrerpii naj Elikstr „Stomatol Nr, 111", jako środek płynny-przeciwgnil- Z pomiędzy różnych Grodków eliksir przeciwśnilny 
|; eiela UE + ny przenika przy płókania uat we wszystkie szczeliny po+ Stomatol Nr. 111* odpowiada wszelkim wymafaniom hi- 
nagrodami meder zębami Fret zarodki YE gieny jamy uatooj, Gdyż w radczywistośi [att mnitkułacz. 
£ Niedotetgalcaa jakość | dubroć tata rę rozmnażają 8i le z niejszym środkiem dla xobojętnienia kwasów jamy ustnej, 
stawia qo pona wałkiem wspóżeerodnieiwam. | | ckaoję alatuteeraliwa dziatania odkataąne 0 [||| ti dkzaia osy wy ela bony kazowej die 
; 
|w 
= z 
- Ogłoszen 
g zenie. Scott Nowe środki 
Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasitkowy dia Bezrobotnych — € $ wzmacniające 
„podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że na pokrycie erto Eh a Samat raae EIE 
atomia: 
zaległych wkladek | kar na rzecz Funduszu Bezrobocia oraz TAT j 
s 
kosztów egzekucyjnych na rzecz Urzędu Zasiłkowego dla bez „SCOTTA EMULSJA TRANOWA 
od 53 lat cieszy się uzoani tkich krajach O 
robotnych przy Maglstracte m. Łodzi odbędą się na- hokej lark waj iet oras ypopkospkiy, na EAEE 
A ośeją ciała | dla zaci świożość ha. 
stępujące Ioytacje, które rozpoczną się o godz. 10-ej rano: Tesi kał nę być ata p baal etości ducha. 
„SCOTTA EMULSJA TRANOWA* 
Pomledziałek, dnia 14 lutego 1927 roku: którą można nabyć w każdej aptece I w każdym okłudzie 
Goński 1 Engelman, ul, Staro-Wólczań- i sptecznym, Ceny obmiżone o 150%, 
ską Nr. 9, 
1 maszyna do pisania ze stolikiem Ą 
OSZAG. up zł. 190— 
Wtorek, dn. 18 lutego 1927*roku: 
Stanislaw Koziorowski, ul, Plotrkow= 
ska Nr. 107, . 
1 żyrandol elektr. z 4-ma palnik. zł. 55— Swej: 
Czwartek, dn. 17 lutego 1927 roku: ra 
Michał Ulrichs, al. Piotrkowska 45, Ka „dzy ih a 
26 stolików marmurowych zł. 260.—| EEr a, epg — ma 
T lasttn. treino A | ABK 340— ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM Dnia 17 bieżącego miesiąca o godz, 6 p.p. 
G. Dutkiewicz, ul: Piotrkowska Nr. 16, | i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI w sali Resursy Rzemieślniczej przy ulicy Kiliń- 
1 szafa do ksłążek, 2 lichtarze pla- H NA MAMOŃ LUB ORZECH CIEMNY. skiego Nr, 123, odbędzie się zebranie Braka- 
terowaqe, 1 lichtarz pięcioramienny FJ a naa a rzy I Betoniarzy w Łodzt. 
1 stół, I żyrandol, 1 zegar ścienny, > aa Sekretarz: Starszy Cechu: 
2 al ae» o 1 wa- (—) J. Kopel. (—) Piotr Kulisz. 
ga lo z ciężarkami, 1 ú- (0) b o 
Edi a Jake wieszczenie., LECZNICA 
iliżant sosjeri 1 primus, 
Arao rille A Opieki nad $t N z Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, Teofil STA- LEKARZY SPECJALISTÓW 
h ESEN NISZ, zam. w Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, niniejszym 1 Y 
` ul. Pomorska 56, T A Ps GABINET DENTYSTYCZNY. , 
5 f maszyna da olsenią s i obwieszcza, że w dniu 17 lipća 1927 r., o godz. 10 rano odbę- ŁÓDŹ, Piotrkowska Nr. 62. — Telefon 31-53. 
Bracia Suwalscy, il. Klltńskiego 207, dzie się w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ulicy F- „A = 
1 bryczka 2 szafy da rzeczy, 1 ołod eromskiego 115, sprzedaż przez licytację nieruchomości niehi- |cyoroby dzieci | D“ SŁ Gutentsg Od10—11i od 6—7] 
mana. 1 stół rozsuwany, 3 ydy, potękowanej, położonej we wsi i gminie Mroga Dolna, star. Brze- „ E. Familier nizi „4-5 
akh elektryczne, i zene komi xzińskiego, składającej się z osady włościańskiej, przestrzeni mor$. Ga Dr. B. Robinson 0d10—1ftod7—8 
kanty, 4. biutko debowe; Tatar te- 10, zapisanej do tabeli likwidacyjnej pod nr. 8, i połowy włoś- kA w M. Wolfson » 1—3 
KANIA szafki noie, TIARO a, 1410 ciańskiej osady i zapisanej do tabeli likwidacyjnej pod Ne 9, nA Lren, 
„Lekpol“, osaird AE ST. aai przestrzeni morg. 6 m kw. 213"a, złączo nych w jedną całość Choroby |, „ 1. Szre Od 21/2—4 i 7—8w. 
"waka Nr. ia m morg., 16 pr, kw, 213'/:, chirurgiczne m Fokszański 
T'tmiszyna G6 plsanta Ara Na osadzie tej są i podlegają sprzedaży łącznie następujące Dr, D, Alterman Od1i—1 
Platek, dn. 18 lutego 1927 roku: żabadówania: _ ; Chorob Dr. M. Feldman w” 530—730 
Chabański M, si. Aleksandrowska 141/3. 1) dom mieszkalny z dwóch izb, murowany, o trzech ok- LOROS. Dr. Ch. Zeldowicz- | 3—5 sob. niedz., 
1 biurkei 1 stół ŚLIBŁ=< nach o rozmiarach: 10><5>42,5 metr. A 1 skuszerja ~ A BA ia aias | 
Dora Śliwkowicz, il. Nowomiejska 28, 2) obora z gliny i kamienia, przystawiona do: szczytu domu ! qtabaemowa | dæ, Aoda piątek 
24 pary bucików dziecinnych zł, 122.40 9 rozmiarach: ZAB AZ metr. Wind ŚW 
Lasman, ul., Gdańska Nt. 8, 4 3) chlewnik dla trzody: 1,7><5,6><2,2 metr.; RA Choroby Dr. M. Maślanka Od 1—230 1 627 
(wieszak AINE J2:purasolł 2E Aira Obok tych zabudowań rośnie kilkanaście drzew dzikich. ae 
Łódź, dn. 12 lutego 1927 roku. 3 , Osadę tę posiadają na prawie własności Józef i- Katarzyna |iChoroby skórne | p, p, Braun Od 1/12—4:3 
małż, Pastusiak. oaz S EN hanka grr w J. Sołowiejczyk u 5—8B = 
Na tej osadzie znajduje się obecnie kuźnia z drzewa, sta- |] moczopłciowe i 
a parr p nowiąca własność Antoniego Lipki Choroby ocza | „Ps | Stupay Od 1—2 i 4—5 || 
Zita „ „Opisana nieruchomość w zastawie nie jest, nie maurządzo- jisi * a S. Holenderska Bidet 
y 5 nej księgi hipotecznej, wystawiona na sprzedaż za dług Józefa i OORT P PP, 
BER L ITZ- SCH 0 9 L ałarzyny małż, Pastusiak na rzecz Wawrzyńca Loby w kwocie | Choroby uszu | Dr. M. Klaczka | Odtt— i od 7—8 
k 3231 zł. 50 gr. z 0/, i kosztami, na mocy tytułu wykonawczego | gardła i nosa | „ Bol. Kon no 35, 
NOWE KURSY JĘZYKÓW Sądu Okręgowego w Łodzi zdnia 15jmarca 1926 r. nr: spr.. 1279/25. kicie ORALIOZIAWA 
Parlez-vous À Licytacja rozpocznie się od senny szacunkowej 4000 złotych | Chorobyzębów) „ a M.Reznikowa | „1 
owiązani złożyć wadjum i jamy ustnej | „ „ B. Czudnowska| 


Lecznica czynna od 9 tej a Ga 3 f 
2 Wykonywa się operacje, naświefianie i 
Teraa lampą kwarcowa, elektryzacje i analizy. 
Szczepienie ochronne przeciw szkarintynie 
. Poradnia dla matek. 
Komornik Zęby sztuczne korony, mostki złote, PO ł 
toć "i 


Teofil STANISZ. 


td. Wizyty w miescie żury nocne. 


indier airt aoai BABA 
TE e 


Omi 3 
ER 
duisg 
ARA 
EZR) 


Dziś po raz ostatni. 
1000 głosów o pomoc wśród ciemnej nocy! 


całego świata cywilix. Przestrogą dla wszystkich dziewcząt 
które lekkomyślnie opuszczają dom rodzinny, jest wielki film wytw. „Liberty” - = - - - Se - 


„Krzyżowe drogi białych niewolnic” 


Dramat obyczajowy w i0 aktach. — Wspaniałe zdjęcia wschodnie. 
Film ten powinna zobaczyć każda panienka, każda kobieta, każdy ojciec, każda matka. 


W rolach głównych: Mary Kid, Rudolf Kiein - Rogge, Erich Haiser - Tietz, Mia Pankau i Charles Lincoln. 


Jutro, t. j. w poniedziałek promjera „KRÓLOWIE BEZ KORONY“ w rolach głównych M. MAXUDIAN, KAROL 
VANEL i IZABELLA ELSON. 


Potężna manifestacja wobec e 


0,1927 roku, 


KONCESJONOWANE 


Dziś po raz ostatn 


uyzpumuz 


jarupoqowz 891] 


— Opłata niska! — 


Kursy Kierowców Samochodowych 
W. Woyna 


Łódź, Piotrkowska 91, tel. 49-11 


Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań 
Skokiajcła czynna od OB 9—19, 


ratami 


Wszelkie nasion a rolne, maszynowe 
i kwiatowe gwarantowanej dobroci 
poleca: 
SKŁAD NASION 
w ŁODZI 


ul. Piotrkowska 110 
telef. 54-90 


W. Rutkowski 


M ży wysyłam na żądanie Hay 
a oferty na żądanie. 


| BURT! 


[ia] 


mag Nadszedł świeży fransporf 


OPON 


„Michelin” i „Duniop” 


(eny nader konkurencyjne 
Mini Bokser <->". 


Łódź, Piotrkowska 149, tel. 14-09. 


R: 


PIERWSZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


przy ul. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy Za- 
chodniej 52, tel. 3 


Gabinet elektro í fwiatłoleczniczy Rentg 
nie (lampa kwarcow: 

Prsyjanja chorych we wszystkich 
ALTENBERGER 


samochodowych 
i rowerowych.-- 


rapja, Nai 


następ, lokarxe! 
MIŁODROWSKI 


Dr. ARTYFIKIEWICZ „ NOWICKI 

Dr. CZAPLICKI „ OLSZEWSKI 

Dr. DUTKIEWICZ  SKIBIŃSKI 

Dr. GAJEWICZ , SKUSIEWICZ 

Dr. GARLIŃSKI n» STAWOWCZYK 
Dr. ŁUGOWSKI . STARZYŃSKI 

Dr. MAJEWSKI n ZALESKI 

Dr, MARX . ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI ZIEGLER ED. (Jr.) 


Loosnica otwarta codsle: 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Giówna Ne 14. 


UWAGA: PAn inspektowe w wielkim wybor! 


oprócz áwiąt, 


Institut de Beauté ANNA RYDEL 

(Diplomee de l'Universite de Beaute Cedib à Paris) 

. CEGIELNIANA 19, front, III p., m. 8. 
Masaże. Odmładzanie i konserwacja cery, Kształtowanie ry- 
sów twarzy. Leczenie zmarszczek i defektów cery. Wsmac- 
nianie porostu włosów twarzy elektrolizę, Elektroterapia i 
wszelkie zabiegi kosmetyczne według najnowszej metody, U- 
piększanie twarzy na bałę Í wieczorki. Przyjmuje od 10—7 w., 

panowie od 2—4 po poł. 


| 
MEBLE 


Fabryka- 


| O dalo 


Robota gwarantowana, 


Angielski materjał! 


Cud ze stal 


się aby z 
im telefon 49-71 :-; 
dogodniejszych przy 


tylko tam zakupisz 
spłatach długotermin 


PIOTRKOWSKA 
Na warunkach najdo” 
Ceny kontarancyjae. Wyrób własny. 


Angielska konstrukcja! 


BAR-LOCK 


najnowszy model maszyny do pl 
= 6 mabzyn w jednej maazynie, 


Przedstawiciel na Polekę 
Edward Telatycki 


Mejmodojojęca 


i 


wlasnego wyro 
bu sagwarasto- 
wane ua osysty 
bronm, poleca 
na dogodnych 
warunkach 


Sr. P. Srmejewitt 
— POŁUDNIOWA Nr. 8.— 
Przyjmuje się wszelkie 
reperacje i przeróbki 
KRÓJ U "JÓZEFINY" 


Mistrzyni cechowej, nagrodzona modalam» 

Stancja xapewniona dla przylexdnych, — 

Ceny aniżone. — Końcrącym patenty. 
Firma ogrystaje od 1892 z, 


osycia modelowania 
pasowania, haftu, wy- 
nesa szybko, gron- 


Angielska myśl! 


Łódź 
ul. Piotrkowska 28 
tel. 10-63, 


zzz 


Fabryka Luster 1 Mikłarnja 
Candryk 
Łódź, Główna ff, 


Hija Piotrkowka 255 
polaca: 

trema. tualety, lustra wl- 
grące w dowolnych ros- 
miarach. — Niklowanie 
wsrelkich części samo* 
chodowych, dentystyca- 
nych, chirurgicanych — 
fryzjerskich i t p. 


Wisana wytwórnia ram. UWAGA: Sptze 
dat na 4 miesięczne spłaty, 


Dr. med. 


Szwajcer 


R i choroby kobiece. 
Przyjmuje od 6.30—7.30 po pot, 
Pomorska_7, telefon 27-84, 


MEBLE 


wielki wybór po cenach najniższych 
i najdogodniejszych warunkach poleca 


Flakowicz i Recht 
Piotrkowska 145 w podwórzu 

Za got ówkę, Na raty 
Sprzedaż mebli. 


Warszawskie Akcyjna 
Towarzystwo Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 


(Lombard Akcyjny) 
Oddział Łódzki 
Zachodnia Nr. 31 

zawiadamia, że 23-g0 i 24-go lutego 1927 

roku sprzedawane będą przez publicz- 

ną licytację zastawy we właściwym cza- 
sle nieprolongowane, Zastawy wymie- 

nione składają się z wyrobow złotych i 

srebrnych, drogich kamieni, pereł, ma- 

seyn do szycia i do pisania i różnych 
towarów i ubrań, 

Jeśli zastawcy nie opłacą procentów 
rzed 18 lutego 1927, to poniosą 
oszta probierni państwowej za cechowa- 

nie prób, 

Do sprzedaży kwalifikają się zastawy 

r. Nr. 


8124 tezsi as 2329 33618 38327 
392 415 765 374 
H4 847 47 514 _ 987 443 
842 870 738 701 34037 607 
9387 19002 821 720 080 _ 84i 
544 213 955 759 122 39092 
552 70 991 T6 127 126 
835 324 25002 847 237 289 
10101 408 080 879 241 423 
417 455 618 943 318 4235 
179 517 75 993 341 478 
237 563 807 995 431 516 
353 847 874 30269 450 611 
504 20250 945 306 456 618 
506 251 307 463 617 
535 252 26067 316 5ig 656 
541 396 157 527 69 674 
856 434 209 704 668 724 
11327 586 248 847 782 756 
397 861 330 913, 882 789 
505 21015 344 31037 890 832 
798 071 425 273 965 842 
943 192 487 389 35103 854 
12135 197 76 524 129 951 
941 233 726 584 418 958 
978 241 743 505 453 965 
13022 269 848 612 536 995 
219 348 gas 753 549 40001 
302 713 27019 : 773 566 031 
456 22026 220 790 611 090 
465 049 553 874 648 123" 
114 406 570 32187 737 130 
14282 424 623 245 36599 160 
865 447 737 383 131 177 
867 631 857 324 185 179 
15013 (695 858 392 246 221 
370 716 912 466 264 238 
451 789 959 513 327 259 
822 851 28035 514 362 266 
861 922 148 515 383 - 296 
16326 999 467 516 415 297 
407 23029 535 567 530 326 
484 035 663 654 587 393 
492 (045 708 674 596 409 
579 188 744 865 597 438 
822 196 790 908 605 464 
996 360 864 976 917 611 
17095 411 _ 983 33156 37019 622 
168 430 29089 235 105 722 
504 533 209 242 161 
933 838 233 472 162 
943 86 238 474 216 
961 _976 304 539 517 
18131 24327 312 564 833 
200 -330 319 613 38000 


Do szpanramy 


łańcuch łapkowy RAA 


Raumaszyna 5, 


nie potrzebnar- Oferty do ni 
szej gazety pod „A. 1000 B. 


Dr. med. 


Lyttner 


Choroby kobiece: 
akaeacrja 
„Przeprowadził 
się Zgierska 11, 
tel, 34-72, 
Przyjmuje w leczn 
Piotrkowska L. 294 
od 19—2i od 6—8 
w domm, 


Dr. med. 
FELIKS 


SEIDENGART 


Zawadzka 10 


przyjmuje codzłon- 
nie ad 3—7 p.p. 


Dr. med. 
l, l | | 
Wólczańska 57 
jar, tel, 23-77 
Ćhoroliy. nerw, 
i wewnętrzne, 
Psychiczne metody 
leornictwa prsype- 
dłotci nerwowo-da 
ehowych  jąkanie, 
for A 

m. od 12— 
paź 1 w. 4500 


Dr. med. 


1. Lewkowikz 


Choroby skórne,we 
nerycane i płolowe 
Konitantynowika 12 
Tel. 55—52. 
przyjmuje od g 9 
—1 i od 6—8, dla 
pań od 7 
Dla niezamożnych 
ceny lecznicze. 


————— 


Dr. med. 


Dibwiażski 


Sienklewtcza 34 
Choroby skórne í 
Apis 

eflanie 
Pa „yar 


reje RA 5 do 
8 po. południa. 


u 


Ne. - mie KURIER LODZI". — Niżej, 13 litego JSZT 19 nn 052 


rej 
A 


Obwieszczenie. 

Komofiiik przy Sądzie Okr. w Łodzi, Bronisław 
Pingielski, żamieszkały w Łodzi przy tl. Po- 
ludniowej Nr, 20, obwieszcza, że w dnit 17 matcă 
1927 roku 6 godzinie 10 fAno odbędzie się w Sali 
posiedzeń Bada Okr. w Łódzi przy ulicy Stefana 
Żeromskiego Nr. 115 sprzedaż pis licytację 
łódzkiej tlertckomości półożonej rzy ti. Mary: 
sińskiej Nh polic. 34, oziiżćŁonej w Wydżicje hipo: 
teczńym pizy SAdele Okr. w Piotrkówie fialątkt 
Batut Nowe hip. Nr. 28 lit. A. rejestru tipoteczńe 
mo Nr. 16/362, tależącej do Antoniego syna Pawła 
Krysztofiaka. 

Mieruchoniość bówyższa składa ślę z platu 
peztstrzeni 254 sążni kwadratowych i znajdują- 
cych słę ma nim budyńków pod papą: 1) domu 

parterowego, 2) oficyny murowanćj 
dwupiętrowej, 3) Szópy frontowej na wegiel i 
4) dwóch budynków komótek drewnianych 6 
osita pomieszczeniach. Na placu tym jest studnia 
a dfewnilaną pompą I ogródek owocowy z 17 owo- 
cowemi drzewitami, 

Nieruchomość tą ma trządzoną księzę htpo- 
teczią w wydziale hip. przy Sądzie Okręgowym 
w Piotrkowie pod Ne, 16/62, w zastawie ant w 
dzłerżawie nie jest, wyznaczona została ha sprze- 
daż całkowicie na zaspokojenie należności na 
rzecz Wiadysławą Uljanowicza w similè 850 2l. 
z procetiten | kosztami na mocy klanzui Sądn Po- 
koji 6 Okręgu miasta Łodzi NrNr. 434, 437, 485 | 
436/26 r. Adolfa Kobylańskiezo w sumie 1940 zł. 
z procentem | kosztami na mocy klauzul tegoż 
Sądu NrNr, 84, 846, 848/25 roki; 438, 432, 431, 430, 
429 i 428/26 roku | na rzóćz Zygmunta Olszera 
w Sltle 648 zl z proceńtem | kosztami ta mocy 
tytułu wykonawczezo tegoż Sądn Nr. C. 1742/25 
ròkn — prócz tego obciążona długiem przedwo- 

dennym w sumie 6000 rubli i 600 rubli kaucji na 
rzęcz Brofiisawa Chilewskiego nieprzerachowa« 
nym na walutę złotową. 

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 

- 10,000 zł. 

Osoby, zamierzające wziąć udział w licytacji 
obówiążane będą złożyć kaucję w sumie 1000 zł, 

Wanimki licytaćyjne tudzież dokumenty òd- 
noszące się do sprzedaży, mogą być przejrzane w 
kancelarii Wydżłan Cyw. Šādu Okręroweżó 

W Łodzi. ~ 


Komornik Pingielski. 


(naj AR RU 4 


OKD WOODA W ŁAM 
Robit Publicznych 
Nr. RP. 343/A, 


W sprawie nidńóru nad wyko- 
nańierm aii rządowego 
Ir, 12. 


Diwiegtczonie. 


Stosownie do reskryptu Ministerstwa 
Robót Publicznych z dn. 27 stycznia r, b, 
Nr. XVI-253, Urząd Wojewódzki podaje do 
wiądotności publicznej, że w dn. 25 lutego 
r. b. w godźinach 12 — 14 w lokalu Urzę. 
du Wojewódzkiego — Okręgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych, radca ministerjalny inż, 
E. Zieliński będzie przyjmował odbiorców 
prądu „Łódzkiego Towkrzystwa Elektrycz- 
nego Sp, Akc,”, w celu zgłaszania zażaleń 
z tytułu, czy to nmieprzyłączenia do sieGi 
w [terminie przewidzianym w uprawnieniu 
rządówem Nr. 12, czy też przerw w dosta- 
wie prądu, lub niedostatecznego napięcia 
w odbiornikach prądu, czy też z łanych po- 
yodów, dotyczących działalności „Łódzkiego 
Towarzystwa Elektrycznego Sp. Akce", nie- 
zgodnej z wartinkami uprawnienia rządówe- 
go Nr. 12 na prowadzenienie zakładu ele- 
ktrycznego w Łódzi. 


PING-PONG 


Lalki oraz wiele innych gier i zabawek w wielkim wyborze 
po cenach fabfycznych poleca 


E mat. piamien: URANIA” w. i moga, Zla 15 


1 mat, piśmien. 


f przy ul. Płolrków- borsytajn, 


| Plotekowokiaj pod rypene 1 


4 sprzedaż przoz Héy- 


Do bët: Ni, 23/27 r. Mode bongalets 
OGŁOSZENIE 59 maltens 
Komornik przy Sa poszukuje w 
dzie UG tel w Pabłanieach - 
Łodi A. tago- 1-2-ch pokojów 
Aztński zamiesz- z meblami lnb bat 
kały w Łodźi, przy z używalnością ku: 


S ul Kllińskiego 55, chai — wygodami 


na tAsadzłe art. —j niekrępującem 
1030 Ust Post.Cyw. wejściem (możliwie 
ogłasza té w dhin wprost że schódówi 
23 lutego 1987 roku Ofasty anb „M. A." 
od godz, 1Orano w do Bdfinistracji m 
Łodzi PO A 
Głównej pod Nr. 56 rowmdnkiacowiieme 
odbędzie się byrzc- Prawić nowe 


dak prźós Heyta: 5 

eje méhómotei, ña- 

Moda. Pianino 
- Tupika 1 składa- zagr, Hrmy, które 
ych sig $ T<mia również za pomocą 
+ waley mosięż- prąda elektr. samo 
sh e ia na frąć może 

me 870 uł do sprzedania.» 

SAARI 09 e. sk 31a; Sél 


Komornil 
A. Łagodzińnie Place 


pisma, 


| Doskt. Nr. 49/27 y 2 morgi przy ulicy 


Ogłoszenie ję: 


Kombralk 


Nabożówski, za ga B, m. 14 telstoa 
Hearyk Zyl. 
483 


e KACZE 7 DR. MED: 
Kosa, śe w la 
Bs itago an cors W. TADIR 


w Łodzi przy wllsy Chor, skórne wene- 
mopso- 
tolowa. 

iaeję rietomatef, Prerialo l E d 
acle sa i 

należących do firmy META O 


238 odbędzie się 


aka | list 


„Batuch 1 Parta“ Sp. l od 8—0 w. 
Kdicerch Nle PRZE 
Dr. med. 

osenńionych ha sumę 

po zł 

bdź, d.11/11, 1927r 

L. Naborowahi. choroby pitórne 
1 weneryczne — 


Do akt. Nr. 209/27 r. sawannie szpera- 


s cych włotów olek- 
trollzńPrzyjmitje od 

e M2 1 od 1—8 w, 

w niedziele od 9—1 

Komorulk przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi JAN RZY 
MOWSKI, . zamie- 
aśkały w Łodzi przy 
wieza 67 
4.1080 
te 
go 
1927 r. ód gods. 10 


Dr. med. 


Lbunórh 


choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie prom, 


rano w Łodzi przy R 

Zielóħel pod Nr. 6, Mtoslaczki 5 
będzie się sprzędat przejmuje ód 11—1 
z przetargu publicz- " 1 ed 7 —B, 


niego ruchomości, na 


leżących do firmy Peet = 4 
qWarlodaa” | skia- ia 


dających elęzursa- Lek. Dent. 
dzenia biorowego— 
i maszty do sżycia . 
oftacowanych fa sa 
mè ił 2005— 
Łódź, d 11M. 1927. Ki, 

ómorńik przyjmuje 
Jan Rzymowseki w Lecznicy na 
kozę WÓLCE od 9.2 pp. 


todziennie tel, 4090 


Kroju 


howócześhego, 

szycia modelowania 
szybito, gruntownie 
wyńtczą pierwszorżę 
dna szkóła mistery- 
mi Paryskiej Aka- 


Fade |. BRAUN 


dutotki obszernego powrócił. 


dzłeła „Metoda kró- Południowa 23 
fa" — "odznaczonej Specjalista 
najwyższą nagrodą Chorób uk ór- 
zGrand Prix" sto- nych, wene- 
temi medalami i dy- rycżnych i inos 
Plomumi honorowe- czopłtiowych. 
mi na wystawach Leczenie światłom 
twiatowych w Pi 

ryżu — Rostowie 
Rzymie, Marsytji — 
Kończącym patenty 
cechowe, Przyjezd= 
nym pomieszczenie. 
Progtum bezpłatnie 
Pietrkowska 86, fr. 


Dr. med. 


© (Lampa kwarcowa). 

Przyjmuje 9 do 12 

i od 5—8 wiecz. 
Tel. 40-26, 


z | ETARWWEWTTYEE ZY SE "ZRP I OE TOKIO "PUJE POZO AZOORZOKEK 
|g Stosuje sle przy chorobach: |g:5, 5 ] 
© 1. Wątroby I ün jej tié: II. Na tle artretycznymi | 2 5 £S 3 
B| i Kamienie żótctówa 1. Podagra (artretyrm) S3Ezzi 
hafa k=] 2 Żółłuczka 2. Ischias i inna newralgie | © Go” p 
(ZIOŁOWA) | 3 Chroniczne skparcię qłolea attretyczne, SZ £ iE 
= 4. Katary (nieżyty) 4olądka 1 kisrek. g aSa mgn 
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Na wypłatę 
obuwie firañ: 
ki, jedwab 
swetry 
oraz wielki wybór 
1 gnlanterji 
manufaktury,» 
tawloc na mlejacu. 
Piotrkowaka 37 
HI wejście I pietro 
P; Cha: 


ap 


Di; med. 


G. Rydzewski 


b, lekarz Sap, św. 
A hatarza, 
choroby skórne 
wentryczne 
Zamenhofa L., 6 
od 6-8, lędz, 10-12 


„ Dr. med. 


D. ARNISA 


Telofon 46-10. 
Chor. skórne | wo. 
Berycznej leczenie 
lampą kwarcówą i 

rom, Róntgena, 


AL Boca h 1 


Godziny przyjęć 
3—1 wioch. 


Dr. 
Choróby skór- 
ne, weneryczne 

mocżopłólowę 

Loozenie sutucz 

nem słońcem 
górskietm. 

NARUTOWICZA 9 

(Dzłelna) tel, 28-98, 

Przyjmuje ed 8-10, 
i od 5—8. 


IANA 


Ordynator Śspi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór= 
nych i wene- 


wska 50. 
przyjmuje od 9—11 
5d8--7 po południu 


Dr. med. 


0. Oliwier 


mł, Andrzeja 11 
Tal. 87-48 
Choroby skórne 
1 weneryćnno. 
Godziny przyjęć: 
9— tl f rańo 
St4—=711/4 po połud- 
niu oprócz świąt 
Panie 5—6 po poł. 
i 


Dr. med. 


Rapoport 


ul. Pr. Barofowictà 25 

(Dnielna) Tel. 44-10 

choroby nerek, pq- 

cherza i dróg mo» 

<zowych. Przyjmuje 

od 1=2 i od 4=7 
wloz, 


+ Związek Teatrów Świetlnych w Łodzi :- 
Sale 6rand-Kina = Sale Granć-Kina 


W sobotę, dnia 10 lutego t b.gdy zabłyśnie „LUNA 
na firmamencie, rozpocznie się 


„SRAND- REDUTA” 


flimowa p. m. 


„Noc wFHollywoodzie" 


A więć chłopcy, jak „APOLLO* smukli, dziewczęta 

jak „VENUS“ piękne szykujcie się: bowiem maskara- 

da ta, która trwać będzie aż nas „SYRENA“ do pos 

rządku przywoła niewątpliwie pobije „REKORD, be- 

dżie „V. [CTORIA* i otworzy nam nową „ERĘ% 
w dziedzinie zabaw karnawałowych. 


Część roz: owa obfitować będzie w najróżniejsze 
> NOWOSCI, atrakcje i ARY 
Prócz bogatego „CORSA“ kwiatów, huśtawki, karu- 
zeli, wróżki, chóru cygańskiego, „filmów zakazanych, 
Śrynny będzie spacjalny dział „OŚWIATOWY” gdzie 
„ŚPÓŁDZIELNIA” prohibicjonistów poućżać będzie, 
jak odróżniać wodę od wódki, K 
Do tańca przygrywać będą ötkièstty wszystkich miej- 
scowych kiacctekci, 
Obfity bufet zaspokoi najbardziej „IMPERJAL”istyczne 
zakusy obecnych, l 
Wszyscy obecni na maskaradzie będą sfilmowani przez 
znanych operatorów warszawskich, 
Łaskawy swój współudział zapowiedziały następujące 
wybitne sławy filmowe: 
Douglas Fairbanks z małżonką swoją Mary Picford, 
Charlie Chaplin — bez żony, Pola Negri, Ramon 
Novarro, Mozżuchin z swoją małżonką panią L- 
sienko, Tom Mix w oryginaliym kapeluszu cowboy'* 
skim, Pat i Patąchon s rodzeństwem, Harold Lloyd 
z narzeczoną, Henny Porten z mężem, Harry 
Liedtke z wielbicielkami. 


pr 


AIAS 


TEATR „SCALA | 


W środę, dn. 16 lutego, o godz. 8.15 wiecz. 


- RIGOLETTO 


+: Opera w 4 aktach Verdie'go. t- 


Udział biorą: Artyści Opery Warszawskiej. 
;„ Chór i orkiestra symfoniczna, 
Franelnzek Freszel. Kapelmistrz: Toodlor 


PP nn 
Bilety do nabycia w ukiera! W-go Komi 
ül, Piotrkowska Nr. 63 od 10—2 I od 4—. 
a ae sanita ma aa 


Kursy Kosmetyki ze R. 
Praktycznej D. Frid 
Dr. Marji Lewinsonowej IEn 
isy Ceglelniana 6, m, 3. M deise, 
JAP r a ET 
Pó ukończeniu Kursów wydóje się świa- przoprowadsił (winda Gzynńa). 


Tel. 24-78. 
przyjmuje obaćsie 
od 9—11 rano 1 od 


dectwó. Żupisy codziennia od 11—1 p.p: 
p a A 


Byty długoletni kierownik więk- 

szej łabryki wyrobów bawełnia- 

nych. Pierwszorzędna siła orga- 

niżacyjna i administracyjna — 
w wieku 38 lat posiada 


kapitał 1.000 dol. 


i pierwszorzędne referencje, — 
Praśnie przystąpić jako czynny 
wspólnik do solidnego przedsię: 
biorstwa. Zgodziłby się na obję: 
cie odpowiedniej posady. — 
Oferty do adm. „Kurjera Łódz- 
kiego" sub „Kierownik”, 
ENITEN 


Do wynajecia! 


2 duże šalo (pomieszózenia handlowe) 
Ò powierzchał mtr. 10,50 x 12,25 albo 
Mir 17,50 x 5,65 razem lub oddzielnie 
zaraz dó Wynajęcia, Bliżece wiadomo” 
ści w firmie „Emil Śchmechel", Łódź, 


ślę na ul, Ewan- 
gielicką 16, Tel. 


10-26, 
Przyjmuje od 5,30 
e 

Dr. mód. 


Jeliystnowiń 


Akuaserja— choro- 
by koblese i wa- 
meryczne (wyłącz 
nle « kobiet); porn 
dy dla toblét olg- 
łaraych, 11—11 
4—1. w niedziele SKI, zam. w Łodzi, 

i święta 1i—1 prsy àl. Gdańskiej 
Piotrkowaka 66 Fr. 6, na zasadzie 
— seem ari, 1030 Ust, Port. 


Dr. med. Cyw. oglaśta, te 


Lie === 


1931 r, o 10-a) rano 
w Łodzi, przy ul. 

Choroby nerok, 

pąchersa i dróg 


3— pp. 
w Leczóiey „SA- 
NITAS* (Cagięt. 
niana 20, telefon 
44—51, od 12— it 

tod 5—%6 


Do akt, Ne 1852/26 r 
OGŁOSZENIE 
Komornik przy Ba- 
dzie Okrejowym w 
Łodzi ST DULKOW 


Konatantynowskiej 
pod Nr. 45 ad- 
będzie iiq sptzć- 
dał przea licytację 


Plotrkowika 36, między 4—7 po poł. | moczowych: — eehomafel made 
amaia POD e arane aE yy LODA gych do Anastazego 
, NARON Ne 8. Holegrebera 1 iktr- 
Ò Dr. slet. 19.90. dających cię x sil- 
r. nika elakitysznego 
Dr. maszynydo rolowa- 
| nla rynień, ocenio- 
macher A 

. ZŁ 
al. 6 Słorphia Łódź, 4,10/11-1927r 


omornile 


S. DULKOWSKI 


Choroby skórne 


(Banedykta) 16 
1 weneryczne, 


chor. skórne, Kilitukiego 143 


woneryeume, u pfiy Głównej : 
przyjmuje codzien“ dróg moon. choroby wone- 
ale od g. 5 do T/s i koblace ryezne, skórne 


04 9—12 16-04 

dla pań òd 5—6 

w atadz. 1 święta 
od 10—12, 


1 dróg mocno- 
wych przyj muje 
od godz. 12— 114 
od gode: 67%4—8'/4 


po poł, w siadste- 
e i święta od 11 
do 1-of, Tel. 48-62 
6-go Sierpnia 1, 


16 „KURIER ŁÓDZKI". — Niedziela. 13 lutego 1927 rok. Sr, gą 
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Hinduska opowieść o Człowieku - 
Bogu, który z Miłości ku bliźnim 
wzgardził miłością najcudniejszej 
żony swej. — =: = + — — — 


Przepych wschodu. — Praktyki Brahminów. — Męki wyznawców Buddy. 
Tajemnice Indji. — Święte słonie. — „Cuda” Gangesu, 
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Sprzedam magiel. ffkazyjnie do sprze- Mom murowany do | Rze postoje 2 poko- 
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Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 


ie, gród owocowy — p n . — dywanów perskich bioralistek lub neze 
Tylko dwa wieczory aaa aA areia — de tei da, ib. EURA ARAIN niej e GalRsteniomt 
m ł OD) wartinkach. Wiado- piękne położenie — „Kurjera Łódzkie. 20: me 5 557 utrzymaniem Aleja 
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apee ty — zaraz sprze 4 |pteligentna paniea ' J 
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OSS mm szyn, 446 Zaollarowane. piinralisia x dobre: Prrtęrze przy Pla- 
r Imie | gu Wolności 2, — 
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B. Kaczmarewicz lala Mataoyn mep, Gazowa 7, Borgman ukofesyć kura fa "talia adras I, JJoszukaje od sarax 
J. Leitzke jl Łuczaka Piotr, nmm emait chowe korespon- "Kuriera Lódzkie- 78 wypożyczenia 3 * jednego pokoju. 5 morgów ziemi z 
kowska 102. 463 pans dencyjoe prof. Se- zu doa M tysięcy st dam Oferty do „Kurjera budynkami i ogro- 
2. Dąbrowski naa e oo wowybudowany kałogicza, Warsza Moimenta pokój x kuchnią — Łódzkiego" — pod dem w Proboszczer 
. Szatkowska FP dobrze oa a Porla Kas sinaia T HT piorwszorzęd. ała pracę prośent Pokój". CIAM 
ym 4 i przedpoł A 


i Oleriy pod „Gospo mrzyjmę dwdak pas 70m przy (ramwa- 
prosperujący sklep tm 4 I przedckó| owale buckeltarji na siła przyjmie po- garar! PO!» OOpa; praya GWSA Pa la. Wiadomość al. 


„Winno - Kolonjal- wnajęm Nr. 4, ul: La- rachunkowości ku- płn Naa" rar na miesskanie. — Alekanadrowską 29, 


S. Baliszewski 


ny”, Oferty do ad- PARY s 1 
Kułakowska maiaietracji „Karje. komorka aa mr peta rej parar, Oley 0, Swich. mgmit Wiadomość from prostym tago pa- 
Żelichowska. "andel Wiss, 388 zzowakiej, SIO płenodrafi, _ anaki Jota" _ 812 na stanche: Karole, (eph AIEN a zólkarz: ubleki, « 
„Handel Win 3 fpredzn magiel = handlu, prawa, ke- Ret Te dwin- gn SO, Awiw copam. Wh 

W PRi y 4 ~ pcztawyrazem Qprzadam magiel— Fezu nia”, 520 T  płeniędzmi w listo- 
z RAE SPR PYSK | a Tie (Sy MC Udy M fm R Pa: 
BAKALJEJNIKOW: Taniec tatarski, PONCHELLI Ga- wim owócowińi: osi Kotdoaani Awladoc nowa, « Gxyszegenie M wynajęcia przy kiwane dla mężczys w gradaig u. fu 0 
lop, MINKUS; Taniec merynarski, BIZET: Antrakt z op. Wiadomość Loren- @klep tytuniowy z - dreow owocowych, sl. Kilińskiego 19, ny « trejgiem nie-  zosławienie adresu 
"Carmen", STRAUSS: Pastorale, GRAUDOS: Taniec hi- cówka dojazd do * mieszkaniem do krzew. przerabia — Wiadomość n rzad- dużych dzłeel, Po- dministe. „Kure 

szpańcki, GURLIT: Bolero. SPETRINO: Taniec męksy- |] Jagiellońskiej u p, sprzedania zaraz ta- Amemiya klada nowe ogro- CY domu, 537 łądaneu w dzielni- Jera Łódzkiego 
kańskl. TANGO, BORODIN, Tańce połowieskich tata- Przożdzieskich, _ nio Francia Bay PEL x ferari dy. W miejsen i na [foraukuje pokoja cy, plag, DE nai 
) f À H a i skiego. Warunki do pA pon cy 
rów z op. „Ksłążę Igor". 1226 mej w Łodzi, i na wylazd, Ruda- fab- o oddziopem wol umowy. Olerty do wilk s kadańGetti 


== BL" Jo sprzedania zaraz gorzedam tanto ble- 
dom drewniany, * liźniorkę z lust- wijen 
Bilety aniré moda w kasia Faksai staropolakiej budo- tem, blurko, otoma= Ea ai 17,459 
$ EŃ ną i różne meble. URI OLA EAR T 1 7 
Mla konnya od Krucza 4 m 18. . (joirtobay chtopies jy oroin Ma, 2 potoi W pokoje Mż Zarblone tatmaty 
oraz Jo pracowni en- i ` jowanego., Oferi 
stu lat istniejącym, M: zysy do ayca ynidzej, Wólerań w kino- teatrze lub z kushnią sprzedam „og a wia” dy  Zyóunt Topolsk! 


2 odroda em tonnata Sia kuriera” ssb Do” baabranie ul 


ła, Nowicka, 529 uMsżczyzna” 561  Zakątna 47, Brebert 
jszukuję od zaraz 


bezkonkureneyjn: używane różnych Piotrkowska 185 — zgubit książeczkę 
OGŁOSZENIA DROBNE. Hip I apegidat w okolicy. ddaie wiem kupuje Stelan "KA 188 G reei Sty Paaowaki OS To Administracji „Kur- wojskową, wydano 
po 10 groszy zk wyraz. Dla po- BIAL = is kilku gonkach wy+ Krysiak, Zglora — REGA monter dać do ea TEO GC jera". 566 wPKU w Łodzi 
zmńodącycńh pracy 6 groszy ża kusze fe. Hódska 28. A84 © samodzielny, o-i Saanio = mea Powie Sataligontze tn pe 
wyrm. Nojmujefcza ogloszenie | Półka meals, czmienną, kasią ta- |przedam sklep z bexnany x instalos Tateligontna”. 544 na mieszkanie. Wia i endas 
ee l tarczaną, kaszkę kra M bielizni * waniem  Radjood- ” rji Państwowe! 
50 grosi Ą 2 powo doj domość w Admini- adam motocykl 5 klasy N N. 1677 
groszy. patentowa. kowska, razówkę | du choroby. Napiór- blorników 1 budo atrymon ine, rall Kareri L6- i do. 5 klasy 

e na i miękkie. krze. kaszę jaglana (pro- kowskiego 41, 441 Wa anton, Zgłanzać Jaus; edo" Jee 028 briw stanie immy Po 32613 A. kolek 
ll truntownie wyu-  sła'gląte, mebleku- fölana) w podwórzu PTY się „Radjosprzęt*— p szybkoł do rinise S A Ted mT tury  „Ślenkłewi: 
auka Iwętdowaale eai kroju. paź chenne. | biurowe, stajnia x kleratem nii Łódź, Płotrkowska ze wyjść zamęt jbszerny pokój x A Ax SO RAA, peA J. Chęelń- 
|| udziela ko- cia, modelowania  błurka, biblioteki i s<opy oraz dwie kojem Al pai sj | S "rę lub się ożenić? Na- z meblami Ce e da rp eż ski Kiliśskiego 231 
repetycji w za- hafta maszynowego  słaterki, Wieszad, morgi ogrodu owo- skn 29, z orze nerenin pisz do Administra do wrogjącia Ullen tem na takie sam. Dolla Postolaik, za- 

kresle 5 klas, Ofer- orax filet ręczna i la, białe saloniki COWego i warzyw- itutimmnonmmm M do salonu dam- GH „Matrymonjum" Wachodnia 6sm l. m omość Ragow Sakal w. 
maszynowe. Dla W dużym wyborze neo oraz aadzaw. |fjarzyna pońckósk” „kiego i uczeń do Warszaw al. No- A ska 76, sklad up. dzl przy ul Kon 
pracujących lekcje poleca na ratyMa- ks zaryblona — w „esto rągła na salonu męskiego. J. wogrodzka 36, Wi feszkanio 3 poko- wo, stantynowskiej 142, 
| łaciny. Wieczorowe. Warun fasyn Mebli Wł  Sradku przy „ulicy pa Wren S Bitner nl, Prządzał. taki przysłąpaw— ZU je nukni q zgubiła sakiewkę — 
fizyki języków. UL ki dogodne Kilit-  Romiszowskiego —  Plotrkowaklef L. 69, wiselkiemi npara niana 93, 451 Wybór olbrsymii dające się na biuro |fapslusze prze SASE ARY, 

Kilińskiego 96-3,na  sklego 135. front 2 Piotrkowska 116 I Gena 9.000 zł" — Tag. sylindram na mastera: lub skład w pobli- lam tanio I ga- 


łu parku Ponlatow- słownie podług aal-  prztyydacy w fu. 


skiego zaraz do od- nowszych | tutnall. 


omal 
ent młody ener- fl]jdowa lat 30, bez- 


, ia Me 
kocia piete m 5, 960 mi front eh 2161. Miadomość u Jama 120 da sprzedaja Pon any « kaucja (U dzieła posad 


ski, powiatu, 
Sicińskiego krawca Ahi 


godzina 3—4. 92 ifrolu, szycia imo. jp Sypialaie stylo: Sikorska 800 od 300 xt. potrzeb.  jąca pracownie bra. skiego zaras i chięgo. 
kam! Mabiakwe ge I ami E Olgi pałą Pda a. pd okuć E a 
Roa SEA. o wazonie ah EGI Sól esa zaba jepret ar Ta gk 10. Aldona" 505 poznać mężczykaę Pod Miakan wa oficyna lip. Ù ski, Sienkiewicza 4 
ele 15 lutego, Cena.  damekich I dzlecin- sprzedaje stolarnia "kład fryzjorski< s obienla pończoch ; wiek obojętny, Cel Pawitataciii ADA Raceają aa STAES zgubit dowód o: 
50 zł — Zgłoszenia nych eraż bieliżała+ Lubelska L 6 przy dobrxe prosperuja- Jae 217, 135, i 420 i Polka nie maląca matrymonialny. Ła- e ENZaoc Hi wini wóakwy: BY re wydany 
Piotrkowska 53, III” stwa, haftu i filet. Napłórkowikiego, SY; Cena przystepna W dómość ul. Wło- rodziny za gotowa- skawe Oferty mot a aelgentne ieczawię, tamso Przez „VII komisar 
piętro od 18—20 g. Żeromskiego 75, m. 560 Wiadomość Sienkie dzimłorska 19. _503 znajdzie liwie x fotografią je zyk pa fett paket fat Pol Państw. w 
509 52, pater, I wei: marg dobrej zie jerów 1S. eechitya, uggi 30000 copei gysymania na wał Apo Rarere te starszej rodzina. Oferty anb a00 wkt. ENOS Cras kwiade” 

jaeren ście. 1611 15 4 Gesyędn | Son LS adasia Oferty „Pomoe” do ai z peja ZZ sai Jab say za stwo, wydane przez 

ciel udziela lek- rzu, sprzedam. Wia ze jeno" Grze Ry do P karjera „Kuriera Łódzkie. dzklego", aer PA obieno, |rawcowaprzyjma- policję w powiecie 
cji w sakresla ot- Jest, grontowsia domość Ruda Pa- „Kodak! fiu zadzkiego" — pod 8 kale | DA žo być z osobnom (5/9, po cenach u- 


mla kl. Specjalność: udzielam lekcji bjanieka, Piotrkow mowy rozmiar 9x14 


Da xa bard: dob! p me mera 
polski — łacina muryki na skrrpp- ska 8, właścicteldo m nie okazyjnie do EN 


m pólafka L Rz młarkowanych, — 
2 PST: pysia pore okno Beja altany. ataki pr 


bów technicsnych z M kuje pokoju sto- klego" pod „Mał. Gdańska 164, m. 18, ul. Marysińskiej 3, 


matematyka, Pray- cach,  fertepiani: mu, Miara Wes 

spambla szybko a` mandolinie, gita amok i EAA NA aesoh Gi lapitatom od 4,000 neornego, CE 4 d U wslóle. parien ŻRubA | dokuczeniy 
wne do sgkami ora teorii Amato laa ooa e kom. zei Aleja I Maja uływaae okzyjnie da 5.000 zł, przy „Karieta pogas- risp madziący sig pubryki kapefizy 2 t nÂ 

nów dla skaternów, vom metodą aktð- plotem, orax moto. 30 mi 4_od 2 do Informacje w Ad- fąbzyce pokój z ku- aH. ma kałdy dołereg 5 męskich proszę  ianistaw Konarski 

podłag najnowszych  góną. Instrumenty- cykl.ladlan"z wów: 1d 6—8 wiece macje m Ad- chmią do objęcie— [jezpimę ma miesz” do wynajeciawpront © podanie adremi N studił matrękate, 

programów. — Körs nuty ma miejan, kiem na chodziedo 0, 4 Fps del unia mioruchomość wla- * kanie panów. — od gospod: UL celem ustnego po- wydaną przez Gim- 

klasy 4 miesi Łódziiego". ndl, sna, knpitał mogę Andrzeja 60, m. 22, podarza. Ul osumlenia się, O-  nazium Miejskie w 

, Andrzeja 60m, 22, Drewnowska L, 39. kę f 


ce— fortepian na godzi- Popile mandar ofi- 
6-40 Słerpała L. 14 ny do e a EJ. KZ cznie Je zpyzeznia ma- gwarantować hipo- jifyżazy  magialk manona n Se forty do „Kurjera Lodzi, 334 
prałata 1457 nia Zielona 23—24 pee oe czony. Oferty pod styny do szycia teką, Oferty do „Kar poszukuje ume- pesi umeblowany Łódzkiego — pod Ocz 
T ipao eden misa nii do admini. 4 łatkowa. 1 męska jera" pod. Korkow- blowanego, słonace- b xoddsielnem wej „Prowincia". _539 É ka Kasy Chorych 
U cznie. Wyuczam [jarisienno diplômċe 1 Śkorapki L 6/8, “taci, 552 id damska. Włado- nia" tel, 51.85, 526 nego pokoju (możli- ściem, oddaielaem p" rutynowa- na imię Adama Ja- 


kapeluszy damskich donne leçons par- 482 fe em mza. mość Płotrkowska EER wapólni: wie niekrępujące przedpokojem — my przyjmuje za-  skólekiego, SE 
systemem włedeń-  ticulióres et opar "memea..." fe, krzesła, tremo 50: u dororey. 547 © czkł do handlu wejście) przyehrześ wprost ze schodów mówienia na wie- 12. 


skim szybko, grun-  gronpes, S'adresser: ie sprzedania ma- szafki nocne, oto- przodam sklep — manufakturowego.  cifańskiej rodzinie, do wynajęcia xknla- czorki. Solo, duct, 
townie. Sienklewi- . 30, Rue Zawadzka giel elektryszy ' manę, Główna 55, Ù nadający się na Oferty pod „H.M." Oferty z podaniem danłami i obiadami trio i jazband, Ka- 
cza 26 front, parter App: 3— de 2 h a ul Lipowa3l.sklep m. 46, oficyna pra- każdy interes. — w Administr, „Kut- ceny do adminiatra Ul, 6-go Sierpnia 18 likat Śwłątkowskiul. 
(gdzie kapelusze). 3h. 556 568 wa 553 Drewnowska L, 59. jera Łódzkiego”. cji dla „Samotnego” m 3 I piętro. 523 Zgierska 11. 508 
paene aaee Z ZZ e ~- e a ZA 
Konto cze CENA PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: | Guza samiękcowe o 5 proe. drotal 
z ecza! Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam, (strona 4 łamy)| Zagraniczne o 100 proc. droże 
oz zee: Tomie BLA KA, tekście D a TAIZE R R w % » Każda nowa podwyżka obowiąznie wszystkie już przyjete uło 
kowe Dla robotników œ . . e 370| Za tekstem 3 w _w_a św Bu 4 » enia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Na- prowincji 5.00| Nekrołozt B u wii -e T u 4- Za terminowy druk ogłoszeń. kommnikatów | oftar administrac 
P. x. O iie ” + > | Komunikaty 30 w w u © fu w 4 „ [me odpowiada. 
s de Na - | Zagranica . . . =10.50| Zwyczajne 8 ANEL A LEM ` trhal E Arya, nadesłane bez oznaczenia honorarjem, nwatave 3a BR 
Nfaokrant, Drobne 10 gr.. paszu! pracy er. za wyraz — najmniejsze o! jezpłatne, 
3261747. tnoszenie do, domu  » . = 30| szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wtocz, o AD proczdrotej|  Rekopisów zarówno użytych jak 1 odrzaconyci redakcja nie vergen, 
||| „Ku or Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnosreniem do domu zł 6.90 iesdąciaie 
Redaktor Naczelny: Odkito we własnej drukacmi ul. Zawadzka Nr. 1. Wydawca: Jan Stypułkowski, 
Czesław Gumkowaki. u npowadniania T-wa Drakarsko-Wądawniczago Za 3 og GÓR 


(5 


Kurjer literacko-naukowy 


Specjalny dodatek niedzielny do „Kurjera Łódzkiego“. 


Rok II. 


Łódź, dnia 13 lutego 1927 roku. 


Poeta tragicznej doli. 


K.C. Norwid w świetle ostatnich badań. 


Naród, choć zapóźno, zobaczył w nim jeszcze jednego Wieszcza. 


Napisany w roku 1848 utwór p. t. „Nie- 
wola* — to pierwszy większy poemat K. 
C. Norwida. Stawia tutaj poeta trzy pyta- 
nia, które dotyczą zagadnienia. niewoli 
Wyliczą więc grzechy narodu. które nalo 
żyły na niego „trumienne wieko“. Naród 
wolny — w wolności cel zobaczył, wol- 
ność stała się celem dla siebie... Do naro- 
dowych bolączek należy także „łez rosa 
krótkotrwała”, „głupstwo czerstwe”, brak 
„prostości w gminie", brak „uczciwości w 
rodzie“, oczekiwanie *.„ziemskieli cudów: 
rewolucji, albo niebieskich Cudów“. 


Już w powyższy:n poemacie treść pol? 
yeza przytłaczat problem znaczenia sztu 
ki w społecześstwie. Problemowi temu je 
dnak poświęcił Norwid cały utwór p. t. 
„Promethidion*. W formie greckiego dja- 
logu wygłasza tutaj Bugumił rzecz o: sztu- 
ce, Usiłuje Norwid uwidocznić ścisłą za- 
leżność między pracą a sztuka. „Praca 
człowieka na ziemi — pisze prof. St. C) 
wiński — to,wedhug Norwida pokuta z 
grzechy. Praca ta jedmak być może pr 
kleństwem, katorga. Aby nią nie była. a 
rzeczywiście podnosiła człowieka z poni: 
żenia i niewoli,- czegóż trzeba? Trzeba, 
abv człowiek przepromienił swa pracę mi 


Jubileusz koronacji papieża 
Piusa Xi. 


Dn. 6-go lutego r. b. Watykan obchodził 

uroczyście piątą tocznicę koronacji pa- 

pieża Piusa XL Zdjęcie nasze przedsta- 

wia Ojca Świętego w pontyfikalnym stroju 
z tjarą papieską na głowie. 


twarzaniy piękno — í oto ono staje się 
bolem rzeczywistego postępu. - wyra 
wydobywania sje narodu z pokuty czaso- 
Norwid twierdzi, że Polacy do te- 
nie stwo i własnej sztuki, 
ść zny u Polaków nie jest 


go 


ważtlięjszym utworem jest 
„Do Najświętszej Panny Marii Litanja”. 


s 


„Przedziwnei piękności tei poemacik* — 
to wyraz szczerej i gorącej religiinoś 
lfwej. płonącej.. a nie mniej poetyck 


„Pomiędzy nacy pierzchającym cieniem, 
A różowemi jutrzni przebłyskami; 
Między literą prawa a sumieniem 
Zaranna Gwiazdo, 0, módj się za nam.“ 
f = 
Większość jednak twórczości tego tax 
trudnego do przeżycia poety nie skupia 


(prawa: moralności, sztuki) — Norwid jest 
przeciwnikiem kultu jednostki, bo „Oiczy- 
zna — to wielki zbiorowy obowiązek, obo 
wiązujący człowieka dla ojczyzny i oiczy- 
znę dla człowieka”. Nie przeszkadza to 
również być przeciwnikiem 
kultu ofiary, „pojętego jako nieustanne spa 
lanie się jednostek najlepszych na ołtarzu 
miłości ojczyzny. przy uporczywym opor 
fimiźmie szerokich mas“. Romantyzm gło 
sił kult uczuciowości i intacionalizmu — 


Restauracja słynnego unikatu. 


Jedną z młodzieńczych prac Rafaela był obraz p. n. „Madonna 

z dzieciątkiem”, ozdabiający ołtarz pewnej świątyni włoskiej. 

Obraz ten obecnie odnawia znany art. malarz Foedinger 
(podobizna u góry). 


się w większych kompozycjach. lecz drob- 
nych wierszach, dramatach a nawet ro: 
prawach filozoficznych jakim jest „Rec 
wolność slowa“, w której dobitniej wyło- 
żył pogląd swój na życie ludzkie... 

Mimo tego, że Norwid historycznie ż 
współcześnie z romantyzmem. a później 
realizmem, to jednak nie był ani romanty- 
kiem, ani realistą. To właśnie odosobnio- 
ne stanowisko swego dzieła literackiego 
było bodaj: że pierwsza przyczyną niezro 
zumienia jego twórczości — a temsamem 
tragizmem jego doli, Romantyzm w dzie- 
łach swych propagowa! skrainy 


dywidu 


alizm w zakresie wszelkich dziedzin życie 


TOT E 


staa się aczej usunać eczalfację: 
e działanie, a oprzeć życie na 

pracy. Romantyzm w kraju 
głosił apoteozę uczucia ì (dealizacię prze- 
szłości, Norwid iednak sprzeciwił się też 
sztuce, bez trudu i wysiłku - twórczego, 
łatwej — wulgarnej w dodatku utvlitarnej 
A gdy ideje romantyzmu z czasem zuala- 
zły przeciwników i nowy prad literack: 
realizm, wypowiedział mu walke. Norwid 
nie mógł się pogodzić z jego hasła 
znowu musiał pozostawać w niezgodzie 
z narodem... Pozostał zawsze wierny xa- 
toficyzmowi. na którego podstawie oparł 
swą drogę Życia, której celem jest odku- 


świadomej 


pić grzech pierworodny í „doprowadzić 
wolę pojedyńczego człowieka} dzieje ca- 
łej ludzkości do współharmonii z wolą Bó 
stwa, Wtedy ludzkość będzie wolna, bo 
zwolona z myślą Bożą i wyzwolona z prze 
ciwmyśli Bożej, to jest niewoli* (Zwo- 
ton."). 

Ale nietylko oryginalne stanowisko po 
etv, było przyczyną jego nieporozumienia 
ze społeczeństwem. Norwid bowiem for- 
mą swą i stylem odtrącał czytelników od 
siebie. pisał „ciemno, zawile, niezrozumia 
le“. Poematy o głębokiej strukturze filo- 
zoficznej, trzeba niejako obejmować 
wszystkiemi władzami umysłu j serca. 
Byton z tych świadomych swego celu ar- 
tystów. którzy nie uważali, że wystarczy 
pisać w natehnieniu, ale trzeba poemat kuć 
w kuźni, w trudzie rzeźbić... ..Poezia ma 
architekturę rozsądku swego. i rzeźbę pro 
filu wiersza, i malarstwo świafłocienia. 1 
muzykę powoju słów» į taniec powtarza- 
nych i odbijanych strof, i światło. i ciepło 
wewnetrznego sumienia — pieśni w cza- 
sie i ogień...'i tu z kopułą: obeimującą 
wszechstworzenie laczy sie". To też for 
mą swych poematów | wier: spowodo: 
wał, że nie urosło zainteresowanie się je- 
go twórczością, a żal zawodu jego idel 
i poezii stał się chorobą duszy. z%vłaszcza 
że i życie nie szczędziło mu ciosów. 

Tulacz od młodości po różnych kra- 
iach, noszący w sercu ból zawiedzionej 
miłości, skazany na wyznanie przez rząd 
berliński za to. że przebywając chwilowo 
w Mikołowie na G, Slasku, ratował ucieki 
niera z rekrutów austriackich i pożyczy! 
mu paszportu, o czem później dówiedzia! 
się Berlin i uwięził. Poeta w czasie od r, 
1850 — 1860 cierpłał naibardziei doświad- 
czamy srogo przez mściwy los. j 

Z tego to okresu prof, Józef Ujeiski wy- 
dał listy Norwida do Augusta Cieszkow= 
skiego 1 Zygmunta Krasińskiego" *) W l- 
stach tych. pełnych goryczy. odsłamia 


Nowoczesny Sav: 


onarola. 


W Australji wzbudza obecnie powszech- 
ną uwagę prof, uniwersytetu w Grazu 

. Ude, który jest jednocześnie wy- 
święconym duchownym. Utworzył on 
nowe stronnictwo polityczne i walczy o 
postulaty niezgodne z dogmatami kościo- 
ka katolickiego. Nowoczesny Savona- 
rola wywołał już -swoją działalnością 
energiczną interwencję biskupa djecezji 

razu. 


Mere ra e ye 


poeta przyczyny tragedii jego życi 
Nie mógł sie czuć sz wym. gdyż 
ko członek Ojczyzny* — widział. że mu 
odrzucano wszystkie „rękopisma! „Dla 
nas trzeba — pisze — aby człowi ta! 


*) Józef Ujejski: „Listy Norwida”... Lwów — 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego” Im, Ossollfń- 
skich. 


PRE 


JE. 


zarazem geniusz Horacego, madrość So- 
Tona. talent Salwatóra- Rosy. obywatel- 
stwo Cicerona: zdrowie Centaura, pięk- 
ność Dioskobula greckiego, ańezdoty i po 
gadanki Radziwiłła panie kochanku”... 
A kto tego nie ma, to trudno pisać „dla spo 
łeczności (polskiej) — gdzie od lat 100. po 
cząwszy od Karpińskiego *Franciszka do 
Adama Mickiewicza. zastawiałacego Ze- 
garek (w lombardzie), aby żonie swojej ku 
pić obiad, wszyscy. zajmujący się ideą : | 
teratura chodza w wytartych szatach í bo- 
so, póki żyją”. 

„Jako wspomnienie“ — pozostał mu 
sad: że nie jestem dosyć idealnym przy= 
jacielem“ — „Jako kośció!* — Norwid no- 
sił się z myślą wstąpienia do zakonu, ale 
obawiał się, że nie zgodzi sie z praktyka- 
ła. „Jako fami- 
bracia — na tu- 
łaczce, „Jako małżeństwo” — cierpiał, bo 
został zdradzony. „Jako społeczeństwo” 
— nie mógł sie poeta zgodzić z myślą — 
„że społeczeństwo polskie jest najlichsze 
tak, jak naród polski jest najnierwszy i że 
tym sposobem sama znakomitość szwat- 
kufe, bo jej zawsze do pokrycia lichości 
używamy i to, co jest wzniosłego ma szła- 
frok lichego się przerabia — į stąd niema 
nie”, Ale naibardziej dotykało Norwida: 
to, — że społeczeństwo nie zrozumiała je- 
go poezji. W jednym z listów rozwodzi 
się nad kwestia niejasności swel poezji i 
że nietylko om jest nielasny, bo 
sności są: „psalny Dawidowe 
3 î ciemmy w wielu miej- 
scach Shakespeare. Z. Krasiński — r 

dy A, Cieszkowski — czesto'B. Zak 
prawie zawsze Mickiewicz, A dawniei -= 
Sokrates, który nie mogąc sie jasno wy- 
tłumaczyć, umrzeć musiał — Plato, Cyce- 
ron, nawet Epiktet — Święty Paweł itd.“ 


Tego rodzaju rozdrażnienie w duszy 
poety. pokłóconego społeczeństwem, 
spowodowało u niego zamiar zupeliego zer 
wania z literaturą. Tak się też stało. Nie 
przyniósł poecie szczęścia i wviazd za- 
granicę do Ameryki. po powrocie nadal 
cierpienła moralne | finansowe dogryzały 
jego duszę utrapieniami swemi... Gorycz, 
bóli ciągła prośba o pożyczkę — oto treść 
większości jego listów z późniejszego 
okresu życia, treść tem smutnieisza, że 


c a 


EDMOND AUBOUT. 


Ziarnko ołowiu. 


M. Frank z Saverne byt w fachu my- 
śliwskim mistrzem skończonym; nie miał 
równego sobie po lewej stronie Renu od 
Huningue do Lautebourg, 
| Tego piechura niezmordowanego, nie- 
zawodnego prawie strzelca cechowała 
szczególniej przytomność umysłu i prze- 
sadna niemal przezorność, majrzadsze i 
najcenniejsze z zalet myśliwca. 

Nie było mowy o wypadku podczas o- 
bławy, w której on uczestniczył. Sam 
wyznaczał wówczas stanowiska | póki ży 
cia mego nie zapomnę jego uprzejmego, 
ale stanowczego gestu, zdającego się su- 
rowo przestrzegać: 

— Stój tutaj į za żadną cenę się nie 
ruszaj bez mojego sygnału! 

Po skofńczonem polowaniu mówił 
swym pięknyn, dzwięcznym głosem: 

— Myślę, panowie, że możemy już 
wykręcić naboje. 

I wszyscy bez słowa sprzeciwu wy- 
ciągalt ładunki ze swoich strzelb. 

Manipolacja ta tak była dlań natural- 
na, że za najmniejszą przeszkodą, idąc, 
instynktownie niemal dokonywał jej. 

Pewiiego polowania na równinie Bisch- 
veiller widziałem go prowadzącego dwa- 
dzieścia rowów w clągu godziny | za każ- 
dym razem nie omieszkał wyjąć tadım- 
ków z broni, co mu bynajmniej nie prze- 
szkodziło upolować sześć młodych kuro- 
patw I dwa zające w chmielu, koniczynie 
í liściach tytuniowych, rosnących pomię- 
dzy rowamii. 

Pewnego dnia, siedząc z nim na trawie 
przy skromnem śŚliiadantu, którego bal- 
i zmęczenie były 
smakowitą przyprawa, odezwałem się: 

— Panie Franck, wiem, że nigdy nie 
sprostam panu w celności strzału, ale 
chciałbym przynajmniej w ostrożności mu 
dorównać! Ile lat strawił.pan na to, by 
zdobyć te bezcenną cnotę myśliwską? 

Drgnął.i oczy mu się wilgotną mgłą 
zasnuły; opanowując jednakże natych- 
miast wzruszenie, odparł spokojnie: 

„, — Jeden miesiąc, drogi prz 
(Ale nikt, nigdy nie przeszedł 


wychodząca z ust człowieka, obdarzonego 
i umysłem rozległym i o polocie ideowym 
niepośledniiej miary i sercu czuiącem tak 
gorąco po polsku i strażnika wysokości 
moralnej narodu i artystv, prekursora ta- 
kiej sztuki twórczej, na jaką beda się mo- 
zły zdobyć dopiero lata daleko późniejsze. 

W opuszczeniu. nędzy i kalectwie — 
przeniósł sie w krainy zaświata w 1883 r. 
co nie skończyło jego tragedii — odz 
czyły ja dzieła. które dopiero dzisiaj za- 
czymą sie rozumieć i postać jego oświe 
tlać na podziw narodowi. który zobaczył 
w nim jeszcze jednego Wieszcza. 


St. Kasztelowicz. 


Łódź, dnia 13 lutego 1927 roku. 


Z tajników talentu. 


Dzieje karjery artystycznej Ludwika de Vries'a. 


Holandia święci w tym roku 25-lecie 
działalności największego swego aktora 
dramatycznego Ludwika de Vries'a, 

Ludwik de Vries był jednym z siedmior 
ga dzieci biednej głtchoniemei pary mal- 
żeńskiej w Amsterdamie, Troje z tego ro- 
istwa dosięgła klątwa straszliwego 
dziedzictwa — Ludwika los ocalił, 

Po ukończeniu szkoły ludowej rozpa- 
czyna Ludwik pracę zarobkowa: obraw= 


- szy sobie zawód w Holandjł nader rozpo- 


wszechniony — zostaje robotnikiem w fa- 
bryce szlifowania brylantów. Pewnego 
dnia, dążąc do zajecia, znajduje na ulicy bi 
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Na naszych Kresach, 


Ruiny, które do dnia dzisiejszego sterczą w różnych okolicach 
d 


Polski, są wymownem świadectwem wan 


alizmu wojny świato- 


wej, Oto jeden z pięknych dworków polskich (nasza fotografja), 
który stracił właścicieli w zawierusze wojennej i dziś patrzy 
w świat napróżno wybitemi oknami. 


szkoły myśliwskiej. Niech cię Bóg za- 
chowa, abyś przezorność za taką zdobył 
cenę, 

Mówiąc to, poprawiał wśród fałdów 
krawata szpilkę srebrną, którą zawsze 
podczas polowania nosił. 

Żałując mej niedyskrecji, eliciałem go 
już przepraszać, gdy odezwał się znowu 
tonem stanowczym: 

— Nie trzeba, aby wypadek ten po- 
szedł w niepamięć razem z moją śmiercią, 
Może nauczka, którą otrzymałem, przyda 
się miłodocianym myśliwcom. Nikt w Sa- 
verne nie wie, Ż: słynny strzelec, 0- 
strożny aż do „o mały włos 
nie został ojcobójca, mając lat piętnaście. 
Tak, tak, przyjacielu; pierwszym moim 
strzałem omal, że ojca mego nie zabiłem! 


W nagrodę za dobrą cenzurę otrzyma- 
tem strzelbę, przedmiot marzeń moich, jak 


wszystkich zresztą Alzatczyków w tym 
wieku. Możesz sobfe wyobrazić radość 
moją! 


Zaraz nazajutrz ojciec mi oznajmił: 
— Wcześniej czy później musisz się 
nauczyć włądać bronią. Zaczniemy więc 
od dzis Pojedziesz ze mną do Haegen, 
gdzie mają mi podpisać akt nółarjalny, a 
w drodze powrotnej ustrzelimy zająca w 
królikarni Haut - Barr. M. de Saint-Fare 
dał mi klucz. Weź dwa jamniki z psiarni. 
Nie dałem sobie dwa razy rozkazu pow= 

tarzać į w mig gotów byłem do drogi. 


Po załatwieniu przez ojca sprawy, 0 
godzinie 5-ej stanęliśmy przed bramą kró- 
likarnt. Przywiązałem konia do drzewa 
podczas kiedy ojciec nabijat nasze strzel- 
by z precyzją cechującą każdą najdrob- 
niejszą jego czynność. Psy puściłem już 
ze smyczy. 


Ojciec postawił mnie w młodym lasku 
zalecając: pilnować obu ścieżek, dać 
strzał za pierwszem ukazaniem się zająca 
a przedewszystkiem nie ruszać się za Ża- 
dną cenę z miejsca, nim mnie nie odwoła. 
Poczem odszedł w stronę przeciwną, by 
zająć stanowisko jak najdalej odemnie. pe- 
why mego bezwzględnego posłuszeństwa, 

W niespełaa trzy minuty duży królik 
wypadł z zarośli o 10 kroków odemnie; 
chwilę b 
pobiegły, podczas kiedy ia, mierząc doń, 
nie zdążyłem nawet. 


Porwany głosami oddalających się ja- 
mników, rzuciłem się w pogoń poprzez ja- 
nowiec, wrzosy, jerzyny, nic hnie widząc 
poza królikiem miknącym  przedemną. 
Wtem przystanął Przynierzyłem się i 
wypaliłem, Wywrócił koziołka, 

W tej samet chwili jednak spostrzeg- 
łem ojca, stojącego przy drzewie o dzie- 
sięć kroków za królikiem. 

Zabilem zwierzę w nogach mojego oi- 


CA... 
W uniesłeńiu radości zapomniałem © 
wykroczenii, Przyskoczyłem do mej o- 
fary jak szalony i wznosząc ją w górę — 
z„yknątem z triumfem: 

— Tatusiu, mój pierwszy s 
elny strzał, to nfe dos 
part ojc e smufnym uśmiechem na bla- 
dej twa — trzeba jeszcze być posłusz- 
cym. dlszy ze stanowiska o mały 
włos nie postrzeliłeś mię. Bądź na drugi 
raz ostrożnym! 


kr 


Pochyliłem głowę f nagle ujrzałem 
małe dziurki w jego spodniach, 
— Tatusiu! — zawołałem przerażo- 


ny — czyżbym w ciebie trafił? Skąd te 
dziurki? 

— Byly już 
tobie podziur 


Spóirz na siebie; kolce £ 
iły ubranie. 

Tak, rzeczywiście. Moje nogawki by- 
ly usiane dziurkami, to też niepokój mój 
pierzchł w okamgnieniu. 


— Wracajmy — odezwał sfę ojciec — 
dosyć na początek; powtórzymy za kilka 
dni naukę, jeśli Bóg pozwoli. 

Przywołał psy, wsiadł do wózka nie 
kulejąc napozór 1 p echaliśmy do do- 
mu. j 

Zauważyłem, że wysiadał z trudem i 
powłóczył nogą 

— Boli? — spytałetn. 

Rozkazał mi ostrym tonem odnieść 
strzelby ma miejsce i ciężkim krokiem pa- 
szedł do swego pokoju. 

W ciagu dwóch tygodni był między 
życiem a śmiercią. Słynny chirurg stras= 
burski, sprowadzony przez naszego Qo- 
mowego lekarza dokonał ryzykownej w 
oica wieka, a niezbędnej operaci. | 

zcie dla nas po 4-ch ty- 
podniach śmierfelnej trwogi szcześliwa go 
dzina, w której doktorzy oznajmili, że 
niebezpieczeństwo śmierci mineło. 


let do teatru, Towarzysze z iabryki do< 
radzają mu, by wykorzystał nadarzającą 
mit się sposobność obejrzenia sztuki. Mło- 
dy de Vries poraz pierwszy staje wobec | 
l 
l 


sceny, wobec cudownej złudy iei ŝwiata— 
i w duszy jego rozkuwa się nagle jakaś 
ogromna, ukryta prawda: ktoś miewiado- 
my zgubił bilet snać poto, by Holandja zna 
lazła swego najwiekszego artyste drama- 
tycznego! Nazajutrz koledzy Ludwika 
podczas pauzy obiadowej mają możność 
przeżycia sztuki, którą widział, gdyż opo- 
wiadanie tego nie jest li tylko opowłada- 
niem: słowa, mimika I ruchy iednego pro 
stego człowieka wyczarowują w murach 
fabrycznych — teatr. prześwieflony twór- 
czą intuicja, drzający tement okstatyczne- 
go natchnienia. f 

Nowa, szeroka droga otwiera się przed 
zwykłym szlifierzem brylantów. Lecz 
głuchoniemy ojciec, któremu natura odmó 
wila łaski słyszenia wstrząsałących obja- 
wień głosu syna, kladzie wpoprzek tei dro 
gi swe despotyczne veto i Ludwik grze- 
biac swój bezcenny, własny diament ży- 
wy. szlifuje nadal djametyn martwe: za- 
klada rodzine, walczy o ia utrzymanie, od 
czasu do czasu jednak rozbłyskuie iskra- 
mi swego talentu... w przedstawienfach 
amatorskich. 

Na jednem z takich przedstawień ujrzał 
go wielki aktor Ludwik Bouwmeester 
i jakby za dotknięciem laski czarodziej 
skiej, 30-letni, okryty kurzem fabrycznym 
szlifierz — przeniesiony zostaje, do szkoły 
dramatycznej. gdzie w ciagu roku. odzro- 
dzony od wszystkiego co nie jest sztuką, 4 
z nieprawdopodobna wytrwałością naby- 
wa i opanowuje niezbedne, wiadomości. - 
Wreszcie w roku 1901-vm dikazuie się na 
deskach scenicznych by od tai chwili 
przez 25 lat porywać publiczność kreacja- 
mi, zadziwiającemi plastyka i glebia psy- 
choloziczna. 


e UWR 


a 
— Drogi tatusiu — mówiłem płacząc, 
gdy matka pozwoliła mi nakoniec zbliżyć 
się do jego łóżka — wiem wszystko: Dla- 
czego ukrywallście przedemną prawdę? 
Dlaczego symulowaliście jakąś finą cho- 
robę? | 
— Czasem kłamstwo jest konieczne, - 
drogi synu! Gdybym umarł, czułbyś się 
zbyt nieszczęśliwym przez całe życie. 


— Nigdy sobie tego nie daruję, tatu- 
siu, nigdy się nie pocleszę. 

— Ja cię, synu pocieszę! Zawinlliś- 
my obaj w równej mierze! Tyś był, jak 
dzieciak, nieposłusznym, la zaś powfnie- | 
nem był to przewidzieć | strzec cię, za- 
miast uganiać się za królikiem na własną 
rękę. Ładny ze mnie nauczyciel | ojciec, | 
który się daje porwać żyłce myśliwskiej 
f nie czuwa nad pierwszym strzałem oo- ù 


wicjusza! Ale na przyszły rok już będzie 
inaczej! i 

— Nie! — zawotałem gwałtownie — 
nigdy już więcej polować nie będę! l 

— Bedziesz, kochanku; bo polowanie 
jest wymarzonym sportem dla rozprosto- 
wania członków ludzi, których zawód 
przykuwa do biurka. Zresztą nadejść mo- - 
że chwila, kiedy każdy Francuz, umiejący 
dobrze władać bronią, stanie za czterech 
w obronie ojczyzny! 

Moja matka długo nie mogła się pozo- 
dzić z myślą o dwóch myśliwych w domu. 
Biedna kobieta po 16 latach pożycia mat- 
żeńskiego drżała za każdym razem, gdy 
ojciec z kolka zdejmował strzelbę i torbe 
myśliwską. , 

— Jeśli już Albert ma uprawiać sport 
myśliwski — rzekła wreszcie — dam mu 
falizman, który nie da mu nigdy zapom- 
nieć o ostrożności, 

Talizmanem tym lést szpilka, którą 
może zauważyłeś w mym krawacie, Wi- 
dzisz tego srebrnego gołąbka z zawieszo- 
nym ną łańcuszku zlarnkiem ołowiu nr. 7 
na szyjce? Droga matuchna kazała go 


* wyrzeźbić dla mnie Hallerowi, najlepsze- 


mi rytownikowi w Hamburgu. 

To źdźbło metalu do cna oiemal przeż 
strzał starte o mały włos nie zabiło mi oj- 
ca. Jakże mogę się zapomnieć mając za- 
wsze podczas łowów taką pamiątkę przed 


oczami? 
Tłum, Jotsaw. 


Łódź, dnia 13 lutego 1927 roku. 


W skarbcu polskiego słownictwa. 


Prace nad gromadzeniem tworzywa językowego. 
_„Słownikarnia” Polskiej Akademji Umiejętności w Krakowie. 


Zapasem słów i bogactwem wyrazo- 
wem pólskiem interesowali się oddawna 
miłośnicy języka polskiego. Knapski i 
Mrongovius pozostawili cenae i szanow- 
ne skarbce polskiego słownictwa. Ale 
najpowszechniej — choć tylko z imienia 
— zmany jest słownik Lindego, Ma już 
lat przeszło setkę swojego istnienia į je- 
dyny to nasz słownik, przez naukę polską 
i zagraniczną wysoko ceniony, chociaż 
przestarzały. 

Zanim nauka nasza zdobędzie się na 
słownik, zadawalający majwybredniejsze 
wymagania naukowców, językoznawcy 
nasi, poloniści, pracują wedle sił i moż- 
ności nad gromadzeniem tworzywa. Ma- 
my z przed przeszło pół wieku słownik 
polski, tak zwany krótko „wileński“, dość 
pokaźny w 2 tomach. Przewyższył go 
rozmiaratni czterokrotnie Słownik Karto- 
wiczą, Niedźwieckiego-i inych współpra- 
cowników, nazwany krótko słownikiem 
„warszawskim“. Równocześnie z aim, bo 
w roku 1900 zaczął wychodzić | do końca 
rychlej doszedł Karłowicza „Słownik 
gwar polskich”, Po nich ukazał się pod- 
ręczny, mały słownik staropolski Krasno- 
wolskiego, a podczas wojny śliczny sto- 
wnik ilustrowany języka polskiego M, Ar- 
cta. Ale to są dzieła do codziennego nie- 
jako użytku, pierwszej niejako potrzeby 
intelektualnej. Dlia naukowców trzeba 
czegoś więcej. 

Od laf prawie trzydziestu istnieje w 
Polskiej Akademii Umiejętności w Krako- 
wie, sala, przeznaczona dla prac nad sto- 
wiikiem staropolskim, zwana  „słowni- 
karrja*. Z wszelkich zabytków starego 
piśmiennictwa 1 pomników Hteratury na- 
szel do czasów. Reja i Kochanowskiego — 
z przedruków oczywiście — wycina się 
cde frazesy a nawet zdania | nakleja się 
ma jednakowej wielkości karty umyślne 
i te karty z naklejkami układa się w po- 
rządku abecadłowym, a następnie układa 
w. pudełkach znowu o jednakim formacie. 
Wysokie tysłące takich kartek zgroma- 
dzili już w -słownikarni profesorowie — 
Baudowin de Courtenay, Łoś, Nitsch i ich 
pomocnicy, współpracownicy przez lat 
trzydzieści, ale do końca etu daleko. 
Dla nauki czeskiej dzieło takie stworzył 
ieden człowiek — prof. Gebauer. 


GUY DE MAUPASSANT. 


Dziecko. 


Po wielu latach przysiąg i zapewnień, 
że nie ożeni się nigdy, nagle Jacanes Bour 
dillére zmienił zdanie. Stało sie to pod- 
czas upilnego lata ma wodnej plaży. 

Jacques leżał na piasku i obserwował 
mijające go nóżki pań biegnących do mo- 
lub powracających do kabin. Dwie ma 
leńkie, jakby z różowanego, żyłkowanego 
marmuru z Katrary utoczone nóżki zwró- 
cìty jego uwagę. Leniwie podniósł złowę i 
obiął wzrokiem całą sylwetkę. Mała: roz- 
kosznie wyglądająca dziewczyna otulona 
była w płaszcz kąpielowy. tak że widać 
było tylko ksztaliną główke © rozsypa” 
nych swawolnie puklach i zarabne nóżki. 

Niedawno mówil o Jacques‘. że żyje 
zmysłami — widok dziewczyny podniecił 
go do tego stopnia, Że postarał sie 0 zązna 


jomienie z tej rodziną i po kilku dniach 
stał się jej nieodstępnym cienidm. 
Dowcip. temperament, urok i subłel- 


ność Betty oczarowały go do reszty — i 
zdał sobie sprawe z tego, że po tysiącz- 
nych stosuneczkach 1 miłostkach. w któ- 
te mniej dub wiecej wkładał uczucia, przy 
szła wreszcie przemożna miłość. Miłość 
ta zagłuszyła w nim głos rozsadku | uka- 
chanie swobody. Jego mótyle życie wy- 
dało mu się pozbawione freści i wartości. 
wolność pustym słowem. a całą kobiecość 
ucieleśńiła sie, jako rozkoszna Betty o ma 
leńkich: marmitrowych nóżkach, 

Rodzice Betty wahali sie. Jacques miat 
nieszczęgólną opinię „bon vivenra* | za- 
twardziałego grzesznika. prócz tego mó- 
wfono wiele o jego kochance. z którą już 
od kilku lat łaczył go stał stosunek, pie- 
naruszony przez cały szereg przelotnych 
miłostek. 
„ Jacqies napisał do swef ntrzymanki 
list pożegnalny, wyznaczył jej pensyjke i 
przestał o nia myśleć. Wszystkie jej listy 

, Vrzucał do ognia bez czytania. Przesiała 
dla niego egzystować. Żył wyłącznie wi= 


Za przykładem Gebauera postanowił 
sobie pójść wysłużony profesor berliń- 
skiej wszechnicy, Aleksander Bruckner. 
Z materjałów, zgromadzonych w ciągu 
40-letniej pracy, tworzy Etymologiczny 
Slownik Języka Polskiego. [Dwa wielkie 
tomy, arkuszy pięćdziesiąt druku, wyra- 
zów z górą 4,000. Są tam tylko takie wy- 
razy, które wymagają objaśnienia pod 
względem swego pochodzenia į zmiany 
znaczenia w toku historji. Autor odwołn- 


je się w ol teniach do y tkich nle- 
mal języków indo-europeiskich į to stano- 
RE główną siłę przyciągającą sławni- 
ką, 

W języku polskim taki .stownik, to 
rzecz arcynowa i ciekawość budząca sa- 
mem swojem zaistnieniem. Więc spieszą 
z zamówieniem uczeni zagraniczni i bi- 
blioteki naukowe ł towarzystwa kultural- 
ne z dalekich miast i krajów. Dla niezna- 
jących tridu pracy słownikowej i nie zaa- 


Kompas słoneczny. 


W Norwegii skonstruowano kompas słoneczny do użytku w okolicach 


podbiedunawnol gdzie kompasy zw: 
liskości magnetycznego oraz geogra 


kle nie mogą być używane z powodu 
cznego bieguna, działającego neutra- 


lizująco na igłę magnetyczną. 


dokiem Betty, zdy był przy niej — myślą 
o Betty, gdy odchodził. 

Przeszła jesień į zima. zapachutało po- 
wietrze wiosną. Rodzice uznali. że Ja- 
cques wytrzymał próbę. Ami uciechy kar- 
nawałowe, ani liczne miesiace oczekiwa- 
nia nie sprowadziły młodzieńca z obranej 
przez niego drogi enotliwego | zakochare- 
go lorda. 

W pierwszych dniach maja: upojony 
włashem szczęściem poprowadził Ja 
do: ołtarza rozkochana mala Bettv i klę- 
cza! tuż koło kolanek jej utoczonvch nó- 
žek. 

Po ślubie nowożeńcy wraz z gośćmi 
udali się do przygotowanych apartamen- 
tów. Postanowili miodowe tygodnie 
dzić w swym mieszkanku — a dopiero 
upalne lato ujrzeć po raz drugi na plaży. 
która ich zbliżyła. 

Podczas gdy w salonie wirowały r 
ry, Jacques z Betty siedzieli w japońskim 
buduarku I patrząc sobie w oczy. trzyma- 
li się za ręce. Jacques nie rozumiał, skąd 
u niego tkliwa, serdeczną miłość bierze gó 
tę nad rozpalonemi zmysłami. Ściskał ma- 
łe rączki Betty I pieszczotliwie powtarzał 
lei imie, ` 

Nagle odezwało się lekkie pukanie, 
wszedł lokaj i podał na tacce list. adreso- 
wany do Jacques'a, Ten wział go i chciał 
schować do kieszeni. aby nie odrywać my 
śli, lecz wzrok jego padł na napis „Bardzo 
pilne* skreślony takfmś nieznanym cla- 
rakterem pisma. Rozerwał koperte. prze- 
bieał dist i wzburzony powstał. 

— Betty... wybełkotał.,. musze cie opu 
ścić na pół godzinki! Chodzi o czyjeś ży- 
cie L Powróce jak najszybciej! Czy pozwo 
ils 


Przerażoną iego zmieniona twarzą, 
Betty szepnęła: 

— ldź, mój drogi... — i pozostała sa- 
ma w japońskim buduarku, 

Jacques wsiadł do auta j pojechał. Oto 
doktór donosił mu, że jego dawna koc 
ka powiła dziecko, którego jakobv on jest 
icem, i prosi go 0 odwiedzenie jej bo 


umiera, 

Po chwili Jacques był w pokoju swej 
dawnej kochanki. Pielęgniarka zmieniała 
lej okłady z lodu, doktór badał puls. W 
małej kołyseczce cienko płakało dziecko. 

Jacques zbliżył sie do łóżka, Blada, jak 
by już całą krew z niej uciekła. drżąca z 
zimna pod kompresem z lodu. trawiona go 
rączką, nieszczęsna koblęta żeenała sie z 
życlemva łzy perlily się w iei oczach, gdy 
dobiegał ġej uszu rzewniejszy płacz dzie- 
cka, które za chwilẹ miało zostać sierotą. 

Gdy zobaczyła Jacques'a, wyciągnę- 
ła ku njemu wychudle, przejrzyste ręce, a 
kiedy zamknął te biedne dłonie w swoich i 
przykląk przy łóżku, ledwie dosłvszalnie 
zaczęla szeptać: 

— Umieram, mój najukochańszy! Nie 
opuszczaj mnie choć w tej ostatnfef chwili. 
Ja wiem, ja wszystko wiem — ale niedłu- 
go już cię zatrzymywać bede... 

Jacques ucałował fej ręce. potem czo- 
ło, i wyksztusił: 

— Uspokój się. Zostaje przy tobie. 

„Chora zbierała sity i znów zaczęła mó- 
wić: 4 

— Ten chłopczyk jest twoim synem. 
Przysięgam ci to mą Boga, przysiegam na 
zbawienie mef duszy, przysiezam w chwili 
śmierci. Nigdv nie kochałam innego męż- 
czyzny prócz ciebie: nigdy nie należałam 
do żadnego. Przyrzeknii mi, że nie opu- 
Ścisz dziecka, Ja ci pisałam 0 wszystkiem 
tyle. tyle razy... Ale ty... 

Przybity wyrzutami. 
głębi, Jacques wyszeptał: 

— Przyrzekam ci to! Wychowam go i 
bede kochał. Nieomniszcze go nigdy. 

Trochę uspokojoną, chora poprosiła: 

— Przynieś go tu! Chce zobaczyć, czy 
go kochasz. . 

Wydobył dziecko z Kołyski f położył 
na łóżkii kolo matki. Maleństwo przesta- 
ło płakać i roztworzyło oczka które jeszcze 
nie nie widziały. 

Umierająca podsuneła reke nod dzie- 
cko f pochwyciła dłań Jacates'a. _ 

— Pozostań tak... szepnęła. 


wzruszony do 


jest ona wi 


jących wysokości kosztów podobnych 
wydawnictw, cena 60 zł. w przedpłacie 
wydawać się może wysoką. Jednak nie 
i rygórowaną w oczach obcych, 
jących mnogość trudu į koszto- 
wność. choćby samego układu drukarskie- 
go. Wydawnictwo finansuje į prowadzi 
Krakowska Spółka Wydawnicza. Skoro 
dzieło będzie ukończone — a już korekta 
drukowanych arkuszy dochodzi litery W 
spełni wydawnictwo kulturalno - narodo- 
wo - polityczne zadanie, autor zaś ttwień- 
czy cennym wawrzydem wytrwałość ro- 
botna niemal półwiekową. Za szczególną 
zaś przysługę i zasługę atitorowi poezy- 
tamy, że nie w niemieckim lecz w polskim 
języku dzieło swe ogłasza. 
(Mer). 


Niezwykły proces o obrazę 
moralności publicznej. 


W Courmes, we francuskim departa- 
mencie Alpes Maritimes, założył w roku 
ubiegłym Niemiec, dr. Ludwia Goldberg, 
rodzaj kolonii prymitywów. złożonej z 
trzydziestu osób płci obo: które posta- 
nowiły żyć życiem natury, Wszystko szło 
dobrze, nte wadząc nikomu, aż do dnia w 
którym kllku członków kolonii zeszło z sa 
motnej wyżyny, a stanowiące miejsce ich 
zamieszkania w tozbitych w tym celu na- 
iskiej wioski. Niespodzia- 
nie się kllku ludzi zupelnie nagich 
wywołało nłesłychane oburzenie. poczcel- 
wych wieśniaków, którzy zawladomili o 
skandalu tym władze, Z nakazu tych ostat 
nich kolonja została rozproszona. a p 
wódca jej dr. Goldberg oraz dwái tlajb 
sf jego pomocnicy stanąć musieli przed są 
dem, wytoczono Im bowiem mroces o 
obrazę moralności publicznej. Przewód 
sądowy odbył w y.. 
Trzej żeni. ludzie atletycznęj budo- 
wy» stawili się przed sądem w stroju na- 
der niekompletnym, składającym się z mo 
ono wydekoltowanego trykofu 1 pary kró- 
ciutkich fnajteczek, Twierdzili oni. że nie 
widzą nic szczególnego w pędzeniu życia 
w warunkach jedynie naturalnych. wśród 
pól i lasów, zupełnie bez zwierzchniego 
ubrania i że jedynie nakaz władzy mógł 
ich zmusić do wystąpienia publicznego w 
ftrykotach. Sąd wszakże innexo był zda- 
nia, skazał ich bowiem na grzywny. oraz 
zabronił na przyszłość zadawalania się 
strojem, obrażającym ogólnie przylęte po- 
czucie przyzwoitości, d 


m e e 


I popłynęły minuty, a potem godziny. 
Doktór wyszedł do przyległego pokoju, 
pielęgniarka drzemała w fotelu, Dziecko 
spało. 

Jacques trzymał rozpalona dłoń chorej 
I patrzał to na wynędzniała, drtającą z 
bólu twarz chorej o błękitnie przeświecają 
cych, zamkniętych powiekach — to na le 
niwie posuwającą się wskazówke zegar 

Przeszła północ, pierwsza. druga j (rz 
cia godzina. Już szarawy świt zagląda? do 
pokoju, gdy chora drznęła, wypreżyła się, 
zarzęziła głucho — í opadła na wznak. 
Pielęgniarka ocknęła się, podeszła i zdję: 
ła okłąd z lodem, 

— Umarła. 

Jacques powstal, połoczył wokoło 
błędnym wzrokiem, pochwycił dziecko i 
wybiegł, 

Zegar bit czwartą, gdy wpadł do mic- 
szkania 


atce | 
mieża | na- 
i brysńał i 
wybuchnęła rozdzierającym szlochem. 
„O północy ułożona ja do łóż PO gó 
dzinie cały dom pogrążył sle we śnie, Mi: 
mo to wszyscy usłyszeli powrót Jacqiie: 
1 wybiegli do przedpokoju. Na widok bla- 
dego i wzburzonego mężczyzny. trzyma- 
jącego oburącz dziecko, staneli osłupie 

Bety pierwsza przyszła do równowaz;, 

— Co się stało, Jacques? — spytala 
spokojnie, podchodzac do meża. 

— To moje dziecko — a matka umar- 


1 


ła... 

Betty wzieła z jego drżących rak pła: 
czące maleństwo. 
_ — Matka jego umarła? — powtórzyła. 

— Tak, przed chwilą. Ja 6 niczem nie 
wiedziałem... Zerwałem z nia w lecie ubie 
głego roku, dy ciebie poznałem. Jej li- 
stów nie czytałem... Betty! Ja tviko cle- 
bie... Betty, co teraz bedzie? 

Betty pierwsza przyszła do równowan(. 
podnfosła na meża oczy pełne łez. 

— Wwvchowamy ie... postanowiła. 

Mum. tr. 


Już pachnie wiosną... 


8 lutego 1927. 

Kiedy słońko mocno przygrzeje w: po- 
udnie, a ciepły podmuch zgarnie ledwo 
Gostrzegalną płachetkę śniegu, kiedy w 0- 
grodach I alejach paruje ziemia i popęka- 
na kora drzew — pachnie już wiosną. 

Otulamy się jeszcze z rozkoszą w fu- 
tra, podnósimy jak najwyżej kołnierze 1 
nie przyznajemy się, że zimno w kolań- 
ka, stenowezo tej zimy niedostatecznie 
osłonięte — ale już pachnące opary zie- 
mi każą nam myśleć o.„ wiosennej mo- 
dzie. 

Dzisiaj już nawet pensjonarki nie u- 
mieją zadowolnić się poezią samej wio- 
sny, cóż więc dziwnego, że ich starsze 
siostrzyce zajęte są prozą okryć, kostju- 
mów i kapelnsików. 

Krawcy paryscy przygotowali już o- 
czywiście kolekcje demi-saison'owe, a ja 
obejrzałam je, aby móc zaspokoić twoją, 
piękua pani, ciekawość. 

Właściwie nie przyniosły nam te ko- 
lekcje nie nowego | ustanowić podług nich 
wytyczne módy wiosennej sprawia niela- 
da trudność. 

Właściwie zostąły usunięłe nawet 
zbyt śmiałe ihowacje mody jesiennej 1 zì- 
mowej — naprzykład umieszczenie wcię- 
cia w pasie nie zostało przyjęte i w stro- 
jach wiosefnych już się nie pojawia, Ten- 
dencje do draperyj są natomiast coraz sil- 
mlejsze. Draperje wprawdzie skromne, 


Rasha „quadrillć” frez z perłowym zna” 

lazła fastosowanie w tym modelu firmy 

Goupy. Spódniczka poszerzona głęboką 

boczną kontrałałdą kloszową. Pasek z 
rez zamszy, 


ale jednakże zmieniające sylwetkę į nada- 
jące jej bardziej rzeźbiarskie linje. Czyż- 
by więc moda miała się stać bardziej 
skomplikowana? Na to-pytanie szukam 
odpowiedzi w dziedzinie modystek, gdyż 
jest to już stwierdzonym pewnikiem, że 
kapelusze wyprzedzają o rok lub-przynaj- 
mniej o sezoù pozostałą część stroju. 
Tak naprzykład czerwone kapelusze 


Odbito w drukarni: „Kurjera Łódzkiego”, 


wiosenne sprowadziły na jesieni czerwo- 
ne suknie, kapelusze lamowe przed dwo- 
ma i pół laty dały nam złote į srebrne su- 
knie balowe. Możnaby przypuścić, że 
moda, niby wytrawna malarka, próbne 
kolory ryzykuje najpierw na małej po- 
wierzchni, ; dopieto, gdy się eiekt udał, 
pędzel mistrzyni tiabłera rozmachu. 
Obecnie modystki łamią sobie głowę, 
jakby zerwać z banalnością. Wreszcie 
dość mamy maleńkich modeli, obciskają- 
cych główkę, podobnych do siebie, jak 


Sukienka z niebieskiej tuslikashy, 


kamizeleczka, 


ceglasta drobno plisowana, juaper prosty, narzucona 
(Wszystkie trzy modele firmy Premet.) 


mizela, 


kropelki wody — pod grozą śmierbi mod- 
nisie paryskie żądają czegoś nowego. Na- 
razie od miesiąca zaroiło się w Paryżu 
od filcowych kapelusików oryglaalnie wy 
krojonych w- desenie na spodzie z jedwa- 
biu lub lamy, jedwabnych toczków ma- 
lowanych, kłoszy -o dziwacznie wyciia- 
nych rondkach — słowem, we wszystkich 
kierunkach modystki wysyłają gońców na 
zwiady — a co się spodoba najwięcej, to 
ulepszą i ostatecznie będą lansować. 

Narazie, muszę przyznać, że te nowe 
modele kryją się jeszcze wstydliwie i nie 
mają odwagi spojrzeć w oczy zwykłym, 
mundurkowym filtom, 

Z czasem jednakże przyzwyczają się 
wszyscy do urozmaiceń dość jednostajnej 
mody — i oryginalne kapelusiki, zarówno 
jak drapowane stroje, staną się „chlebem 
codziennym. Wszystko to jest oczywi- 
ście hypotezą dopiero, ale właśnie prze- 
żywamy feraz niewdzięczny sezon, pod- 
czas którego musimy mówić raczej o tem, 
co odgadujemy, Mż o tem, co widzimy. 

W kolekcji Martial | Armanda, którzy 
co, rok lansują nową linję, zauważyłam 0- 
ryginalny moment zwężenia u dołu. Po- 


lega on na tem, że spódniczka lekka z tiu- 
lu czy muślinu jest w dolnym obrębku 
nieznacznie zebrana. Zwęża to nieco syl- 
wetkę, ale nie powinno formować balo- 
LĄ 

W kostjumach sportowych spodeńki pod 
spódniczką są obowiązkowym nakazem 
mody i trzeba przyznać, że wygląda bar- 
dzo ładnie, gdy pomiędzy fałdami lub klo- 
szami spódniczki ukażą się z tego same- 
go materjału lub z jedwabiu, dobranego w 
kolorze, zgrabnie skrojone spodeńki. Pod 


na bokach i mankietach poszerzona przy 
pomocy krzyżykowego zebrania zmarszczek t.zw. „nids d'abeille". 
Sukienka z crepelli popielatej o plisowanej falbanie, 


Kremowa 
Spódniczka 
luźna, bez rękawów ka- 


słowem: „jedwab“ rozumiem gruby toile 
de soie, bo jerscy lub jakikolwiek crepe, 
jako przejrzyste, chybiałyby przeznacze- 
niu. 

Dużo póuczyła mnie wizyta w zakła- 
dach Rodier, który w dziedzinie materja- 
łów jest ogólnie uznaną wyrocznią. Wzo- 
ry jego na nadchodzące sezony są Wy- 
kwitem dla nas jeszcze nie sprecyzowa- 
nych dążeń mody. A więc przygotował 
wełenki tak cienkie. dadzą się nietylko 
ale i marsze ó 


yć rówńie łatwo, 
To nasuwa nam przypusz= 
czenie. że pozostaniemy przy prostej st- 
tości. która daje nam zupełną swobodę 
ruchów, a jedeocześnie nie poszerza syl- 
wetki, opadając w prostych liniach. 

Sukienki wiosenne będziemy miały, — 
stosownie do przepisów firmy Rodier, z 
tus kashy, czyli wełny mieszanej z jed- 
wabiem. Materia ta jest tak lekka, że metr 
waży zaledwie 100 gramów. Czyż nie 
przypomina ci fo, piękna pani, bajek cza- 
kich, kiedy to: „wróżka dała kró- 
Jewnie sukienkę z materji tak delikatnej. 
że można ją było bez zgniecenia przesunąć 
przez pierścionek”. 


— NR LLZ R TZ 


Drugim podobnym cudem paięczym bę 
dzie mouslikasha. Sukienki wiosenne 
przewiduje Rodier „deux pióces", a na 
jumper przeznącza taką samą tkaninę — 
zdobną szlakiem przetykanych ciemniej- 
szym odcieniem į metaliczną nitką kwia- 
tów. Przypomina to nieco wełenkę zi- 
mową „clou d'or“, która Święciła istne 
triumfy. 

Wreszcie na wymienionych materja: 
łach widzimy geometryczne cienioware 
wzory i różne desenie moderne. j 

Barwy wiosenne są już, w .przybliże- 
vin ustalone. Czerwony pozostał w tła- 
skach, zwłaszcza wypłowiały. czerwony, 
jasno-buraczkowy, a niebieski jest hono- 
rowany na władcę kolorów. Spotykamy 
go też we wszystkich odcieniach od bleu- 
roy do pastelowego. Również fawory- 
zowane są kolory szare, perłowe i popie- 
late, ale niechętnie pozbywamy się dla 
nich barw, w których nam jest do twarzy. 
Może zresztą ta rezerwa spowoduje, że 
właśnie wytworne panie zdecydują się ną 
szary kostjum, gdyż nie znam nie nudniej- 
szego, niż kolor, który Święci triumfy i 
który spotykamy wszędzie. Prawdziwa 
elegantka nie użyje koloru zwulgaryzo: 
wanego, Z 

Przepych jedwabi również niebywa:= 
ły i materje malowane napewno będą na- 
dal ożywiać sukienki letnie. Zwłaszcza 
ulubione są drobniutkie descnie, do któ- 
rych motywy czerpiemy aż z albumów 
1830 r., i rzucamy je na tło czarne, perto- 
wo-żólte, blądo-różowe i wodrto-zielone. 
Widziałam drobiutkie kwiatuszki, przypo- 
minające papiery z czasów romantycz= 
nych, któremi oklejano pudełka do prze- 
ohowywania listów miłosnych 1 suszo- 


nych kwiatków. Naprzykład na czarnej 


Chanel wykończył dla znanej z elegancji 

pani de Petrocochino sukienkę kaszta- 

nową z kashy, zapinaną z boku na ob- 

ciągnięte skórą bronzową guziki. Skór- 

kowy szeroki pasek, kołnierzyk z bron- 

zowej piki jedwabnej. Kapelusik bron- 
zowy skórzany 


ke 


crepe rzucone są rumianki i pierwiosnki. 
zlewajace się prawie w jedną całość — 
gdyż tak chce je mieć moda dzisiejsza 
Zrywamy z jedwabiami jednostajnemi, — 
ale wzorzyste robimy tak, by przypomi- 
nały jednostajne. 
Varsovienne. 
— FXF — 


Redaktor: Klemens Orchulski, 


